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Niedziela, 24 Listopada 1912. 
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Wiass naticuwy iub jago 


| pa niepewność; wojna bałkańska, czego oba- 
wiano się zawsze, poruszyła cały siek sprze- 
cznych interesów, utrzymywanych przez sze- 
reg lat na wodzy przy pomocy wszystkich 
subtelnych sztuk dyplomacji. 

. Jakkolwiek więc wizyta Najd. Areyksię- 
cia przychodzi do skutku niezależnie od wiel- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


2. Biuletyn. 


Jej Ces. i Król Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Zyta ma się zupełnie dobrze. Tem- 
peratura 87, puls 78. Ogólny stan i stan 
sił normalne, 

Nowonarodzony Areyksiążę ma się ró- 
wnież zupełnie dobrze. 

Reichenau, w Austryi Dolnej, dnia 21 
listopada 1912. 


Prof. dr. Peham, 


ich zdarzeń chwili, jakkolwiek dawno już 
przedtem była zamierzona, to jednak niepo- 
obna nie przypisać tym odwiedzinom wiel- 
kiej doniosłości politycznej wobec tła, na 

tórem stawia je zbieg wypadków. 

. _ Nie znaczy to, jakoby w Springen dojść 
miały do skutku specyaine jakieś umowy. 

4 one nawet zbyteczne, wobec sojuszu dwu 

onarehij, Ale to właśnie zamanifestowanie 
pełnej żywotności trójprzymierza w chwili 
powszechnego zaniepokojenia; to stwierdzenie 
wobec świata nietylko niezłomnej wierności 
sojuszników, lecz nadto faktu, iż łączące ich 
nierozerwalne węzły, Ścieśniają się jeszcze 
bardziej wobec powagi położenia — jest sa- 
mo w sobie aktem politycznym niezwykłej 
wagi. I przychodzi OR w samą porę, aby 
sprawie pokoju oddać cenną przysługę. Trój- 
przymierze dowiodło już niejednokrotnie, że 
jest formacyą ua wskróś pokojową; ilekroć 
też nadarzyła się sposobność zaznaczenia jə- 
go trwałości wobae świata, wychodziło to 
zawsze na korzyść pokoju. Niezawodnie i wi- 
zyta w Springen nie inny będzie miała sku- 
tek. Spodziewać się należy, iż wniesie ona 
orzeźwienie w duszną atmosferę chwili i zmu- 
si niesforne żywioły, pracujące dla wywoła- 
nia zamętu, do ugięcia się przed potężną wolą 
sojuszu, który powstał i trwa w tym celu, 
aby zabezpieczone były dla Europy dobro- 
dziejstwa pokojowe. 


Dr. Bittner. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnie 12 
listopada b. r., zamisnować najmiłościwiej 
sekretarzy ministeryalnych w Ministerstwie 
skarbu: dr. Romana Dziedziekiego i dr. 
Romana Leona Cholewa Moraczewskie- 
80, starszymi radeami skarbowymi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Lwów, 23 Poda 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 


w Springen. 


x 


Gościna Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda u cesarza Wilhelma przypadła 
w momencie, który nadaje jej szczególne zna- 
czenie. Na kształt zmory zawisła nad Kuro- 


Następnie wyjechał cesarz z Najd, Ar- | 


że burza szalejąca na Bałkanach nie zdoła 


cyksięciem i dygnitarzami na polowanie do f sprawić spustoszenia w Europie“. 


Springen. 
Głosy prasy wiedeńskiej. 


Fremdenblatt w artykule naczelnym z 
d. 21 b. m. przypomina dotychczasowe spot- 
kania Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda z ces. Wilhelmem, wskazując na nie 
jako na dowód szezerej przyjażni, łączącej 
oba Państwa i Domy Monarsze. Ta przyjaźń 
jest jedną z niezmiennych, a głównych linij 
przewodnich w systemie polityki europej- 
skiej, Wizyta w Springen nabiera jeszcze 
większego znaczenia wobec dzisiejszej sytu- 
acyi. Na Bałkanach wre wojna, a nowe u- 
kształtowanie stosunków tamtejszych dotyka 
interesów Austro-Węgier. Staje się więc aktem 
wielkiego znaczenia spotkanie i wymiana my- 
śli dwu Dostojnych Przyjaciół w chwili, gdy 
toczą się naprzód tak doniosłe wypadki i gdy 
tak poważne interesy w grę wchodzą, 


N. W. Tagblatt, omawiając gościnę 
berlińską Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy- 
| nanda, stwierdza, że w trójprzymierzu koja- 
i rzą się najwyższe przykazania racyi stanu ze 
szlachetnemi uczuciami. Sojusz trzech mo- 
earstw nie występuje w roli szermierza: dzia- 
ła on swą spokojną energią. Anglia i Fran- 
cya nie odmawiają uznania Austro- Węgrom 
za to, że Monarchia bez wszelkiej nerwowo- 
ści, az uzasadnioną powagą umie pełnić za- 
dania swej tradycyjnej polityki. A ta polity- 
ka streszcza się w hasle: żadnej ekspanzyj, 
lecz obok tego ścisłe przestrzeganie żywot- 
nych interesów. „Wstrętne prądy, pisze cy- 
towany organ dalej, uderzają o granice Pań- 
stwa; ono wszakże ufa słusznym swym pra- 
wom i z dłonią na mieczu energicznie pa- 


N. Fr. Presse wywodzi, że związek 
Austro-Węgier z Niemcami jest kardynalnym 
warunkiem pokoju europejskiego. Oparte sa 
nim trójprzymierze spokojnie może patrzeć 
na machinacye skierowane kutemu, by trój- 
przymierzu uniemożliwić zgodne pożycie z 
trójporozumnieniem. I jeżeli dzisiaj mimo 
wszystko utrzymuje się wiara w utrzymanie 
pokoju, to polega ona przedewszystkiem na 
serdecznym stosunku Austro-Węgier z Niem- 
cami. Wizyta Najd. Arcyksięciu Franciszka 
Ferdynanda jest dowodem zupełnej jedności 
owych dwu mocarstw i dla tego przypisuje 
się jej tak doniosłe znaczenie polityczne. 


Głosy prasy niemieckiej. 


Nordd. Allg. Ztg. pisze o przybyciu 
Najd, Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda: 
Witamy Dostojnego Gościa serdecznie, a to 
tem bardziej, iż wsród obecnych okoliczności 
osobista wymiana zdań między Najd. Arcy- 
księciem a cesarzem posiada szczególną war- 
tość i tylko może dobre przynieść owoce. 


Voss. Ztg. pisze, że wizyta Najd. Arcyks. 
Franciszka Ferdynanda wzmożni w obecnej 
chwili wrażenie, że mocarstwa trójprzymie- 
rza są zupełnie zgodne w zapatrywaniach na 
przesilenie bałkańskie. Z tego jednak nie 
należy wnosić, jakoby istniało przeciwień- 
stwo w stosunku do innych mocarstw, prze- 
ciwnie, Niemcy, Austro- Węgry i Włochy 
starają się utrzymać z Anglią, Francyą i 


Rossją w jak najlepszem porozumieniu 1 te 
starania dotąd były skuteczne. 
z pewnością 


Państwa te 


A że si 
racje kiełkują i plenią się w piersiach tych 
trzynastu procentów ludności, mrowiących 
się pasożytnie ną obszarze Królestwa Pol- 
skiego, to chyba jaskrawo zadokumentowały 
warszawskie wybory. Bo choć mandataryusz 
rozwydrzonego Izraela nosi jakby wprost u- 
rącliwą ironią losu nazwisko, którego brzmie- 
nie wywołuje drogie echa w sercu każdego 


Z WARSZAWY, 


W listopadzie, 


(Nic o wojaie. — Dobre skutki złej przyczy- 
ny. — Ruch przeciw -żydowski. — Jego do- 


Ę laka, j j 
tychczasowe objawy. — Nowa sztuka Krzywo- RE Bana pi a ri Tosg: 
szewskiego „Dyabeł i Karczmarka“, — Jubi- araziej obcym 1 wrogim 


naszej idei narodowościowej niż gdyby si 
nazywał Icek elaman ez 
S low gruncie rzeczy dobrze się stało. 
Warszawa będzie uważała, że niema swego 
posła w Dumie, co jak wiadomo, na jedno 
wynosi cZyby go miała, natomiast ocknie się 
1 zrozumie, że ma u siebie rozzuchwalonego 
ponad miarę przybłędę i że położyć kres te- 
mu zuchwalstwu najwyższy czas. Raz po raz, 
odkąd mam zaszczyt i przyjemność gawędzić 
z Wami na tem miejscu, nbolewałem nsd 
zmieniającą się niemal z dnia na dzień fi- 
zjognomią mego ukochanego miasta i pojąć 
nie mogłem tej inercyi, tej apatyi, z jaką ono 
to znosi. Litwackie mrowie wraz z pobunto- 
wanym przez niego miejscowym żywiełem 
wykupywało dom po domu całe dzielniee, 
niszczyło nasz hsndel, dyskredytowało nasz 
przemysł, a myśmy spoglądali na to z zało- 
żonemi rękoma. Toż tak sławne na całą 
Europę warszawskie obuwie, straciło swój 
olbrzymi odbyt w cesarstwie, dzięki żydow- 
skiemu partactwu ; obrzydzono nam Nasz U- 
roczy ogród Saski, z którego każdy, kto nie 
eheiał, by mu uszy popuchły od wstrętnego 
nalewkowsko-rossyjskiego szwargotu, A Oczy 
nie rozbalały od widoku samych zakrzywio- 
nych nosów i aroganekich min, uciekał co 
prędzej; Filharmonia poszła w arendę ludu 
Izraela i straciła zupełnie wytworniejszą pu- 


leuszowa sylwetka Wiktora Gomulickiego). 


. Obeę dziś pisać do Was, jak gdybym 
mieszkał w wieży z kości słoniowej, w któ- 
rej nie dochodzą echa tych wszystkich od- 
głosów, jakimi rozbrzmiewa obecnie cała 
Europa... Chcę zapomnieć, że gdzieś wpra- 
wdzie za górami, ale nie bajkowemi i nie 
takiemi znów bardzo dalekiemi leją się stru- 
mienie krwi ludzkiej, huk armat wstrząsa 
powietrzem, a rozdzierają je jęki rannych il 
umierających, chcę zapomnieć, że każdy taki 
huk to może rysa zrobiona na dotychczaso- 
ze karcie naszej części ziemi, a nagroma- 
zenie tych rys zmienić może w sposób naj- 


mniej spodziewany je; A 
wem chcę anon wygląd, jednom sło- 


tej, która już j 
byé może. 

Chcę zapomnieć, bo i ji 
przeraża; bo nie należę do kik h pui 
łunie z palącej się starej sti 
widzą jutrzenkę wschodzą 
nie umiem z brudnych m 
ści wydmuchiwać tęczowy 
nego jutra... 

. Mniemam, iż dość jest sp 
niebezpieczeństw blizkich, dla 
łać lub którym zapobiegać le 
mocy i że zamiast stukać w palee, eo nam 
czynić wypada, powinniśmy pilnie baczyć 
by nim cokolwiek nastąpi, nie przykryła nas 
80b.. jarmułka. 


sé o wojnie, zarówno 0 
est, jak o tej, która jeszcze 


stodoły powstałej 
cego słońca; ani 
Jdlin rzeczywisto- 
ch baniek Świetla- 


taw ważnych, 
których dzia- 
ży w naszej 


1) Ostatnie doniesienia warszawskie twier- 
dzą, że nowowybrany poseł nie nazywa się Ja- 
giełło lecz Jagieła (Red.). 


9 na to zanosi i że takie aspi- | bliezność, jakby za słuszną karę, że w jej 


to ścianach rozlegały się tolerowane w niə- 
pojęty sposób okrzyki „precz z białą gesią*; 
wszystkie niemal illuzyony, ta tak ulubiona 
obecnie rozrywka szerokich mas, roją się od 
najordynarniejszej, semickiej publiczności, 
która dawniej nie byłsby się ważyła wychy- 
lać po za Bagno i „Dźyki-Gass*; & my — 


dów. I ta nawskróś tehórzowska nacya, zda 
się, zwęszyła niebezpieczeństwo. Nie mówiące 
o licznych listach otwartych do redakcyj, 
w których różni „sonowie* i „steinowie* od- 
rzekają się swej przynależności do swych 
nacyonałistycznych imienników, bo wiadomo 
eo trzymać o tym zbudzonym nagle w ich 
sercach polskim patryotyzmie, wykwitającym 


nic! Nie ocknęliśmy się nawet po owej 0- | na gruncie zegrożonych interesów; ale nawet 
sławionej odezwie żydów warszawskich do | powierzchowny obserwator dostrzeże w tej 


Petersburga w sprawie samorządu, odezwia 
przyrzekającej wręcz zwalczanie polskości na 
polskim gruncie w zamian za udział w go- 
spodarce miejskiej; schowaliśmy do kieszeni 
takie obelgi, jak odpowiedź jakiegoś litwaka 
w cukierni daną komuś, który prosił grze- 
cznie o posunięcie się dla zrobienia miejsca 
damom, że on takim „sobaczym* (!) językiem 
nie mówi, lub takie aforyzmy, że, dla „was“ 
(niby Polaków) Wisła szemrze po polsku, a 
dla nas po żydowsku“; i trzeba było aż pana 
Jagiełły i jego wyborców pejsatego rodu, 
byśmy sobie nareszcie powiedzieli : dość! 

I z pocischą zaznaczyć to mnszę, że 
wyraz ten niby prąd elektryczny przebiega 
w powietrzu; ze sfer myślących i wykształ- 
conych sięga do ciemnych, obojętnych mas 
i pobudza do czynu, do energicznego działa- 
nia. A ten czyn, to działanie jakiemż być 
może? Przecież nie czarnosiaciński nóż, jeno 
zwarte, systematyczne, nieugięte i wyjątków 
nie dopuszczające bojkotowanie wszystkiego 
co żydowskie, poczynając od śledzia, a koń- 
cząc Ra... muzyce! W ten sposób jedynie 
możemy żydom — obrzyczić Polskę... A że 
tego dokonało Poznańskie, więc czemu my 
nie mielibyśmy chwycić się tego radykalne- 
go środka... Akcya w tym kierunku jest już 
zapoczątkowana... Biorą w niej udział nasze 
panie, organizujące się w kółka mające na 
celu zwalczanie handlu żydowskiego nawet 
w tym zakresie, który dotąd najbardziej na- 
wet po obywatelsku myślące gospodynie uwa- 
żały za jakiś naturalny przywilej Ryfek i 
Lejbów; bierze udział duchowieństwo ostrze- 
gające z ambon przeciw knpowaniu u ży- 


fali płynącej ulicami jakieś zafrasowanie, ja- 
kieś spuszczenie z tonu... czują sami, że prze- 
ciągnęli strunę i boją się. Oby tyiko ten 
ruch, tak spóźniony niestety, nie był ogniem 
słomisnym, a przedewszystkiem, aby nie 
ograniczał się na samym... bojkocie. Bo nie 
łatwiejszego, jak burzyć.. trzeba coś na to 
miejsce stawiać, zwisszcza tam, gdzie się ma 
do czynienia z artykułami najpierwszych 
potrzeb, które u nas są prawie wyłącznie 
w rękach żydowskich. Można się wziąć za 
ręce, zobowiązać uroczyście, że się nie bę- 
dzie kupowało broszek, pierścionków i innych 
przedmiotów zbytku u żydów, ale jak zapo- 
biedz, by uboższa ludność nie zaopatrywała 
się w mięso, jarzyny, mąkę, kaszę w żydow- 
skich sklepikach, gdy są całe ulice (nawet 
w śródmieściu: że identycznych polskich 
sklepów wesle niema, s jeżeli są, wszystko 
drożej sprzedają, A ubranis! przybory do 
siroju! Jedna z pań opowiadała mi wezo- 
raj — bo się to u nas rozmawia teraz tylko 
albo o wojnie, albo o żydach — że cheze 
kupić parę łokci fiołkowej wstażki, obeszła 
wszystkie katolickie sklepy na Marszałkow- 
skiej 1 nigdzie dostać nie mogła, podczas 
gdy witryny żydowskich magazynów mieniły 
się tą barwą, bo to kolor ogromnie modny 
obeenie i oni pamiętali, żaby się w niego 
zaopatrzyć... a nasi kupcy czekają, aż się sta- 
rych zapasów pozbędą, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Lascaro. 


sów swych sojuszników, co już wynika z przy- 
jaźni i wierności traktatowej. 

Kóln. Zig. pisząc o wizycie Najd. Areyks. 
Franciszka Ferdynanda. oświadcza, że ma 
ons szczególne znaczenie, inne, jak zwykły 
przyjazd na polowanie. Między cesarzem a 
Najd. Arcyksięciem nastąpi polityczna wy- 
miana zdań o sytuacyi europejskiej, szczegól- 
nie o przesileniu na Wschodzie. Przy śnia- 
daniu wczoraj w połudaie miał Najd. Arcy- 
ksiażę sposobność rozmawiania z sekretarzem 
Kiderien - Wichterem, który ze względów 


niebawem juź będzie życzenie interpelanta ja reszty kapitału dostarczy przedsiębiorstwo, 
spełnione. mające sfinansować kolej Zakopane Swianica, 
Nestępuie po stwierdzeniu identyczności | Udział Państwa spodziewany jest w kwocie 
nencyów Del-gacyi wzgierskiej i austryackiej | 500 000 koron, zatem interesenci muszą zło- 
Wspólny P, Minister Biliński podziękował | żyć 2000.000 koron. Konsoreyum starające 
Delegacyi imieniem Monarchy, a po zwy-| się o koncesyę przedłożyło już Ministerstwu 
kłych pożegnzulnych przemówieniach prez. | kolejowemu projekt szczegółowy dla tej linii 
Merweldta i del. Hrubana posiedzenie | kolejowej. 
wśród okrzyków na cześć Naji. Pana za- Tor dowozowy ze stacyi Grzy ma- 
mknięto. łów do miasta Grzymałowa ma być 
budowazy ze względu, że końcowa stacya 
kalei lokalnej Borki wielkie-Grzymałów usy- 


służbowych nie może udać się na polowanie. 
Jeśli się podnosi polityczny charakter tej 
wizyty, to jest to zaprzeczeniem przesadnych 
pogłosek o mających rzekomo po tej wizycie 
nastąpić wojskowych krokach Austro-Węgier. 
Tego rodzaju wiadomości należy brać z wszel- 
ką ostrożnością, bo nie odpowiadają one ani 
faktycznemu stanowi rzeczy, ani zamiarom 


Sprawy krajowe. 


(Erojekt budowy nowych kolei lokalnych). 

[] Program budowy nowych kolei le- 
kalnych w naszym kraju przy pomocy udzia- 
i : ) łu funduszu krajowego, obejmuje według wnio- 
Austro-Węgier. W związku z tem może do- | sków Wydziału krajowego, które postanowił 
brze będzie wskazać na to, że możność za- | przedłożyć Sejmowi, następujące linie kole- 
jęcia Durazzo przez Serbów była oddawna ; jowe: 
przez mocarstwa rozpatrywana | że nie I Kolej Dębica-Jasło ma się budować 
zostawiły one E o do tego w wątpli- | kosztem 12,800.000 kor. jako kolej państwo- 
wości, że zajmując Durazzo, nie postawią | ya którą Sejm uznał już za potrzebną i u- 
Europy wobec fait accompli. żyteczną ze względu na ogólne interesy kra- 
ju. Według wniosku Wydziału krajowego sub- 
wencya kraju wynosić ma 500.000 koron w 
akcyach zakładowych jednej z istniejących 
kolei lokalaych, będących w posiadaniu kraju. 

Kolej Przemyśl-Brzozów-Krosno 
długości 116 kiim. cudowana być ma przez 
przyszłe Towarzystwo akcyjne kosztem koron 
26,000.000 z gwarancyą Państwa, Udział 
stron interesowanych i kraju wynosić ma 
25 pre. t. i. 6,500.000 kor. Ponieważ udział 
interesowańych obliczono na 1,000.000 kor. 
przeto na kraj przypadnie 5,500.000 kor. w 
zamian za akcye pierwszeństwa przyszłego 
Towarzystwa akcyjnego. 

Kolej Rzeszów-Nisko przez Boja- 
nów, Majóan, Kolbuszowę, 81 klm., ma być 
budowana kosztem 9,300.000 koron. Państwo 
przyczynić się ies do kosztów budowy sumą 
8,100.000 koron w zamian za akcye zakła- 
dowe przyszłego Towarzystwa akcyjnego. 
Udział interesentów miejscowych spodziewa- 
ny jest na sumę 800.000 koron, tak, że ka- 
pita? pierwszeństwa, dła którego kraj miałby 
udzielić gwarancji, wynosi 5,400 000 koron, 
czyli 5861 pre. całego kapitaju zakładowego. 

Kolej Zakepane-Swinnica na dłu- 
gości 12 klm., bndowana ma być kosztem 
8,000.000 koron. Kolej ta ma ogólne znacze- 
nie dla kraju z tego powodu, że umożliwi 
otwarcie pokładów granitu dla pozyskani» ich 
ma cele dla kraju bardzo ważne, ho na cele 
budowy i utrzymania dróg, a następnie na 
cele budowy kansłów spławnych, Wydział 
krajowy postanowił przedstawić wniosek na 
przyznanie temu przedsiębiorstwu kolejowemu 
subwencyi krajowej w sumie 500.000 koron 
w zamian za akcye zakł:dowe, pod warun- 
kiem, jeśli do zebrania kapitału zakładowego 
przyczyni się Państwo odpowiednim udziałem, 


Delegacye. 


Zamknięcie obrad Delegaeyi austryacekiej. 


Z Budapesztu donoszą : Na wczorajszem 
posiedzeniu Delegacyi austryackiej, w odpo- 
wiedzi na interpelacyę del. hr. Skarbka w 
sprawie obchodzenia się z obywatelami au- 
stryackimi w Rossyi, oświadczył szef sek- 
cyi Maechio, że po dokładnem zbadaniu 
przytoczonej w interpelacyi sprawy Witkow- 
skiego, Ministerstwo spraw zagrznicznych nie 
omieszkało uczynić z tej sprawy przedmiotu 
urzędowej interwencyi u kompetentnych władz 
rossyjskich. 

Nie potrzebuję zapewniać, rzekł mow- 
ca, że jak dotąd, tak i na przyszłość Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych szezegółowo 
zbada każdy wypadek, który dojdzie do jego 
wiadomości, a w którym obywatel naszego 
Państwa żalić się będzie na postępowanie z 
nim zagranicy i stosownie do stanu rzeczy 
Ministerstwo odpowiednio postąpi. 

Na interpelacyę del. Białego w przed- 
miocie zaprowadzenia w Akademii konsular- 
nej wykładów o emigracyi zapewnił szef se- 
kcyi Macebio, iż Ministerstwo poświęca ba- 
ezną uwagę sprawie naszego wyehodztwa i 
ochrony naszych wychodźsów zagranicą i jest 
gotowe wszelkie odnośne wnioski, o ile 
wchodzą w zakres działania Ministerstwa 
spraw zagranicznych, poddać poważnemu ba- 
daniu. Już też przed pewnym czasem poczy- 
niło Ministerstwo niezbędne kroki w sprawie 
apocyalnego kursu o wychodztwie w Akade- 
mii konsularnej, Mowca spodziewa się, żej 


r O A ZA e PE O EE ÓW AO AE A AED = 


— Panowie są dawnymi przyjaciółmi? 


15) 
— Od szkolnych ezasów. Byłem natu- 


JERZY. 


natas 


sobą widywali, Miał zwyczaj spędzać dni 
wolne ze mną razem, u mojej rodziny. 

| — Wspominał mi także coś ze swoich 
lat młodszych. 

— Doprawdy? To smutna historya i 
obawiam się, że my, którzy tak jesteśmy przy- 
wiązani do niego, jeszcześmy go bardziej za- 
smucili. Temu trzy lata był zaręczony z moją 

i siostrą... Arrybiskup zabrania teraz miesza- 
nych małżeństw, Moja siostra musiała zerwać, 
a teraz jest zakcnnicą u Urszulanek w Kwe- 
beku. 


(Z angieleliegoO). 


NNG 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


— Oeh! biedne dziecko! — zawołała 
— Zupełnie słusznie — pctwierdził przed- ! Elzbieta z oczami utkwionemi w Andersona, 
siebiorca drzewa budulcowego z Vancouver. A — Moja siostra jest bardzo szezęśli- 
Trzecia część lasów jest juź w ich rękach. | wa — rzekł Mariette żywo. — Spełuiła swój 
— To niema żadngo znaczenia — rzekł | obowiązek. Ale mój biedny przyjaciel cier- 
Anderson spokojnie. — Niebezpieczeństwo | piał. Obecnie, już się przewalezył i mam na- 
istniało przez chwilę: temu lat dwadzieścia. | dzieję, że sią oženi. Jest mi bardzo drogi. 
Już minęło. Kanada nie stanie się tak samo | chociaż nie mamy ani jednego wspólnego 
amerykańską, jak katolicką — to pod adre- | zdania. A 
sem Mariette. Zaledwie przybyli. w sześć mie- Elżbieta pozwoliła mn mówić. Portret 
sięcy. Yankesy stają się Auglikami. Obeho- | Andersona, naszkicowany serdecznym zachwy- 


Day 4, zgodnie ze starymi zwyczajami, a| krytyki, wzruszył ją i rozrzewnił. Powo- 
dzenie jego w kolegium, uskuteczaione wy- 
siłki, aby popchnąć braci w świat, jego tem- 
perament wrażliwy i szlachetny, który mu 
pozyskał przyjaciół pomiędzy kanadyjsko fran- 
euskimi kolegami, pomimo, że pozostał An- 
glikiem do szpiku — skłonność jego do me- 
iancholii — pewien rodzaj melancholii spe- 


dzieci ich będą tak lojalnymi poddanymi, jak 
ci w Toronto. 

— Niestety, tak! i tak samo głupi! — 
rzekł Mariette z okrucieństwem. 

Rozmowa zakończyła się śmiechem i 
protestami. Prezydent Trybunału, Ander- 
son i handlarz drzewa zaczęli rozmawiać 
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tuowana jest w polu w odległości przeszło 
3 kilometrów od miasta Grzyinałowa i za- 
kładów przemysłowych tam się znajdujących. 
Ten ter dowozowy ma być zbudowany przez 
Towarzystwo akcyjne kolei lokalnej Borki 
wielkie-Grzymałów, a kraj udzielić ma temu 
Towarzystwu pożyczki gotówkowej na 4 pre. 
w sumie niewyższej jak 180.000 koron, spła- 
calnej w ratach półrocznych do końca ro- 
ku 1968, 


Zatarg Serbii z Austro-Węgrami. 


Czytamy w N. W. Tagblatt: W dyplo- 
imatycznych sferach stwierdzają. iż w położe- 
niu żadna nie zaszła zmiana. Sprawa konsulów 
pozostaje w zawieszeniu, póki wysłany za- 
Stępca Ministerstwa spraw zagranicznych, 
który na miejscu autentycznie ma wyjaśnić 
zdarzenia w Prizrencie, tie przeprowadzi do- 
chodzeń, na podstawie których dalsze zapa- 
dną rozstrzygn ęcia. Nie nadeszła także je- 
szcze odpowiedź rządu serbskiego ma żądania 
Austro-Węgi:r, p. Ugron zaś nie uczynił ża- 
dnych nowych przedstawień w Belgradzie. 

Jeśli konferencye ambasadorów i ks. 
AyarBy z hr. Berchtoldem w Budapeszcie 
chciano przedstawić jako dowód pogorszenia 
się sytuacyi, to stanowczo przesiwko temu 
neleży zaprotestować. Obie konferencye są tyl- 
ko jeszcze jednem potwierdzeniem więcej spoi- 
stości trójprzymierza, którego przedstawiciele 
udali się do eentrum polityki, aby u źródła 
zasięgnąć informacyj o najnowszych wyda- 
rzeniach. Jest to więc fakt zupełnie natural- 
ny, najzupełniej zgodny z serdecznymi sto- 
suukarmi, jakie panują w łonie trójprzymierza. 

Do objawów tendencyjnego pesymizmu 
zaliczyć także należy pogłoski o niepomyśl- 
nym zwrocie w polityce rossyjskiej, W kołach 
dyplomatycznych zapewniają, że w żŻaduej 
europejskiej kancelsryi państwowej nie nie- 
wiadomo, co wskazywałoby na zmianę kie- 
ranku rossyjskiej polityki. Przeciwnie wiado- 
me, że car Mikołaj nadal pochwala pokojo- 
wą poliżykę swych obu kierujących polityków 
Sazonowa i Kokowcoewa i jest wszelka na- 
zieja, że polityka ta nadal utrzymana będzie 
w mocy. Że Rossya pragnie wytrwać w dą- 
żności porojowej, o tem świadczy szereg do- 
niesień z dobrza poinformowanych pism trój- 


wiadomość z Belgradu, że tamtejszy repre- 
zentant Rossyi z polecenia swego rządu upo- 
muis? rząd serbski, hy iniarkował się w swem 
postępowaniu; świadczy o tem samem dalej 
sądowa ściganie redaktora petersburskiego 
pisma, które w artykułach swych podburzało 
przeciw Austro- Węgrom, jakoteż oświadcze- 
nie półurzędowej Rossi, że Rossya nie jest 
związana żadnemi obietnicami i trzymać się 
będzie tylko polityki interesów; nakoniec 
przemawia za tem również uwaga jednego 
z pism paryskich, że Rossya widocznie o 
wojnie nie myśli, skoro zarząd jej sksrbu 
przedsięwziął różne kroki, skutkiem których 
dla podtrzymania kursu rossyjskich papierów 
przemysłowych setki milionów rabii przenio- 
sły się zagranicę. 

Wobec tego wszystkiego trudno wyrze- 
kać się nadziei, że dotychczasowy oficyalny 
kurs polityki rossyjskiej zostanie zachowany. 
Nadzieje zaś, które Serbia pokłada w Ros- 
syi nieoficyalnej, okazały się —jak dotąd przy- 
najmniej — zawodnemi. 

* 


Belgradzki korespondent Pester Lloyda 
interyiewował sekretarza króla serbskiego. 
Nenadoviesa, który dziś powrócił z misyi, w 
jakiej posłano go do Berlina. 

Nenadovies stwierdził, że wedle jego 
informacyj, ani Niemcy i Rossya, ani Au- 
stro-Węgry nie pragną wojny. Trudno wo- 
góle zrozumieć, dla czego miałoby przyjść 
do wojny, a specyalnie do staccia pomiędzy 
Austro Węgrami a Serbią. Rozbiór Turcyi nie 
sprawi Europie kłopotu. Traktaty pomiędzy 
państwami bałkańskiemi są gotowe. Osią- 
gnięto zupełną zgodę na tej podstawie, że 
każdy dostanie, co mu się należy. W ten spo- 
sób meżliwość nowych starć na półwyspie 
będzie wykluczona. 

Przez pewien czas noszono się w Ser- 
bii z myślą przeniesienia stolicy z Belgradu 
do Skoplje. Teraz ten zamiar zosiał porzu- 
cony. Belgrad za ważną rolę odegrał w no- 
wożytnych dziejach Serbii, by go porzucić, 

A napadu z zewnątrz, kończył Nena- 
dovics, nie boimy się. Austro-Węgry przecie 
na nas nie napadna, tak samo, jak my nie 
napadniemy na Austro-Węgry. 

Berliński korespondent N. Fr. Presse 
donosi, że niema mowy, aby w dniach naj- 
bliższych Austrya podjęła jakąś akcyę woj- 
skową. Między mocarstwami nastąpiło już 
dawno porozumienie, że na wypadek, gdyby 
Serbia okupowała Durazzo, co może nastąpić 
za dni kilka, nie ma być podjęty przeciw 
temu na razio żaden krok, ponieważ Serbis 
zawiadomiona została przez wszystkie mocar- 
stwa, iż obsadzenie przez Serbów portu nad 
Adryą nie może być uważane za definitywne. 

* 


Prasa angielska uie przestaje wystoso- 
wywać energicznych upomnień pod adresem 
Serbii. 

Daily Graphie pisze: Gdy hr. Berch- 


przymierza, jak niemniej niezaprzeczona dotąd | told ciągle jeszeze wygłasza uprzejme mowy, 
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ralnie we francuskim Uniwersytecie u La- | serce złamane. 
vala, a on u Mac Gill. Ale dużośmy się Zj- 


pocieszył, albo 


meza to byio złudzenie Ma- 
myśleć, że był stsły i że miał 


riette? Wolała 


Wagon zatrzymał się na zielonej łące 
o pięćdziesiąt mniej więcej kilometrów od 
Winnipeg. Elżbieta wysiadła i szła w towa- 
rzystwie Andersona i właściciela wielkiej, 
wzorowej fermy, jednego z owych bogatych 
Kanadyjczyków, którzy wyznają cześć dla in- 
teresów publicznych. 

Delaine spędził ciężkie pół godziny. Ani 
razu nie mógł się zbliżyć do Elżbiety, a przy- 
tem te wszystkia premiowane zwierzęta nie 
go mie interesowały. Po upływie pół godziny 
wymknął się, niewidziany przez nikogo z go- 
ści. Zauważył po za domem mały stawek, czy 
jeziorko, otoczone gęstą trzeiną i osienione 
gaikiem kanadyjskich topoli. Skierował się w 
to miejsce, wyjął z kieszeni Homera i kar- 
necik z ołówkiem i rozpoczął pracę. Był na 
trzynastej księdze Odyssei : 

„Jak rolnik, który popędzał przez cały 
dzień dwa woły barwy wina, ciagnące pług 
przez ugory, gdzie z trudem bruzdy pożłobił, 
czeka z niecierpliwością, by słońce w ocean 
się ułożyła dając znak do wieczerzy i wraca 


nia, gdy szedł: tak samo zachód słońca był 
witany przez Ulissesa". 

I oddawał się swojej zwykłej przyje- 
mrości czytsnia po grecku i wpatrywania się 
w greckie obrazy. Szedł razem z greckim rol- 
nikiem; czuł zapach ziemi helleńskiej; myśli 
jego kołysały się w takt chodu wołów, postę- 
pujących ciężko pod jarzmem. Czuł całą sło- 


o czem innem. Filip i ładna Angielka fir- 
towali na platformie zewnętrznej. Mariette 
usiadł koło Elżbiety. 

— Pani znała dawniej mego przyjaciela 
Andersona, madame? , i 

— Poznałam go wczoraj, w czasie po- 
dróży. Okazał się nadzwyczajnie uprzejmy 
względem nas. i 

— To umysł wyjątkowy. Gdy wejdzie 
do parlamentu, będą go wszyscy słuchać, Mo- 
że pozostawi po sobie pamięć w Kanadzie. 


dzą Dominion Day 1 lipea i Independance | tem przyjaciela, który jednakże nie wyłączył radością, bo kolana jego drżały ze zinęcze- 


dycz tego obrazu, który rozkoszny mu się 
wydawał. Nic ztego wszystkiego nie dawały 
mu wielkie kanadyjskie obszary. 

Nie można było zdecydować Filipa Gad- 
desden do opuszczenia wagonu. Gdy inni 
zwiedzali obory i stajnie, utrzyraane jak bu- 
dnar królowej, on razem z ładną panienką 
platformie z prezydentem trybunału. Patrzy- | grali w bob cherry w salonie, ku wielkiemu 
ła na niego od czasu do czasu, zaintrygowa- | zgorszeniu Yerkeaa, który zdawał się dźwigać 
na tą historya miłosną. Czy naprawdę się | na swoich ramionach cały ciężar odpowie- 


tny zapał dla Kanady i jej przyszłości, Ma- 
riette odmalowywał jej to wszystko w ma- 
jestatycznym, lecz w powabnym języku fran- 
cuskim, który uderzał ją w szczególny sposób, 
jakby franeuszczyzna Saint-Simon lub kogoś 
podobnego, odżywała w ustach kanadyjskich. 


PR natury — z którą się zlewał namię- 
Anderson tymczasem ciągle stał na 


| 


dzialności, sławy i honoru wagonu, kompanii 


„Canadian Pacific Railway“ i samej Kanady 
i nie mógł znosić żadnej nieprawidłowości w 
oficyalnie ułożonym programie... 

Lecz dla Eiżbiety wszystko się wyda- 
wało jakby dotknięte różdźką czarodziejską: 
wspaniałe konie krajowe, sławny byk, pra- 
dziad przyszłej rasy, obory pełne krów po- 
łyskujących i cieląt pstrej barwy. Te słod- 
kie i spokojne stworzenia wychowane na ko- 
rzyść Kanady i dobrobyt ferm, wydawały się 
Elżbiecie nie mniej poetyczne, jak trzoda He- 
liosa Arturowi Dalaine, 

W chwili, gdy gospodarz, właściciel 
fermy opuścił ją, aby dać jakieś wyjaśnie- 
nia innym gościom, pozostała sama z Ander- 
sonem. Kanadyjczyk, przechadzając się w 
jej towarzystwie, miał wrażenie, że ten 
piękny dzień czerwcowy kończy się z ogro- 
mną szybkością, Jednakże, nie był ani tak 
świetny, ami tak swobodny dzisiaj jak dnia 
poprzedniego. Im bardziej cenił swoją to- 
warzyszkę podróży, tem lepiej zdawał sobie 
sprawę z różnie, jakie istniały pomiędzy ni- 
mi i które duma jego przesadzała. Nigdy 
jeszcze nie przejeżdżał przez Atlantyk, ale 
zrozumiał, żeonai jej najbliżsi byli „swells“ — 
dobrze urodzeni, w angielskiem znaczeniu 
tego wyrazu i bogaci. W duszy, przyznawał 
im wady społeczeństwa angielskiego, o któ- 
rych mówią w Nowym świecie: zamiłowanie 
w materyalnych rozkoszach i kastowe uprze- 
dzenia. Nie było tego z pewnością ani śla- 
du w rozmowie lady Merton, Ale cóż jest 
łatwiejszego, jak zachować się uprzejmie w 
obcym kraju? Co do jej brata, często mu się 
zdawało przybierać wyraz nieznośnej pychy. 
Anderson dał się zwolna opsnowywać tym 
myślom i jeszcze trochę, a byłby sobie gwał- 
townie wyrzuczł, że dnia poprzedniego za 
nadto opowiadzł o swoich własnych spra- 
wach tej młodej lady. Co ją to mogło inte- 
resować ? 


(Ciąg dalszy nasiapi), 
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Belgrad jest uparty, a nawet nieprzejednany, | gło odjechać do Stambułu, a generał Marti- | 


a opinia publiczna obu państw coraz bardziej | nowiecz wkroczy do miasta. 


nastraja „Się pesymistycznie, Serbia bierze na 
siebie ciężką odpowiedzialność, zachowując 
się prowokacyjnie wobec Austryi. Zachowu- 
jac umiarkowanie, mogłaby o wiele lepiej 
na tem wyjść, 

_ Tak samo Daily Telegraph napomina 
Serbię, aby nie wyzywała Austryi. 


Wojna bałkańska. 


ANM 


Rokowania ugodowe. 


„, . Z Konstantynopola donoszą : Mimo pod- 
jęcia kroków nieprzyjacielskich rokowania 
pokojowe mają toczyć się w dalszym ciągu 
z tą chwilą, gdy pełnomocnicy bułgarscy o- 
trzymają nowe instrukcye, gdyż na dotych- 
czasowe waruuki Turcya absolutnie zgodzić 
się nie myśli. 

„Do Morgenpost donoszą z Konstanty- 
nopola, że sułtan jest w największym stra- 
chu i gotów zgodzić się na politykę pokojo- 
wą Kiamila baszy, byle tylko nie dopuścić 
do wkroczenia Bułgarów do Konstantyno- 
pola. Sułtan chciał nawet wyjechać do Brus- 
sy, czego jednak Kiamil basza nie dopuścił. 
Wylądowanie wojsk międzynarodowych w 
Konstantynopolu wywołało u sułtana atak 
histeryczny. 

Sabah omawiając sprawę rokowań po- 
kojowych, pisze: Przedewszystkiem cztery 
państwa bałkańskie muszą zgodzić się na za- 
sadę utrzymania Turcyi jako państwa euro- 
pejskiego i bałkańskiego. Po uznaniu tej za- 
sady rokowania łatwo pójdą naprzód. 

Do Biura Reutera donoszą z Sofii: 
Rada ministrów naradzała się nad odpowie- 
dzią Turcyi. Małe jest podobieństwo, ażeby 
operacye wojenne zostały znów podjęte. == 
Z pewnych oznak można wnosić, iż Bułga- 
rya zajmie stanowisko pojednawcze i pierwo- 
tne warunki zawieszenia broni zmieni. 


Prezydent sobrania Danew, towarzysz 
generalissimusa Sawow i szef sztabu gene- 
qalnego Fiezew, otrzymali misyę prowadze- 
nia rokowań o zawieszenie broni i natych- 
miast udają się do Czataldży, celem porozu- 
mienia się z delegatami tureckimi. Towarzy- 
szy im także sekretarz kancelaryi politycznej 
króla, Czaparszikow i radca ministerstwa 
spraw zagr. Stancziow. 

Warunki zawieszenia broni, ułożone 
przez państwa bałkańskie, zawierają wedle 
depeszy z Konstantynopola następujące żą- 
dania: 

1. Oddanie miast: Janiny Grekom, Sku- 
tari Czarnogóreom, Monastyru Serbom, A- 
` dryanopola Bułgarom. 

2, Wstrzymanie wszystkich przesyłek 
wojska i amunicyi do Czataldży i zobowiąza- 
nie się niebudowania nowych fortów na 
linii Czataldży. Wojska nadchodzące z Ana- 
tolii miałyby zatrzymać się tam, gdzie prze- 
bywać będą w chwili zawarcia zawieszenia 
broni. Tureckie okręty wojenne koło wy- 
brzeży począwszy od Derkos miałyby powró- 
cić do Konstantynopola. 


Na linii Czataldży. 


Specyalny korespondent Daily Telegraph 
donosi, że Bułgarzy wycofali się z szeregu 
pozycyj, zajętych na linii Ozataldży a to sku- 
tkiem dotkliwych strat, wyrządzonych przez 
ogień artyleryi tureckiej. 

Komendant floty tureckiej telegrafuje: Dnia 
19 b. m. o godzinie 9 wieczorem odbyła się w 
okolicy Kalikratia walka między strzelcami a 
piechotą. O godzinie 11 został nieprzyjaciel 
odparty. 20 b. m. o gołzinie 1 w nocy pan- 
cernik „Harridin Ryżobrody* d:ł kilka strza- 
łów na Ornantkój, gdzie zgromadzona była 
piechota nieprzyjacielska, która cofnęła się 
do Pupas-Burgas, Wszystkie strzały były celne 

Kawalerya „kurdyjska, która wczoraj 
PCA do Ismid, została już przewieziona 
na drugi brzeg Marmara i wylądowała. Tak- 
że Inne wojska anatolskie i syryjskie przy- 
były do Ismid i miały wylądować na wy- 
brzeżu europejskiem w celu spieszenia na 
pomoe wojskom w Czataldży, 


Wyprawa okrętu » Hamidjec. 
Krążownik „Hamidje« 
ean ea P Je" przybył do por- 
tu admiralskiego w Konstantynopolu Jazo 
W e, są nieznaczne i 
Sofii donoszą: Wiadomość, i 
ka torpedowce SO pam Małe: 
wni k lamidje* zniszczone, jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy. Z ezterech torpedowców 
dwa doznały lekkich uszkodzeń, Stopnja u- 
szkodzenia „Hamidje" z powodu noe mk e 
żna było stwierdzić. NERES 


Oblężenie Skutari. 


Z Rjeki donoszą: Bomb n 

artyleryę górską Skutari A TE BIE 
sze, a nawet na kilka godzin mipełnie usta- 
ło. Lada chwila oczekują wiadomości o wstrzy- 
maniu operacy] wojennych. Słychać, że mie- 
dzy warunkami Ozarnogórców o zawieszenie 
broni było żądanie, by Skutari się poddało, 
by wojsko wydało broń, poczem będzie mo- 


Zajęcie Mytilene. 


Greckie ministerstwo marynarki dono- 
si: Grecka eskadra przybyła wczoraj w po- 
ładnie do portu Mytilene. Admirał Kundu- 
riotis zażądał natychmiastowej kapitulacyi. 
Zagraniczni konsulowie poradzili załodze tu- 
reckiej, liczącej 700 żołnierzy, aby opuściła 
miasto celem uniknięcia bezużytecznego prze- 
lewu krwi. Następnie admirał wysadził 1500 
żołnierzy na ląd. 400 żołnierzy obsadziło 
miasto, 1100 ściga Turków. Wylądowanie 
odbyło się pod ochroną dział eskadry, która 
następnie wyruszyła do Lemnos. 


Echa zajęcia Monastyrn. 


Urzędowo donoszą z Belgradu: 

Podczas walk koło Monastyru naczelni 
komendanci tureccy mieli uciec, gdy zoba- 
czyli, że wojska cofają się. I tak uciekli Ri- 
za, Kara i Said, czwarty komendant Fetti 
rzekomo popełnił samobójstwo, jest jednak 
pewne, że uciekł w przebraniu. Tylko Dże- 
wid wyruszył na czele wojsk na wzgórze 
Peristeri, jednakże wojska nie mogły przejść 
na drugą strone. Kawalerya serbska w poło- 
wie drogi między Monastyrem a Floriną 
spotkała oddział turecki. Około 10 batalio- 
nów tureckich uciekło, pozostawiwszy 10 
dział, Kawalerya serbska wkroczyła do Flo- 
riny, gdzie doznała entuzyastycznego przyję- 
cia. Dywizya Morawy poć Mandiczem zajęła 
wczoraj Resnę. Jedna brygada pod komendą 
Milowanowicza wkroczyła do Debry. Pogło- 
ski o rzekomych walkach koło Debry są 
fałszywe, Jeden z komendantów depeszuje: 
Przybyłem do Alessio, straty Turków są zna- 
czne, tysiąc Turków wziąłem do niewoli, 
zdobyłem dwa działa i 2500 sztuk broni, oraz 
sztandary. Oddział dywizyi wczoraj rano 
wkroczył do San Giovanni di Medua. 


Pod Adryanopolem. 


Mir otrzymuje wiadomość, że wojska 
tureckie z Adryanopola usiłowały odbić fort 
Kartaltepe, zdobyty przez Bułgarów, zostały 


jednak odparte ze stratą 350 ludzi w zabi- 


tych. 
Powrót króla Piotra do Belgradu. 


Król Piotr dzisiaj powraca do Belgradu 
i przyjęty być ma w sposób nadzwyczaj uro- 
czysty przez ludność, W tej uroczystości za- 
powiedzieli także udział posłowie  Rossyi, 
Bułgaryi i Grecyi. 
W Salonikach. 


Do N. Fr. Presse donoszą z Salonik 


o wykroczeniach Greków przeciw żydom tam- 
tejszym. Greccy żołnierze dopuszczają się ra- 


bunków i gwałtów po domach, jest to — 


jak się zdaje — manewr w celu pozbycia się 


konkurentów w handlu, 


Niemiecka gmina żydowska w Saloni- 
kach prosiła wobec tego rząd niemiecki o 
ochronę. Rząd zgodził się na to i objął pro- 
tektorat nad wszystkimi żydami w Salonikach. 

Także ludność turecka traktowana jest 
podobno przez Greków w sposób wyzywający 


sa że muszą nastać stosunki rewolucyjne. 
ilkasrotnie przyszło także do krwawych 


starć między żołnierzami bułgarskimi a gre- 
ckimi. Całe życie handlowe ustało. 

7 

Zażalenia korespondentów wojennych. 

. _ Bulg. Ag. tel, zaprzecza kategorycznie 
wiadomościom korespondentów, którzy roz- 
czarowani, iż nie mogii wskutek cenzury woj- 
skowej wysyłać do pism telegramów, wyje- 
chali z Bułgaryj i rozszerzają wiadomości 
nieprzychylue, między innemi o chorobach 
w armii bułgarskiej, Armia tłumaczy służbo- 
wą cenzurę wojskową jako zarządzenie zupeł- 
nie naturalne i koniaczne. Cenzura ta jednak 
nie uniemożliwia służby informacyjnej, 0 
czem świadczy fakt, iż niektórzy korespon- 
denci wojenni pism pozostali nadal w buł- 
garskiej głównej kwaterze i służbę swą pełnią. 


„ „Wiedeń. Austryacki konsulat w Jani- 
nie i kierownictwo szpitala austryackiego w 
Skutari telegraficznie zwróciło się do kiero- 
wnietwa wiedeńskiego oddziału austr. Czer- 
wonego Krzyża, by jak najrychlej przysłano 
serum przeciwko tężcowi z ran. Ztego żąda- 
nia widać, że ta straszna choroba, wynikają- 
ca z zanieczyszczenia ran, już wybuchła na 
różnych punktach teatru wojennego. Ziądaniu 
naturalnie natychmiast uczyniono zadość. 

Konstantynopol. Dzienniki donoszą, 
że Porta podnosi kandydaturę bs. Abdula 
Ledida na stanowisko ksiecia przyszłej auto- 
nomicznej Albanii. u 

„Konstantynopol. Wielki rabin 
przedsięwziął u ambasadorów i Porty kroki 
z powodu wykroczeń Greków przeciw izraeli- 
tom w Salonikach, domagając się dla nich 
ochrony. Rada ministrów uchwaliła uczynić 
zadość temu żądaniu. 

Konstantynopol. W meczecie Zofii 
nagromadzonych jest przeszło 2 tysiące zbie- 
gów i rannych, oraz chorych. Codzień kilku 


[z nich zapada na cholerę. 
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Sofia. Powołany przez króla bakteryo- 
log dr. Roth z Reichenhalu wyjechał do 
; Kirk-Kilisse. + 

Belgrad. Urzędowo zaprzeczają po- 
głoskom o serbskiej pożyczce w Paryżu. 


EG 


KRONIKA. 


Lwów, 23 listopada. 


Kalendarz. 

Niedziela (24 listopada) : 

Jana. — Dorosława. — Myny m. 
Wschód słońca o godzinie 651 rano, 
słońca o godz. 38! po południu, 
Poniedziałek (25 listopada): 
Katarzyny. — Chwaliacira. — Josafata, 
Wschód słońca o godzinie 6:58 rano, 
chód słońca o godz. 3'31 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 2 stopnie O. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotne i wodne. 

Nie wolno polować od 15 na jelenie, prze- 
piórki i dzikie gołębie. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


chód 


— Z powodu przesadnych i niepra- 
wdziwych pogłosek, rozpowszechnianych o 
nadzwyczajnych zarządzeniach wojskowych przez 
naiwnych szerzycieli bajek lub, co również często 
się zdarza, przez nieuczeiwych spekulantów, polu- 
jących na naiwność i niędoświadczenie, ruch tak 
w tutejszej galic. Kasie oszczędności, jak i w 
innych instytucyach finansowych lwowskich i 
na prowincji wzmógł się znacznie w dniach 
ostatnich. Lndzie, zwłaszeza ze sfer uboższych, 
chwytając bezkrytycznie te nieprawdziwe po- 
głoski, wyjmują w zupełnie nieuzasadnionym 
strachu swe oszezędności, jakkolwiek przynosi 
im to szkodę i ehociaż niejednokrotnie padają 
ofiarą rafinowanych oszustów. Obowiązkiem na- 
szym jest przeto zaznaczyć % naciskiem, że 
wszelkie pogłoski o nadzwyczajnych zarządze- 
niach wojskowych są przesadne i z gruntu 
fałszywe. Żadne też niebezpieczeństwo nie gro- 
zi i gro:ić nie może, wobec gwarancyi kraju, 
kapitałom składanym w galic. Kasie oszczędno- 
ści. To też trzeźwo na świat patrząca część 
publiczności, pomimo owych naiwnie alarmu- 
jących lub tendencyjnie rozszerzanych pogłosek, 
zalega oddział wkładkowy tutejszej galic. Ka- 
sy oszczędności i bez żadnej obawy lokuje w 
niej swe kapitały. 


— Uezczenie Władysława Mickiewi- 
'za przez młodzież polską odbędzie się w Czy- 
telni akademickiej, jutro w niedzielę, o godz. 11 
przed południem. 

— Krok naprzód w walee z gruźli- 
cą. Tak już zaszczytnie zapisane u nas Towa- 
rzystwo „Walki z gruźlicą*, daje nowy dowód 
swej uznania godnej żywotności. Wychodząc Z 
założenia, że plaga gruźlicy, będąca dziś klę- 
ską społeczną, tak długo nie przestanie dzie- 
siątkować ludności tego biednego kraju, póki 
uświadomienie o niebezpieczeństwie i sposobach 
obrony nie stanie się własnością najszerszych 
werstw społeczeństwa, dawno już zamierzało 
Towarzystwo popularyzować swe hasła zapomo- 
cą publicznych wykładów. Myśl ta, urzeczywi: 
stniona po części już z wiosną b. r., zjedno- 
czyła na polu wspólnej pracy obywatelskiej 
Towarzystwo „Wałki z grużlicą* % Towarzy: 
stwem powszechnych wykładów uniwersyte- 
ckich, dzięki czemu odbędzie się w najblższym 
czasie cały cykl odpowiednich wykładów we 
wszystkich miastach kraju. W ślad za prze- 
prowadzeniem tego planu pójdzie x czasem 74- 
kładanie i na prowinoyi organizacyj przeciw- 
gruźliczych, na wzór instytucji macierzystej w 
stolicy kraju. W społeczeństwie raz uświado- 
mionem musi się to stać niecierpiącą zwłoki, 
samorzutną koniecznością, wynikiem rozbudzo- 
nego zmysłu samoobrony przed widmem z8- 
głady. 

I w chwili, kiedy inne kraje zbierają już 
obfite plony z walki, rozpoczętej dawniej, niż 
u nas i popartej, w dobrze zrozumianym inte- 
resie olbrzymiemi sumami pieniężnemi, u nas 
czas wielki na słowa przestrogi, któreby się ro- 
zeszły szerokiem echem, tak, aby w akcyę wcią- 
gnąć nietylko inteligencyę, ale i lud. 

„Co każdy człowiek o gruźlicy wiedzieć 
powinien?“ Oto temat wykładów, które garstka 
ludzi dobrej woli podejmuje w swej wędrówce. 
Miejmy nadzieję, że słowa znanych już zresztą 
ehlubnie lekarzy-prelegentów dosięgną najdal- 
szych zakątków Kraju i otworzą Towarzystwu 
„Walki z gruźlicą* nową, szeroką drogę do 
zamierzonego celu. 

Porządek I. seryi wykładów jest nastę- 
pujący: Dnia 24 listopada b. r.: Skole (dr. 
M. Selcer); 1 grudnia: Sambor (dr. Tomaszew- 


Żółkiew (prof. dr. Nowicki); Lubaczów (dr. 
Glicker); Komarno (dr. Szczepański); 15 gru- 
dnia: Sanok (prof, dr. Nowicki); Rohatyn (dr. 
Sabatowski);, 22 grudnia: Dolina (dr. Saba- 
towski). 

Po świętach Bożego Narodzenia ma na- 
stąpić II, serya wykładów. 

— 5% Uniwersytetu. P. Adolf Brill, kan- 
dydat adwokacki, rodem z Przemyśla, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

— Z Politechniki. P. Ludwik Skopiń- 
ski, rodem z Padwi Narodowej, w Galicyi, zło- 
żył na wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki 
drugi egzamin państwowy. 

— Dom rekolekcyjny 00. Jezuitów. 
We Lwowie, ul. Dunin-Borkowskich 11. Po- 
rządek sekcyj rekolekcyj: Od 50 listopada do 
4 grudnia dla nauczycieli, od 4 do 8 grudnia 
dla panów z Sodalicyi, od 9 do 18 grudnia 
dla kapłanów, od 16 do 20 grudnia dla ofi- 
cyalistów, od 6 do 10 stycznia (ruskie święta) 
dla katechetów, od 18 do 17 stycznia dla ka- 
płanów, od 20 do 24 stycznia młodzieży. 


— Uroczysty Wieczór ku nezezeniu 
300 rocznicy śmierci ks. Piotra Skargi, urzą- 
dzony staraniem uczniów seminaryum nauczy- 
cielskiego, wychowanków Internatu im. G. Pi- 
ramowieza, odbędzie się w niedzielę, dnia 24 b. mn., 
w gmachu Internatu ul. 29 Listopada 1 6. Po- 
czątek o godzinie 4'30 wieczorem. 


— Ostrzeżenie przed pokątną wy- 
stawą. Od dwóch lat rozwija swą szkodliwą 
działalność konsorcyum ludzi z  szumnymi 

prawdzie tytułami, lecz nieznanych, które u- 
rządza w Rzymie wystawy pokątne. Naiwnych 
z Austryi i Galicyi, a chciwych odznaczeń, sta- 
rają się pozyskać przybraniem szumnej nazwy 
„Esposizione internazionale agricola industriale 
reclame Roma“. 

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa 
przestrzega przeto sfery kupieckie i przemy- 
słowe przed braniem udziału w tej wystawie, 
gdyż ma ona charakter wyłącznie prywatny, 
a ani rząd, ani korporacye handlowe nie mają 
w niej udziału. Udzielone przez komitet wysta- 
wowy medale i odznaczenia nie posiadają ża- 
dnej wartości. 


— Konkurs na stypendya. Z rokiem 
szkolnym 1912/18 będą do rozdania stypendya 
z fundacyj miejskich dla sierót chłopców i 
dziewcząt po 144 kor. rocznie. Stypendya te 
otrzymać mogą dzieci zdolne i obowiązane do 
uczęszczania do szkół ludowych, liczące nie 
mniej jak ukończonych lat 6, a nie więcej jak 
lat 12, religii chrześciańskiej, ślubnego pocho- 
dzenia, przynależne do gminy miasta Lwowa, 
ubogie sieroty po obojgu rodzicach lub przy- 
najmniej po ojeu. Stypendyum służy sierocie 
do czasu ukończenia szkoły ludowej, względnie 
do 12 roku życia, jednak może być chłopcu 
przedłożene na dwa lata rzględnie do 14 roku 
życia, w razie umieszczenia go n rękodzielnika, 
który obowiązałby się posyłać chłopca po ukoń- 
czeniu nauk w szkole ludowej do szkoły prze- 
mysłowej. Dziewczęta uczęszczejące do szkoły 
wydziałowej, mogą uzyskać również przedłuże- 
nie stypendyum na dwa lata, względnie do u- 
kończenia 14 roku życia. Wypłata stypendyum 
nastąpi w dwóch ratach półrocznych po wyka- 
zaniu się świadectwem szkolnem z uzyskania 
pierwszego stopnia w naukach, Odnośne poda- 
nia zaopatrzone w należyte dowody a to: 1 
metrykę chrztu dziecka; 2. świadectwo śmierci 
rodziców, względnie ojea; 3. poświadczenie ubó- 
stwa przez właściwy komisaryat miejski i urząd 
parafialny; 4. potwierdzenie przynależności do 
gminy miasta Lwowa przez miejski Urząd kon- 
skrypcyjny, tudzież 5. potwierdzenie przez dy- 
rekcyę szkoły, że są na rok szkolny 1912/13 
do szkoły zapisane i rzeczywiście do szkoły 
uczęszczają — ewentualnie 6. świadectwo szkol- 
ne z ostatniego roku szkolnego — należy wnieść 
do magistratu najdalej do 15 grudnia b. r. 
— Ankieta, zwołana przez zarząd Za- 
kładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny, w sprawie unormowa- 
nia ubezpieczenia na starość i na wypadek nie- 
zdolności do pracy, odbędzie się dnia 30 b. m., 
o godzinie 11 przed południem w sali Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

— Stypendya i pożyczki. Ordynat 
Czarkowski-Golejewski udzielił z fundacyi 8. p. 
Maryi Felicyi z hr. Golejewskich OCzarkowskiej 
dodatkowo stypendyów po 600 kor.: Michałowi 
Biłousowi, stolarzowi z Ihrowicy i Janowi Da- 
browskiemu, stolarzowi w Zakopanem. : 


Pożyczki bezprocentowe po 2000 kor. o- 
trzymali: Zygmunt Zajączkowski, ślusarz we 
Lwowie i Władysław Kazimierz Gąsiorowski, 
rymarz we Lwowie. 


— Jubileusz Władysława Żeleńskie- 
g0. Wczoraj wieczorem odbył się w Starym 
Teatrze w Krakowie uroczysty obchód z okazyi 
50-lecia Władysława Żeleńskiego. Po odegra- 
niu sonaty „a-mol“ jubiłata, przemówił im, To- 
Tzystwa muzycznego dr. Schóngut, imieniem 
profesorów Ludwig, oraz jedna z uczenie. Ju- 
bilat wzruszeny podziękował w gorących sło- 
wach za owacye. Obdarzono go mnóstwem wień- 
ców i kwiatów. 


— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 


ski); Lisko (dr. Glücker); Sądowa Wisznia (är. | 1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekoya poczt i 
M. Selcer); Tłumacz (dr. Schreiber); 8 grudnia: j telegrafów w miejscowościach: Otałęż, należą- 


minie i Czaple, należącej do ckręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Felsztynie składnice po- 


eztowe z rozszerzonym zakresem czynności ij skiego zbiegł onegdaj 


służbą doręczeń. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. Dziś, w sobotę, dnia 28 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Hadaczek: „Sztuka egipska“ (z obrazami 
świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Dlugosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 24 b. m., doc. Akade- 
mii rolniczej dr. W. Kubik: „Angielskie ogro- 
dy i parki“ (z obrazami świetlnymi), Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Począ- 
tek o godzinie 5 wieczorem. 

Prof. gimn. S$. Paluchowski: „OJ. I. 
Kraszewskim*. Stowarz. im. św. St. Kostki. 
Dom katolicki, ul. Grodecka, Początek o godz, 
5 wieczorem. — Prof. gimn. dr. B. Fuliński: 
„Współżycie u zwierząt“ (z obraz. świetln). 
Sala Organizacyi narodowej okr. VII. A) ul. 
Dokierta boczna. Początek o godz. 5 wieczorem. 

— Powszechne wykłady nniwersyte- 
ckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 24 
b. m. Bolechów: K. Węgiel, „Wojny polsko- 
tureckie. — Brody: M. Landau, „Salome w 
nowszej literaturze". — Brzeżany: W. Rylski, 
„H. Kąłłątaj*. Czortków: dr. Taub, 
„Idee biologiczne w Genezis z Ducha Słowa- 
ckiego*. — Dobromil: K. Strutyński, „O złu- 
dzeniach wzrokowych*. — Drohobycz: 5. Du- 
dek, „J. I. Rousseau i jego wpływ na umysło- 
wość polska“. Oz. I. — Horodenka: 5. Krzyża- 
nowski, „Szwoleżerowie Napoleona (Lipsk-Ei- 


baj*. — Jarosław: M, Gonet, „Ludy na Bał- 
kanie“. — Kałusz: dr. K. Nitman, „Serbia, za- 
rys geografiezno historyczny*. — Kołomyja: dr. 


A. Stógbauer, „Między Dobrem a złem“. — 
Komarno: dr. B. Pawłowski, „Książę J. Po- 
niatowski*. — Lisko: G. Kreiner, „O wulka- 
nach“. — Mościska: K. Missonu, „Kazania 
sejmowe Skargi“, — Przemyśl: A. Talar, „Ks. 
P. Skarga*. — Skole: dr. M. Selzer, „Co ka- 
żdy człowiek powinien wiedzieć o gruźlicy ?*, — 
Sokal: B. Duchowiez, „Dzisiejszy stan alkoho- 
logii“, Cz. I. — Stanisławów: J. Sroczyński, 
„Rozwój kwestyi wschodniej. — Stryj: S. Wo- 
łowicz, „Wrażenia z Paryża“. — Sniatyn: J. 
Piskozub, „O kopalniach węgla kamiennego i 


jego dobywaniu*. — Tłumacz: S. Kotowiez, 
„Twórczość _ powieściopisarska  Kraszewskie- 
go“, — Tarnopol: $. Rudnicki, „Stosunek 
Słowackiego do literatury francuskiej, -- Trem- 
bowla: A. Mildwnrm, „Twórczość literacka ko- 
biet u starożytnych Greków“. -— Złoczów: Ż. 
Polakowski, „H. Kołłątaj”, —- Żółkiew: M. 


Re:tinger, „J. I. Kraszewski“. 

W Zakładzie ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków dla Galicyi i Bu- 
kowiny we Lwowie zgłoszono w III. kwartale 
1912 ogółem 935 wypadków. Zakład załatwił 
w tym ozasie 1041 spraw wypadkowych, a ty- 
tułem rent wypłacił w I. kwartale 1912 r.: 
uscendentom 2644 kor. 89 hal; przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 28.714 kor. 58 h.. 
stale niezdolnym do zarobkowania 207.160 kor. 
24 hal, wdowom 31.592 kor. 59 hal.; sierotom 
40.480 kor. 55 hal. 

(Tytułem odprawy wypłacił  wdowom 
3010 kor. 75 hal.; tytułem kosztów pogrzebu 
1115 kor., a tytułem kosztów dochodzenia wy- 
padków 10.678 kor. 50 hal. 

Razem wypłacił Zakład tytułem wyna- 
grodzeń w ciągu III. kwartału 1912 roku 
325.897 kor. 10 hal. 

Na częściowe pokrycie reni powyższych 
i ich wartości kapitałowych deklarowano, lub 
nałożono z urzędu od 1 czerwca 1912 do 30 
września 1912 tytułem opłat l,187.785 koron 
8 hal. 

— Dla S4-letniej staruszki! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro- 
źną zimę, wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw- 
dziwie kiednej kobiecie, pezbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby- 
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stekreć do- 
tkliwszej dla nędzarzy. 

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra- 
jowi publicyście i działaczu społecznym, za- 
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, Z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li- 
tościwych sere naszych czytelników. 

Admiuistracya Gazety Lwowskiej przyj- 
muje choćby najdrobniejsze datki: dla 84-le- 
tniej staruszki Zofii God. 

A Rozprawa karna przeciw bandytom 
Władysławowi Białoniowi i Julianowi Haniczo- 
wi, tocząca się w tutejszym sądzie krajowym 
karnym przed trybunałem sądu przysięgłych od 
poniedziałku, zakończyła się dziś nad ranem. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy potwierdzili pytania w kierunku zbro- 
dni zabójstwa, kradzieży i innych czynów ka- 
rygodnych, zarzueonych Białoniowi i Haniczo- 
wi aktem oskarżenia Prokuratoryi Państwa, 
skazał trybunał każdego z nich na karę 10-le- 
tniego ciężkiego więzienia, 

Skazani zastrzegli sobie trzy dni do na- 
mysłu. 

A Wypadek na budowie. Na budo- 
wie domu p. I. Frinkla przy ul, Leona Sapiehy 
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zarobnikowi Michałowi Bojarskiemu. 

A Małoletni zbieg. Z domu rodzieiel- 
Władysław Scheidel, 
uezeń II. klasy szkoły realnej. Scheidel jest 
blondyn i ubrany był w mundurek szkoy. 

A Samobójstwo. W browarze lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego przy ul. Majselsa ode- 
brał sobie wczoraj życie wystrzałem x rewolweru 
45 letni kotlarz Henryk Falk, Powodem samo- 
bójstwa ma być długoletnia ehoroba, spowodo- 
wana złamaniem żebra. Zwłoki odstawił komi- 
saryat miejski do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. 

ZA Ogień piwniczny wybuchł wczoraj 
przy ul. Ossolińskich 1.11, gdzie wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z płonącą świeca, 
zapaliły się worki z odpadkami papierowymi. 
Ogień ugasiła miejska straż pożarna. 

A Zgubiono: złotą broszkę z trzema 
czerwonymi kamykami i brylancikamy; czarny 
pled, obszyty frendzlami. 

A Kronika policyjna. W ulicy Karola 
Ludwika przytrzymano wczoraj Jana Smolija 
na kradzieży pakietu z wozu pocztowego. 

P. Janowi Strobichowi skradziono rozmaite 
ciężarki żelazne, wartości 800 kor. 

Za sprzedaż biletów teatralsych po po- 
czwórnej cenie aresztowano przed teatrem miej- 
skiem Marcina Źeliskę. 

Na placu Grołuchowskich  przytrzymał 
wczoraj stójkowy 18 letniego Stefana Kamiń- 
skiego, niosącego skradzione komuś boki od 
łóżek żelaznych. 

— Czytelnia ludowa w Cieszynie 
obchodzi w niedzielę, dnia 1 grudnia b. r. 
50 lecie swego istnienia. 

— Wystawę obrazów krakowskich 
malarzy, grupujących się w stowarzyszeniu 
„Sztuka“, otwarto wczoraj w Warszawie. 

— Długowieczność. W Leżajsku zmarła 
dzia 18 b. m. Marya Kędziersku, urodzona 29 
lutego 1811 r. 

— Aresztowanie fałszerzy banknotów. 
Policya w Erszebet Falva uwięziła niejaką Ba- 
logowa, której mąż siedzi w więzieniu za fałszer- 
stwo banknotów, dalej pewnego fotografa i 
kilka innych osób pod zarzutem podrabiauia 
banknotów 50 koronowych. 

— Proces Damazege Macocha i tow. 
Na wczorajszej rozprawie — jak donoszą z Piotr- 
kowa — przemawiali obrońcy oskarżonych, Wy- 
rok zapadnie prawdopodobnie dziś po południu. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: w Krakowie, 
Jan Opiat, naczeluik gadu powiatowego w Tax- 
nobrzegu. 

— Wnaezna kradzież. Wczoraj w nocy 
popełniouc w Krakowie znaczniejszą kradzież 
w lokalu Ridy wyznaniowej izraelickiej na Ka- 
zimierzu, gdzie rozbito kasę wertheimowska. 
Złodzieje weszli do własnego domu Rady przez 
główną bramę od ul. Skawińskiej, otwartą wy- 
twychem lub dorobionym kluczem; przeszli secho- 
dami ua T. piętro, zajęte przez biura Rady; 
drzwi do biur Rady otwarto również wytry- 
chem. Złodzieje gospodarowali jak u siebie w 
domu; oświetlili więc pokój kasowy światłem 
elektryeznem, wzięli się do rozbijania kasy, nie 
nważając nawet za potrzebne zasłonić okna, 
wychodzącego na ulicę Skawińską. Wycięli bo- 
czna ścianę kasy, wysypali popiół, odgradzają- 
cy drugą wewnętrzną ścianę; w tej rozbili dwa 
otwory do górnego i dolnego trezoru. Zabrali 
przeszło 2600 kor. w rulonach ze srebrną i 
niklową monetą, w banknotach i w złocie. 
Wyszli 4 budynku tą samą droga, którą przy- 
szli, Kradzież spostrzegła rano stróżka, Przy- 
szedłszy sprzątać biura, zauważyła otwarte 
drzwi i rozbitą kasę. Dano znać do dyrekcyi 
policyi; przybył komisarz policyi dr. Gulkowski 
i przeprowadził dochodzenia. Obok rozbitej kasy 
znaleziono nabój z małego browninga; zdaje 
się więc, że jeden ze złodziei był uzbrojony. 
Około kasy znaleziono rozłożone chodniki dla 
stłumienia kroków i odgłosów włamaria. 

— Z podziemi Warszawy. Pisma war- 
szawskia notują epizod następniacy: Dom przy 
nliey Gęsiej ur. 69 jest siedziba stowarzyszenia 
żehrackiego. Mieszka tam 20 żebraków żydów, 
kalek prawdziwych i sztucznych, sztukmistrzów 
podwórkowych i t. d. Odbywają się tam kon- 
ferencye i zjazdy źebrackie, gdyż w zuwodzie 
tym panuje także swego rodzaju organizacya. 
Siedziba ta ma także swój instytut finansowy, 
a mianowicie bank prywatny niejakiego Herszka, 
również żebraka, który zajmuje się pożyczaniem 
kolegom pieniędzy na procent. Naj wyższa suma 
pożyczki wynosi 3 ruble, Terminy są bardzo 
krótkie, procent zaś wynosi od rubla 25 Kopie- 
jek. Przed kilku dniami musiała w sprawy 
banku i stowarzyszenia wkroczyć policya, gdyż 
jeden z klientów Herszka nie chciał niścić się 
z procentu. Przyszło do egzekacyi, t. j. do 
bójki, w czasie której kilku uczestników odnio- 
sło rany. Aresztowano 4 osoby. 


Kronika zagraniczna. 


* Trzęsienie ziemi. W Meksyku da- 
ło się onegdaj rano uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 55 sekund, Trzęsienie wyrządziło 
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* Apasze nhowojorscy, 


Walkę na! 


Po wieczorze odbył się bankiet urządzony 


rewolwery, która w swych szczegółach przypo | ku czci laureata nagrody Nobla przez Towa- 


mina bitwy z apaszami w Paryżu i Londynie, 
stoczyła policya nowojorska we wtorek w pe- 
wnym hotelu ze znanymi zbrodniarzami. Poli- 
cya dowiedziała się, że w hotelu tamtejszym 
przebywa znany złodziej klejnotów Harry Zogeł 
ze swą kochanką Lotti Ward. Wysłano w tym 
celu pięciu połicyantów., którzy mieli ich are- 
sztować. Policyanci przyjęci zostali salwą strza- 
łów. Po długiej strzelaninie zdołali się jednak 
wedrzeć do pokoju, lecz zastali tam już tylko 
zwłoki Zogla i jego kochanki, którzy nie wia- 
domo czy zginęli od strzałów policyantów, czy 
też sami odebrali sobie życie. 

* Sztuczne zęby przyczyną śmier- 
ci. Jak donoszą z Petersburga, zmarł tam w 
tragiczny sposób książę Wiazejoski, pierwszy 
sekretarz poselstwa rossyjskiego w Londynie. 
Mianowicie wpadły księciu trzy sztuczne zęby 
do tehawicy, a stąd przez oskrzele do płuc. 
Operacya była niemożliwą. 

* Dwie katastrofy w Ameryce. 
W Stanach Zjednoczonych wydarzyły się dnia 
19 b. m. dwie katastrofy kolejowe, Pierwsza 
pod Gule Lake na linii kolejowej Canadian Pa- 
cific, gdzie wskutek zderzenia się pociągu oso- 
bowego z towarowym 18 osób poniosło śmierć, 
O drugiem nieszczęściu donoszą z Atalanty, Na 
granicy Wirginii i Północnej Karoliny zderzy- 
ły się dwa pociagi osobowe, przyczem 20 osób 
zostało zabitych. 


Wieden, 20 listopada. 
(Pięćdziesięciolecie Gerharta Hauptmanna). 


Ubiegły tydzień artystyczny wiedeński 
trwał pod znakiem Hauptmanna. Wielki poeta 
„Dzwonu zatopionego”, od dni paru laureat 
Nobla, obehodził w dniu 15b. m. pięćdziesiątą 
rocznicę urodzin. W niemieckiej literaturze jest 
obeenie modnym precedens uroczystego Święce- 
nia tego dnia, w którym dany mowca przekra- 
cza pół wieku życia. W tym roku takich „ju- 
Bileuszów* obchodzono w Niemezech już kilka- 
naście, czcząc 50-te urodziny Schnitziera, Fuldy, 
Dreyera i w. i. 

Gerhart Hauptmann jest niewątpliwie je- 
dnym z najgenialniejszych twórców współcze- 
snych niemieckich. Więc też naturalnie jenin naj- 
okazalsze hołdy składał cały świat artystyczny, 
literacki i teatralny. Wiedeń w życiu kultural- 
nem Niemiec gra znaczną rolę, a szczególnie, 
w życiu teatralnem. To też święto urodzin 
Hauptmannowskich wypadło w Wiedniu bardzo 
okazale. 

„Hotburgtheater" pierwszy z niemieckich 
scan wprowadził na teatr poetyckie dzieła Haupt- 
manna. „Dzwon zatopiony“ z Sonnentalem w 
roli mistrza Heuryka po raz pierwszy odegrany 
został na deskach „Dramatu Nadwornego*. Obe- 
enie z okazyi jubileuszu Hauptmanna wzaowił 
„Hofburgtheater* prześliczną „Hanusię (Hanne- 
les Mattern Himmelfahrt“). Swego czasu „Ha- 
nusia“, w „Dramacie Dworskim* miała świe- 
tną obsadę; rolę tytułową grała Stella Hohen- 
fels, nauczyciela — Hartmann, anioła śmierei — 
Reimers, a krawczyka -- Lewiński. W dzisiej- 
szej obsadzie Hanusią była p. Ortoff, aktorka, 
która przed kilku jeszcze łaty zapowiedziała 
wielką artystyczna przyszłość — dziś zaś znaj- 
duje się na drodze aktorskiej dekadencyi, za- 
powiedzi bowiem nie ziściła. Inne role wypadły 
znośnie. 

„Niemiecki Teatr ludowy* zagrał dla 
uczezenia Hauptmanna dramat jego p. t. „Mi- 
cha? Kramer“, w którem poeta kreśląc tragedyę 
artysty występuje z problemem, że rzeczywiście 
wielka sztuka powstać może tylko, gdy dar two- 
rzenia i umiejętność idą ręka w rękę z istotną 
prawdą w tworzeniu. „Michał Kramer“ to je- 
dno z słabszych dzieł scenicznych Hauptmanna — 
mało w him dramatycznego ruchu, akcya mo- 
notonna i niezajmująca. Ożywić by ten dramat 
mogła tylko świetna gra artystów — pozosta- 
wiała ona jednak bardzo wiele do życzenia. 

Teatr jozefsztądzki, który raz na kilka ty- 
godni wystawia jakieś poważniejsze dzieło, aby 
Je zaraz z repertuaru wytrącić dla pornografi- 
cznej farsy paryskiej, przypomniał sobie o ju- 
bileszu Hauptmanna i bardzo niedbale wystawił 
„Różę Bernd*. Rolę tytnłową grała Hansi Niese, 
przepyszna wiedeńska wodewilistka, przytem 
znakomita odtwórezyni dramatycznych ról la- 
dowych; Niese gra z ogromną prawdą reali- 
styczną, może nawet nieco za realistycznie. 

Cały szereg odczytów wygłoszono w dniach 
ostatnich o Hauptmannie, kilkadziesiąt artyku- 
łów o jego twórezości przyniosły dzienniki i pi- 
sma literackie. Ale „elou“ całej uroczystości 
był wieczór recytatorski samego Hauptmanna, 
urządzony 17 b. m. w sali Towarzystwa mu- 
życznego. 

Hauptinann czytał pojedyńcze sceny z nie- 
ogłoszenego jeszeze drukiem dramatu mitycznego 
„Łuk Odyseusza“ oraz trochę wierszy. Powierz- 
chowność poety jest bardzo zajmująca, jako re- 
ceytator jest sympatyczny. Czyta głosem jasnym, 
dźwięcznym i donośnym, chwilami akcentuje 
sytuacye aktorskimi gestami. Publiczność, która 
przybyła, aby „popatrzyć* na poetę, przyjmo- 
wała go entuzyastycznie, przepotężne salwy 
braw i okrzyki na cześć poety rozbrzmiewały 


na miejscu trupem pod walącym się murem. | publicznością. 


rzystwo dziennikarzy i literatów: „Concordia“. 
Na bankiecie tym jawili się reprezentanci na- 
nki, literatury i teatru z P. Ministrem wyznań i 
oświaty JE. dr. Hussarkiem na czele, P. Mini- 
ster mówił o węzłach kulturalnych łączących 
Austryę z państwem niemieckiem i pił w rece 
Hauptmanna na wzmolnienie tych węzłów. Prze- 
mawiali i inni mowey, jak kierownik „Hof- 
burgtheatru* Thimig, literat Salten ii. wielbiue 
50-letniego poetę. Odpowiadał w pięknych sło- 
wach Hauptmann. 

Późną nocą ukończył się bankiet — epilog 
wiedeńskich uroczystości ku czci Hauptmanna, 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. „Po- 
lityka polska w r. 1789“, napisał Bronisław 
Dembiński. II. „Mickiewicz jako krytyk litera- 
tury współczesnej", napisał Mieczysław Smo- 
larski. — III. „Memorabilia z czasów powsta- 
nia listepadowego 1880—1881“, zebrał Ale- 
ksander Kraushar. — IV. „Kisielowie ich ród 
i pochodzenie“ napisał Fr. Rawita-Gawroński. — 
V. „Archiwum krajowe aktów grodzkich i ziem- 
skich we Lwowie“, napisał Stefan Sochanie- 
wioz. — VI. Sören Kierkegaard. (Jego twór- 
czość i znaczenie), napisał dr. Bienenstock, — 
VIIL Bibliografia Gazety Lwowskiej, napisał 
Władysław Staniszewski. 


Z muzyki. (I. koncert galic. Towarzy- 
stwa muzycznego. — Najbliższe koncerty. — 
Jubileusz Żeleńskiego). W dziejach Polski zna- 
lazł Karłowicz tragiczną historyę pary miłosnej, 
rodzeństwa Stanisława i Anny QOświęcimów, 
których grób wspólny dotychczas ściąga cieka- 
wych do fary krośnieńskiej, a zapewne jej po- 
dobieństwo do innej pary, sławniejszej jeszcze, 
która dostarczyła tematu do jednego z najwię- 
kszych arcydzieł muzycznych, podobieństwo do 
Tristana i Izoldy pociągnęło go jako muzyka 
i wielbiciela Wagnera. Nie pozostało to bex 
wpływu na muzykę, jaka Karłowicz na ten te- 
mat stworzył; całe ustępy przywodzą nam na 
pamięć eudny dwuspiew kochanków z Korn- 
wallu, ale całość brzmi jednak całkiem inaczej, 
jakby przetopiona we własnym tyglu polskiego 
kompozytora, obce złoto we własnej wykute 
kuźni. Niepotrzebnie natomiast pierwszy motyw 
rycerski Stanisława Oświęcima przypomina mo- 
tyw Straussowskiego Don Juana, bo Don Ju- 
anem nie był ów towarzysz pancerny wcale: 
przeciwnie, był to nieszczęśliwy, melancholijny 
kochanek, który w walce z niewiernymi szukał 
ukojenia i lekarstwa na miłość swą beznadziej- 
ną, Mimo wszystkie reminiscencye robi poemat 
symfoniczny Karłowicza wrażenie silne, prze- 
dewszystkiem swą dramatyczną zwięzłością i 
siłą, której punktem kulminacyjnym jest wspa- 
niały marsz pogrzebowy kończący dzieło, a wra- 
żenie byłoby jeszeze silniejsze, gdyby kompo- 
zytor był więcej porozniieszozał w swej party- 
turze światłocieni, a nie operował prawie ciągle 
pełną orkiestrą, co nie jest ekonomicane, a umyst 
słuchacza stępia zbyt szybko. 

Sztuki ekonomii orkiestralnej, używania 
uaprzemian instrumentów solowo, grupami, łą- 
czenia grup w przeciwstawieniu do pełnej or- 
kiestry i t. d. mógł Karłowicz uczyć się na 
partyturach Mahlera, będących niedoścignionym 
wzorem sprytu pod każdym względem. Wyko- 
rzystanie każdego instrumentu pod względem 
barwy, charakteru i możliwych efektów, wyko- 
rzysianie motywów samo przez się nie nie mó- 
wiących, naiwnie dziecinnych lub nawet wprost 
ordynarnych i połączenie aparatu technicznego 
i myślowego w całość tak wdzięczna, jak sym- 
fonia czwarta, może służyć za wzór, ale tylka 
pod względem technicznym; nie dorudzałbym 
bowiem naśladownietwa w bezkrytyczuym do- 
borze motywów. Na to Karłowice zbyt wy- 
twornym był, a spryt w rodzaju Mahlera nie 
leżał już zapewne w jego rasie. On byłby za 
żadną cenę nia wziął za podkład symfonii ta- 
kiego naiwnie niemądrego tekstu, jak Mahler 
w ostatniej części swej symfonii, tekstu odpo- 
wiedniego co najwyżej na jakąś kolendę ludo- 
wą, lecz nie na zakończenie dzieła, zakrojone- 
go na wielką skalę. To też nia można się dzi- 
wić pani Szymanowskiej-Bartoszewiczowej, która 
bardzo pięknie odśpiewała solo sopranowe 
czwartej części symfonii, że tekst ten umyśl- 
nie wymawiała niewyraźnie, jakby wstydząc 
się go i ratnjąc kompozytora, który go użył. 
w epinii publicznej. Bo to, co dobre jest w 
zbiorze pieśni ludowych, w takiem des Knaben 
Wunderhorn, niekoniecznie jest na miejscu 
w dziele symfonicznem i Beethoven dobrze wie- 
dział, dlaczego do finale swej IX. symfonii 
bierze tekst Schillera, a nie Klapphorna, czyli 
naszego Rozbiekiego. Z tem wszystkiem w sym- 
fonii Mahlera G-dur zwanej bezpuzonową (dla 
braku puzonów), napisanej w r. 1901, mamy 
miejsca i piękne i interesujące; do takich na- 
leży dość oryginalne scherzo w guście Bruckne- 


trowskim 4 ła |óndler z skrzypeami solowemi, 


strojonemi umyślnie o ton wyżej, aby uzyskać 


„Wesele w Ojcowie“. Ze względu na odbywa- 


dźwięk odmienny od reszty skrzypiec i część j jący się w tym dniu koncert Filharmonii war- 


trzecia poco adagio niby Beethoven, a niby | szawskiej, 


przedstawienie „Lekarza mimo 


Bruckner, nie wolna jednak od miejsc mar- | woli” rozpocznie się wyjątkowo o godz. 5 po 
twych, podczas gdy obie części skrajne obok | południu. 


ustępów pięknych, które jednak właśnie są 


mało oryginalne, (jak np. motyw uboczny gra- | 


Również piątkowe przedstawienie „We- 
sela“, które teatr nasz wystawia ku uczezeniu 


ny przez wiolonezele, wzięty żywcem z Goid- jroczniey listopadowej, rozpocznie się o godz. 
marcka), mają miejsca tak ordynarne i nie- | +30 po południu. W roli Racheli, wystąpi po 


przyjemne, że wprost irytują słuchacza. 
naiwne naśladownictwa beku baranów, czy wo- 
łów zabijanych przez Heroda czy św. Łukasza, 
wymagają też bardzo naiwnych i niewybre- 
dnych słuchaczy, 

Wobec tego, że o Mahlerze teraz tyle się 
pisze i ezyta, wdzięczni jesteśmy dyr. Sołtyso- 
wi za wciągnięcie w program przynajmniej je- 
dnego dzieła i to jednego z bardziej przystęp- 
nych. G. T. M. dotychezas jeszcze nie Mahlera 
nie wykonywało, jego symfonię I. słyszeliśmy 
w Filharmonii w r. 1908, a potem przed ro- 
kiem wykonaną przez orkiestrę Nedbala, 

Między ;Mahlerem a Karłowiezem grał 
prof. Zadora koncert Beethovena G-dur op. 58. 
(napisany 1808, poświęcony Arcyksięciu Ru- 
dolfowi, wydany 1809 u Harlingera) dawniej 
bardzo rzadko, a obecnie bardzo często grywa- 
ny, najbardziej popisowy ze wszystkich kon- 
certów Beethovenowskich. Nerwowy pośpiech, 
który tak zaszkodził wrażeniu gry tego do- 
skonałego pianisty na własnym koncercie, znikł, 
a w miejsce jego wstąpiła wyraźna, jasna gra, 
z wielką plastyką wydobywająca piękności nie- 
śmiertelnej kompozycji. 

Orkiestra miała zadanie bardzo trudne 
już w Mahlerze tak, że nie dziwię się dyr. Soł- 
tysowi, że tompa prawie wszystkie brał po 
wolniej niż trzeba, bojąc się jakiegoś wykole- 
jenia. Nie dało się ono uniknąć w poemacie 
Karłowieza, areytrudnym i zwłaszcza dla in- 
strumentów smyczkowych pisanym wprost nie- 
miłosiernie, Było ono jednak zbyt przelotne, 
by zaszkodzić całości, a końcowy marsz żałobny 
brzmiał naprawę potężnie... Publiczność zmę- 
czona za długim programem, uciekała szybko 
do domu, skutkiem czego zasługi orkiestry i 
dyrygenta około wykonania nowości polskiej 
nie zyskały należytego uznania. Poczucie je- 
dnak spełnienia choć części obowiązku wobec 
młodej muzyki polskiej powinno być im na- 
grodą milszą, niż konwencyonalne oklaski pu- 
bliczności koncertowej. 

Niebawem usłyszymy najlepszą polską 
orkiestrę ze znakomitym dyrygentem na czele, 
a sądzimy, że produkcya te ściągną całą na- 
szą muzykalną publiczność do sali teatru. Z bi- 
letami trzeba spieszyć się, bo niema ich po- 
dobno tak wiele. 

W poniedziałek w koncercie na bursę im. 
Deckerta powitamy znajomego skrzypka p. Wład. 
Neumanna. Niedawno pożegnaliśmy go jako 
jednego z najlepszych uczniów prof. Kochań- 
skiego, obecnie po kilkuletnich studyach u On- 
dřiczka zaprezentuje się uam młodzieniec jako 
wirtuoz i kompozytor. W koncercie bierze u- 
dział p. Tadlewski, przed rokiem jeszcze uczeń 
prof. Kurza, a obecnie szkoły mistrzowskiej 
Godowskiego w Wiedniu. Nadarza się okazya 
do ocenienia postępów u obu koneertantów. 

Wezoraj obchodził Kraków uroczystym 
koncertem jubileusz nestora naszych muzyków, 
Żeleńskiego. Jubilatowi poświęcimy w najbliż- 
szym czasie osobny artykuł — na razie zaś przy- 
łączamy się do ogólnego hołdu dla sędziwego 
twórcy „Goplany*. 

E. Walter. 


Wacław Kochański, artysta-skrzypek, 
powrócił do Lwowa z dwutygodniowej wycie- 
ozki artystycznej po Rossyi. W tym czasie òd- 
był artysta 10 koncertów : w Mińsku, Wilnie, 
Kijowie i innych miastach. 

Wobec ogromnego powodzenia rossyjska 
agencya koncertowa zawarła 4 naszym artysta 
kontrakt na 60 koncertów w lutyn. Zousnóe 
obejmuje większe miasta Rossyi. 

Artyście towarzyszył i towarzyszyć będzie 
młody i utalentowany pianista p. Albert Ta- 
dlewski, 


Z teatru miejskiego donoszą: Premie- 
ra głośnej opery „Zaza”, która miała odbyć 
się w przyszły czwartek, zostaje odłożona nu 
później, a to celem tem lepszego jej przygoto- 
wania. Termin premiery zostanie w najbliż- 
szych dniach ogłoszony. Zamiast „Zazy* wy- 
stawiona zostanie we czwartek „Halka“, Mo- 
niuszki z udziałem p. Korolewiez- Waydowej, 
która parityę tę zalicza do swych najświetniej- 
szych. 

Na sobotę zapowiadą repertuar, po raz 
I-szy w bieżącym sezonie „Mignon“. W prze- 
pięknej tej operze wystąpi w partyi tytułowej 
panna Slawiezkówna, Lwowianka,  uczenica 
prof. Dianniego. Debiut tej młodej, pięknym 
głosem obdarzonej adeptki scenicznej, budzi w 
sferach muzycznych żywe zainteresowanie. 

W dziale dramatu, ukaże się we Środę, 
jako drugie przedstawienie z cyklu Moliero- 
wskiego, zabawna 1 pełua humoru komedya 
Moliera „Lekarz mimowoli* w przekładzie Ta- 
deusza Żeleńskiego, a z p. Feldmanem w tytu- 


Tef xaz pierwszy jako. debiutantka, panna Ada 


Radwanówna. 

Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w sobotę, 28 listopada o godzinie 
7:80 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna“, operetka. — 
W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 3:30 po 
południu „Krysia leśniczanka*, operetka, — 
W _ niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
1:80 wieczorem „Kuglarz“, opera. Rozpo- 
cznie po raz 3-ci „Wesele w Ojcowie“, balet 
w 1 akcie. — W poniedziałek, 25 listopada, 
„Dobrze skrojony frak*, krotochwila. — We 
wtorek, 26 listopada, wyjątkowo o godz. 8-30 
po południu na dochód Szkoły ludowej im. 
Jul. Słowackiego „Wawrzyny*, dramat w 3 
— We wtorek, 26 listopada, o godzinie 730 
wieczorem „Noc w Wenecyi*, operetka, — 
We środę, 27 listopada, wyjątkowo o godzinie 
Ə po południu I-gie przedstawienie z cyklu 
utworów Moliera; po raz l-szy „Lekarz mimo- 
woli“, komedya w 8 aktach Moliera. Zakończy 
po raz 4-ty „Wesele w Ojcowie“, balet, — 
We środę, 27 listopada, o godzinie 7:50) wie- 
czorem 1-szy koncet Filharmonii warszawskiej, — 
We ezwariek, 28 listopada, „Halka“, opera St. 
Moniuszki. — W piątek, 29 listopada, wyją- 
tkowo o godzinie pół do 5 po południu ku 
uezczeniu rocznicy listopadowej „Wesele“, dra- 
mat Stan. Wyspiańskiego. Ceny miejse po po- 
łudniowe dramatu. — W piatek, 29 listopada, 
o godzinie 7:30 wieczorem ll-gi koncert Fil- 
harmonii warszawskiej, — W sobotę, 30 listo- 
pada, o godzinie 3-ciej po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Kościuszko pod Raeławica- 
mi“ — W sobotę, 30 listopada, o godziaie 4:30 
wieczorem „Mignon*, opera Thomasa, debiut 
Wandy Slawiczkównej, uczeniey prof, A. Dian- 
niego, oraz gościnny występ Augusta Dian- 
niego. 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
880 po południu „Kolega Crampton“, kome- 
dya, — W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
7:80 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au- 
gust“. Część III. „Ostatni“, dramat w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. -- W poniedziałek, 25 
listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt Angust“. 
Część III. „Ostatni*, dramat, — We wtorek, 
26 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August“ 
Część III. „Ostatni“, dramat. — We środę, 27 
listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August", 
Część III. „Ostatni“, dramat, — We czwartek. 
28 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August“, 
Część III. „Ostatni“, dramat. 
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Gitwascie kagieii ludowych. 
Lwów, 25 listopada. 

Dziś, © godzinie 11 przeđ południem od- 
było się poświęcenie zawładu kąy eli ludowych 
przy placu Bema, nos.ą:ege nazw; „Pierwsze- 
go miejskiego zakładu sągieli ludawwych". 

Budynek tego wkładu, wsaiesiony na 
gruncie wiejskim koło dawnej remsy tramwayu 
konnego, Kosztem około 66,000 korov, przed- 
stawią się pod względsm xewnętrzaym bardzo 
korzystnie, a urządzony jest wewnatrz ze wszy- 
stkiemi wygodami, możliwemi w tego rudzuju 
instytucyi, a zarazem z możliwem uwzględnie- 
niem wymogów zdrowotnych. Zakład podzie- 
lony jest na dwie zupełnie odrębne części, dla 
mężczyzu i dla kobiet, tak, że juź w przed- 
sionku znajdują się odrębne dla każdego od- 
działu okienka kasowe, przedzielone baryerą. 
Stąd na dwie strony wehodzi się do rozbieral- 
ni, otoczonych dokoła kabinami natryskowemi, 
których jest w obu oddziałach razem 15, a 
nadto w oddziale kobiecym są dwie kabiuki z 
wannami. Każda kabina ma wehód z linoleową 
zasłoną, 4 wewnątrz przyrząd do tuszów z ter- 
mometrem tak, że kąpiący się może otrzymać 
natrysk w dowolnej temperaturze, od zimnej aż 
do zupełnie gorącej, 

W obszernych podziemiach mieści się 
skłąd paliwa i kotły do centralnego ogrzewa- 
nia budynku i do ogrzewania wody. Na pię- 
trze mieści się pokoik dla kasyerki i mieszka- 
nie dla zarządcy zakładu, który jest równocze- 
śnie maszymistą ogrzewania łazienek. Reszta 
personalu, t. j. kąpielowy dla oddziału męskie- 
go i kąpielowa dla oddziału kobiecego, nie bę- 
dzie mieszkać w zakładzie. 

Budowę zakładu projektował inżynier miej- 
skiego urzędu budowniczego p. Bardzki, nadzoro- 
wał budowę radca tego urzędu p. Łużecki, bu- 
dowę miał w przedsiębiorstwie architekt Leopold 


łowej, świetnie przez tego artystę granej roli | Reiss, ainstalacye wodne, ogrzewania, elektryczne 
drwala, przerobionego gwałtem na Jekarza cu-ji gazowe przeprowadził zarząd instalacyjny pp.: 


dotwórcę. Razem z komedyą Moliera wystawio- 


Bogdanowicza i Korezyńskiego. Zaczęto budować 


ny zostanie cieszący się powodzeniem balet | zakład w maju bieżącego roku. 
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Zauważyć przytem wypada, że zakład obe- 
cnie oddąwany do użytku publieznego, jest do- 
piero początkiem, że nastąpi wkrótce decentra- 
lizacya i powstaną w różnych sironąch podobne 
zakłady, już ze zużytkowaniem deświadczeń za- 
kładu w uliey Bema. Na cel ten w pożyczee 
14 milionowej, przeznaczony jest kredyt 300.000 
koron. 

Zakład będzie otwarty w dniach powsze- 
dnieh codziennie od godziny 7 rano do 8 wie- 
czorem bez przerwy, a w niedziele i święta od 
7 — 11 przed południem, 4 wyjątkiem pierw- 
szego dnia Bożego Narodzenia, Wielkanocy, Zie- 
lonych Świąt irprócz Nowego Roku. 

Ceny kąpieli wraz z ręcznikiem i mydłem 
wynosić będą: za kąpiei natryskową, ciepłą i 
zimną po 20 halerzy od osoby dorosłej, a od 
dzieci do lut 15 po 10 halerzy, za kąpiel zaś 
w wannie, istniejącą wyłącznie w oddziale dia 
kobiet, po 40 halerzy, przyczem matce wolno 
zabrać do wanny 1 do 2 dzieci w wieku do lat 
7 bez osobnej opłaty. 

W dzisiejszej uroczystości wzięli udział: 
ks. Infułat Lenkiewicz, prezydent miasta p, Neu- 
mann z wiceprezydentami dr. Aschkenazym i 
dr. Stahlem, grono członków b. Rady miejskiej, 
urzędnicy magistratu i przedstawiciele prasy. 

Pierwszy zabrał głos prezydent miasta 
p. Neumenu, który pedziękował ks. Lenkie- 
wiezowi za to, iż nie odmawia prośbie i spie- 
szy zawsze tam, gdzie powstaje jakaś dobra, 
pożyteczna rzecz, dalej członkom b. Rady miej- 
skiej i magistratowi za to, iż przyczynili się do 
powstania tej instytucyi. Następnie omówiwszy 
historyę powstania zakładu, życzył mu powo- 
dzenia i rozwoju. 

Z kelei ks. Infułat Lenkiewicz po do- 
konaniu poświęcenia budynku, przemówił w 
serdecznych słowach, życząc tym, którzy z tych 
kąpieli będą korzystali, aby starali się nietylko 
o czystość ciała, która jest główuym warun- 
kiem życia, ałe i o czystość duszy. 


2 LEARMRU. 


(„Dobrze skrojony frak“, krotochwila w 4 a 
ktach Gabryela Dregely'ego). 


W czasach denerwującego niepokoju i 
kłopotów codziennych, nawet taka sztuka, jak 
wczorajsza, jest pożyteczna i dobra; publi- 
«Zaość się ubawi i uśmieje, kasa teatralne 
może liczyć na sukces. Mniejsza o to, że lo- 
giki w tem niewiela, że całość zstacza się 
od nonseosów i szarży, jest jednak ten wszyst- 
ko zdobywający frak rzeczywiścia dobrze skro- 
jony. widuć, ża go robił krawiec, który su- 
misnnie terminował u majstra francuskiego 
i sam wyksztalej: się ną sui generis mistrza 
nielada. Co ciekawsze jednak. to to, że mina 
szkoły francuskiej, która do takich często 
świetnie robionych kawałów używa pikante- 
ryj i dwuznaczników, autor węgierski nie z 
tego nie dał do swojej sreywesolei kroto- 
chwili, które wezoraj wywoływała salwy ho- 
merycznego śmiechu. 
Teza, którą z żartobliwo - satyrycznym 
uśiniechem pszzprowadza Dregely jest, że 
„bierwstym v rwsikiem powodzenia w życiu 
jest dobrze skrojony frak“. W myśl też tei 
tezy postępuj: miedzy czeladnik krawiecki, 
kióry „pożycza“ sokie day do edprasowania 
frak i futro bogatego barona, idzie na bai 
do bogażych bankierów, poznaje się z mini- 
sirem, wygjasza |rzeą niia sentencye, które 
wyczytał w rękopisie narzeczonego córki pryn- 
cypała, zyskuje sympztyę ministi, wygrywa 
mnóstwo pieniędzy, wreszcie odjeżdża z mi- 
nisirem, który jest coraz więcej nim zachwy: 
cony (nie wiedzą: naiuraluia, kto on jest z 
profesylj, antomiobiism do domu. W akcie 
drugim jst już posłem: i nerzeczeny:: boga- 
tej kankierówny, 

Czeiadn k krawiecki-poseł jest jedusk 
nieostrożny: oto prowadzi potajemnia romans 
z córką vryucęp:ła, która wyszła za literata, 
cbeenego gekrotarza pana posła. Rzecz się 
wydaje — wściekły literat grozi skandalem, 
chce opisać w gazavach kim właściwie obe- 
eny poseł był, w jaki sposób wypłynął. Ka- 
tastrofa wisi w powietrzu, afera rozniosła się 
już po mieście, bankier obiecuje go wyrzucić 
z domu. 'Tymczase minister handlu upada 
i pen poseł obejmuje po nim tekę. Zmieniają 
teraz front nieprzyjaciele i mireo, że wiedzą 
całą prawdę, gną się w pas przed nim. Ban- 
kier drepea koło n'ege i podwyższa posag 
córki —- wściekły literat zostaje ugłaskany 
wysokim urzędem w ministerstwie. 

Niepodobna powtarzać wszystkich ko- 
micznych sytuacyj, których jest mnóstwo, 
powiedzeń i kalemburćw, od których roi się 
ta krotechwila, Wszystko ta ujęte jest W ra- 
my błyskawicznej akcyi, której tempo nie 
pozwala wyławiać nielegiczności i niepodo- 
bieństwa. Krotochwila jednak jest zabawna i 
napisana z humorem. 

Wszystko to występuje na naszej scenie 
tem lepiej, że nasi artyści grają sztukę Dre- 
gely ego wprost koncertowo, stwierdzając po- 
nownie, że teatr nasz pod względem sił może 
się śmiało mierzyć z najlepszym. Kto widział 
wczoraj wprost kapitalnego Dobrzańskiego i 
świetnego Nowackiego, choćby był zdecydo- 


ero 
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wanym melancholikiem, musiał śmiać się 
serdecznie. A przy nich reszta artystów: Fri- 
tsche, Rztscha, Berski, Rasiński, Okornicki, 


Frączkowski, Jaworski, Mihułowicz, Mar- 
tynowiez i inni, dawali wprost koncert 
humoru i pomysłowości. — Z pań pełna 


wdzięku, doskonałą córeczką bankierską była 
p. Jankowska, zwracająca powszechną uwagę 
pięknymi strojami, „stylową* bankierową p. 
Rotterowa, miłą córką krawca p. Dobrzańska 
i skromną córeczką bankruta p. Borkowska. 
Tempo było bardzo żywe. 

Zastępca, 


Lord Rutland czy Shakespeare ? 


ROR OE RTR 


U schyłku XVII. wieku a na początku 
XVIII., żył i działał we Franeyi uczony Je- 
zuita, Jan Hardouin (*1646 71729; który 
rzucił w świst paredoksalne twierdzenie, że 
wszystkie dziełą literatury klasycznej, z ma- 
tymi wyjątkami, są utworami aliegorycznymi, 
podrobionymi przez zazonników XIII. wieku, 

Teza, jaką obecnie wysnuwa i podtrzy- 
muje uczony profesor nowego Uniwersytetu 
w Brukseli, dr. Celestyn Demblon, nie jest 
ani tak awauturnicza, ani tak nieprzewidzia- 
na. Oddawna już bowiem uczeni badacze w 
Anglii i Ameryce podnoszą watpliwości, czy 
istotnie Shakespeare, jest autorem dzieł jemu 
przypisywanych. Pierwszą pod tym względem 
wątpliwość, podniósł poeta angielski Cole- 
ridge, nie mogąc pogodzić tak wysokiej i 
wspaniałej poezyi w dziełach zawartej, z ży- 
ciem mernem i niewyrążną sylwetką czło- 
wieka, który przeszedł, nie pozostawiwszy 
swoim wspóśczeszym ani jednego słowa, ani 
jednego rysu, zasługującego na uwagę. Cole- 
ridge nie mógł uwierzyć, aby biografia Sha- 
kespeare' a była prawdziwa. „Zapytajcie wła- 
snego serca — pisał — zapytajcie własnego 
zdrowego rozsądku, czy jest rzeczą możebna, 
aby auror tych dzieł, był istotą tak anor- 
mainą, upośledzoną, niekulturalną? Byłby to 
chyba cud jakiś; trzeba by przypuścić, że 
Bóg wybiera idyotów, aby obwieścić ludziom 
prawdy boże“. 

W ślad za Coleridgem poczęto badać i 
uzupełniać biografię Shakespeare'a w nadziei, 
że przecież. znajdzie się jakis szczegół, któ- 
ryby bardziej odpowiadał twórcy „Hamleta“, 
„Króla Leara“ i tylu innych arcydzieł, Re- 
zultatem poszukiwań było to, że osoba, która 
ujrzała światło dzieune w Stratford nad Avo- 
nem, przedstawiła się nam jeszcze bardziej 
banalną : pospolitą. Dzisiaj zdaje się być 
rzeczą ściśle udowodnicną że Shakespeare, 
czy też. Shaxper, jak go stale prof. Dumbleu 
nazywa, był synem zubożałego reinika, nie 
umiejącego, zsrówno jak i jego żona, ani 
czytać, ani pisać. Synek ich nis uczęszczał 
wele, albo bardzo niedługo, do szkoły ele- 
imeutzruej, gdyż pisać nigdy nie chce i nie 
umie, Dowodzą tego, rzekome podpisy Shakes- 
psare'a na aktzeh sądowych, czy notaryal- 
nych. Nazwisko so pisane jest zawsze od- 
mienną ortografią, zkąd wniosek, że to nie 
podpisy własno.ęczne, lecz tylko zaznaczenie 
nszwiską interesowanego przez notaryusza 
czy też sądowego pisarza, Niektóre z tych 
aktów, opatrzonych takim przekręconym pod- 
pisem, pochodzę już z czasu, w którym 
Shakespeare, u schyłku życia wrócił do swe- 
go rodzianego miasta. Ztąd zaś przypuszczać 
można, że wrócił tam takım samym prosta- 
kiam, jakim był wyszedł, 

Pomijając pewne anachronizmay, które 
dadzą się łatwo wytłumaczyć maiersi wyma- 
ganiami ścisfości, właściwemi tej epoce, w ca- 
en dziele vhukespeare' a uderza olbrzymi ża- 
pas wiedzy, której niepodobna przypisać temu, 
jak go prof, Demblou nazywa, Sbaxperowi 
z Stratforiu nsd Avonem, sytowi zapitego 
prostaka, czeladnikowi rzeżniekiamu, także 
pijskowi, który nadto zaletami charakteru 
nie odzńaczhł się wcale. Opuściwszy żenę i 
dzieci w niermowięciwie, ćw Shaxper znika 
z oczu w ciągu lat kilku bez wieści. Zgoła 
nie wiadomo czem był i co robił, wszystkie 
najgorsze przypuszezenia są możliwe. Znajduje- 
my go dopiero w Londynie, najprzód jako dozo- 
rującego konie u bramy jakiegoś teatru, po- 
tem jako marnego aktora, grającego meie, 
liche rólki a w wolnych chwilach pożyczają- 
cego na lichwę. Schoazi wreszcie ze świata 
zupełnie nieznany, biz wziaisuki w ówcze- 
snych pismach, 

To też na podstawie takiej biografii, 
od lat sześćdziesięciu, rodawano jaż w wątyli- 
wość autorstwo owego Shaxpera czy ehake- 
speare'a. Jedni twierdzili, sŻ rzeczywistym 
autorem dzieł jemu przypisywanych, był k:n- 
clerz Bacon, drndzy wymienili hrabiego 
Southampton. Obecnie rof. Celestyn Dembion 
w rozprawie swej p. t. „Lord Rutland jest 
Shakespeare m*, wysuwa trzecie nazwisko. 
Twierdzi on, że na trzydzieści sześć drama- 
tów, przypisywanych Shakespeare'owi, trzy- 
dzieści dwa napisał Roger Manners, piąty 
hrabia Rutland, który żył od 1576 do 1612 
r. Inne utwory jak, „Tytus*, „Andronikus*, 
„Król Jan* i „Perykles* są napisane przez 
br. Southamptona. 


Skompromitowany w spisku hr. Essex, 
który życie zakończył na rusztowaniu, Rutland, 
mający wówczas lat dwadzieścia pięć, tylko 
zabiegom usilnym swej rodziny, zawdzięczał 
swoje ocalenie. Od tego jednak czasu Żył w 
osamotnieniu i ukryciu a dzieł scenicznych, 
które dla własnej rozrywki tworzył, nie pod- 
pisywał własnere nazwiskiem. Ażeby tem le- 
piej incognito zachować, najął sobie indywi- 
duum, które mu użyczało swego nazwiska. 
Był to ów Shaxper z Stratfordu nad Avo- 
nem, włóczega szynkowny, którego Rutland 
gdzieś poznał i którego, zdaniem prof. Dem- 
blona, przedstawił w postaci Sly i Falstafta, 
To ostatnie miano stało się nawet przezwi- 
skiem Shaxpera w otoczeniu hrabiego Sout- 
hampton, jak świadczy o tem list hrabiny, 
pisany do męża. Doszedłszy w pewnych ko- 
łach do popularności, dzięki swei werwie cy- 
nicznej i swej nadmiernej otyłości, stał się 
on pośró.! frondujących szlachciców angiel- 
skich, postacią, która za pieniądze przyjmo- 
wała na siebie odpowiedzialność za utwory, 
pełne krytycznych alluzyj do spraw dworskich 
i rządowych. 

Prof. Demblon zapowiada nam nową 
pracę p. t. „Autor Hamleta i świat jego“. 
W tem dziele przedstawi się nam w pełnem 
świetle osobistość owego lorda Rutland i ma 
nam okazać, że biografia lorda, który podró- 
żował po Francyi i Włoszech, przebywał w 
Paryżu. Wenecyi, Weronie, Padwie, zgadza 
się całkowicie z charakterami i chronologią 
dzieł Szekspirowskich. 

Z ustaleniem też naszego sądu, wypada 
czekać na ukazanie się tej ciekawej publika- 
cyi profesora brukselskiego. — A może, — 
może — nie bez pewnego smutku, przyjdzie 
nam nad zwłokami Shakespeare'a, powtórzyć 
słowa, które on w dziele swem do Cezara 
stosuje: „Tak-że nisko upadłeś, potężny Ce- 
zarze! Wszystkie twoje zwycięstwa, chwała 
twoja, tryumfy i bogactwa, do jakże lichej 
sprowadzone są miary !“, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Izba handiowa i przemysłowa ođbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem swe- 
go prezydenta p. Horowitza, który poświę- 
ciwszy słowa wspomnienia zmarłemu prezy- 
dentowi krakowskiej Izby Daitnerowi, mówił 
obszernie o obeenych stosunkach kredytowych 
w Galicyi. Wreszcie przedstawił prez. Horo- 
witz nowego członka Izby p. Krzysztofa J a- 
nowieza, który wszedł w miejsce Ś. p. pre- 
zydenta Ciuchcińskiego. 

R. Frankel omawiał sprawę katastro- 
falnego obecnie braku węgla, skutkiem czego 
w r. 1913 groziłoby wielu zakładom przemy- 
słowym wprost ustanie ruchu. R. Frankel 


postawił więc dwa wnioski: pierwszy, by! 


lzba poczyniła jak najenergiczniejsza kroki 
u Rządu celem uzyskania od tegoż przesu- 
nięci» nieużytych po koniec r. b. 400 cystern 


ropału na pierwszą połowę 1918 i dosiarcze- | 


nia dalszych 450 cystern również w tym cza- 
sie dla zakładów przemysłowych w Galicyi, 
przez centralny Związek fabryczny podanych, 
po dotychczasowej cenie. Równolegle ma po- 
czynić Izba energiczne starania o uzyskanie 
od krajowego Związku producentów ropy po- 
trzebnej ilości ropy dla Rządu, by on mógł 
to pierwsze żądanie co do dostawy razem 
850 wagonów ropału dla przemysłu galic. 
spełnić, 

W sprawie tej wywiązała się obszerna 
dyskusya, po której wnioski te uchwalono. 

Następuie sekretarz Izby poseł dr. Ste- 
słowicz złożył sprawozdanie z czynności 
biura od czasu ostatniego posiedzenia. 

Zgodnie z wnioskiem referenta wice- 
sekretarza dr. Łobaczewskiego wydano 
opinię w sprawie projektowanego rozporzą- 
dzenia ministeryalnego o przepisach ochron- 
nych przy fabrykacyi laku i pokostu, oraz 
wydano też opinię w sprawie kwalifikacyi 
przemysłowo -prawnej tokarstwa w metalu 
(ref. p. Lewicki), 

Wreszcie na posiedzeniu poufnem zs- 
proponowano kandydatów na cenzorów Banku 
austro-węgierskiegu. Zostali nimi na Lwów: 
Wład. Gubrynowicz, dr Konst. Lewicki, Frane. 
Rozwadowski, Ignacy Russmann, Karol Scha- 
yer, Jakób Stroh.. Narcyz Ulmer. Ludwik Wi- 
niarz, >tanis aw Zaba, Józef Neumann. Hen- 
ryk Macher, Manrycy Rapeport; na Drobo- 
hycz: Adolf Kiesler, Marek Seemann, Gor- 
goniusz Franc. Tobiaszek, Jakób Feuerstein, 
Schulim Schreier; na Jarosław : Chaim Bern- 
stein, dr. Adolf Dietzius, Michał Margulies, 
Eustachy Wolski; na Kołomyię: Mikołaj 
Asłan, Kopel Becher, Zygmunt Łukasiewicz, 
Baruch Weiser, Stefan Weiss; na Przemyśl: 
Jan Bielawski, Władysław Bogdański, Mei- 
lech Gans, Józef Izaak, Bolesław Jocz, Jan 
Martynowicz, Julian Szancer; na Stanisła- 
wów: Ozyasz Blumenfeld, Karol Fiedler, Ka- 
rol Mencel, Roman Jasielski, Karol Haus- 
wald. 


| Korytowskiego, 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przybył wczoraj ze Switą 
z Budapesztu do Wiednia i zamieszkał w 
Sehónbrunnie. 

= U P. Ministra Heinolda odbyła się 
wczoraj narada członków rozmaitych stron- 
pictw w sprawie pragmatyki urzędni- 
czej. Brali w niej udział także PP. Mini- 
strowie Zaleski 1 Hussarek. Posłowie zarzu- 
cali, że Rząd nie sprzeciwił się zmianom, 
przeprowadzonym w komisyi lzby panów i 
ubolewali z powodu stawiania iunciim mię- 
dzy przeprowadzeniem pragmatyki a po- 
kryciem. 

W dyskusyi brali udział wszyscy PP. 
Ministrowie i oświadczyli, że Rząd z całym 
naciskiem stara się o szybkie przeprowadze- 
nie pragmatyki, uznaje zupełnie złe położe- 
nie urzędników, ale musi się też starać o 
pokrycie, które wyniesie 30 milionów koron; 
a którego w budżecie normalnym nie można 
znaleźć. Dlatego też zarzut, jakoby tunctim 
było sztuczne, lub zbyteczne niejest słuszny. 
Rząd prosi stronnictwa, by z jednej strony 
starały się pragmatykę jeszcze w bieżącym 
roku załatwić, z drugiej, by starały się 0 po- 
krycie. Co do uchwał komisyi lzby panów 
oświadczono, że jest to czynnik zupełnie ró- 
wnorzędny z komisyą Izby posłów. (o do 
wzburzenia wśród urzędników Rząd oczywi- 
ście nie da na sobie wywrzeć presyi ze stro- 
ny organizacyj urzędniczych, ale ze swej stro- 
ny uczyni wszystko, by pragmatyka jak naj- 
prędzej była wprowadzona, pud tym jednak 
nieodzownym warunkiem, że przedłożenie fi- 
nansowe dojdzie do skutku. 

== Na tegorocznym zjeździe liberalnego 
związsu kolejowego angielskiego w Londynie 
przewodniczący związku Brunner oświadczył, 
że wprawdzie Francya jest geograficznie naj- 
bliższym sąsiadem Anglii, Niemcy jednak ra- 
są, inteligencyą i moralnie bliżsi są Angli- 
kom, niż Franeya. Mowca jest przeto za 
utrzymaniem najlepszych stosun- 
ków z Niemcami. 


Kraków, 23 listopada. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta Leo po- 
siedzenie delegatów. wybranych do rokowań 
z delegatami m. Podgórza. Rozpatrywano 
szczegółowe warunki przyłączenia Podgórza 
do Krakowa, przedłożone przez delegatów 
podgórskich. W poniedziałek odbędzie się 
wspólne posiedzenie delegatów stron oku. 

Kraków, 23 listopada. Wczoraj zak: ń- 
czyła się rozprawa przeciw 4 włamywaczom. 
Skazano Oprycha na 3 i pół roku, Wójci- 
ekiego i Zająca na 8 lata, Alstera na 2 lata 
więzienia. 

Kraków, 23 listopada. Dziś rozpoczęła 
|się rozprawa przeciw Józefowi Józefowiczowi, 

lub Józefowiakowi, który 2' lipca br. w 
Szezakowej podczas pościgu zranił strzałami 
urzędnika polieyi Schróttera, oraz strzelał do 
ścigających go ludzi. Józefowiez w końcu 
istrzeiił do siebie i zranił się ciężko. Wsku- 
| tek rany stracił oko. Towarzysz jego Mielnik 
wówczas odebrał sobie życie. Oskarżony broni 
się tem, że przemycał broń dla P.P.SŚ., nie 
chciał nikogo zamordować ani zranić, a strze- 
lat z obawy przed pościgiem. 


Najd. Arcyks. Fordynand w Berlinie. 


Springen, 28 listopada. Przy sprzyja- 
jącej pogodzie zaczęły się dziś łowy Dwor- 
skie. Cesarz Wilhelm i Najd Arcyks. Fran- 
ciszek Ferdynand wyjechali o 9 rano samo- 
chodem do rewiru polowania. 


Wiedeń, 28 listopada. P. Minister han- 
dlu posunął na podstawie Najwyższego upo- 
ważnienia do VIII. klasy rangi urzędników 
państwowych ad personam zarządcę poczto- 
wego Henryka Hillieha w Żółkwi, oraz 
kontrolorów pocztowych: Jana Kotasa w 
Krakowie, Zygmunta Rogosza w Drohoky- 
czu, Konstantego Pinika, Franciszka Fecz- 

ikẹ i Dawida Chunego w Przemyślu, Wi- 
ktora Kuczyńskiego i Ferdynanda Pi- 
weckiego w Rzeszowie. 

Budapeszt, 23 listopada. W niektórych 
pismach wiedeńskich i budapeszteńskich po- 
jawiły się bardzo nieścisie sprawozdania o 
treści przemówień posłów polskich, niemie- 
ckich i węgierskich, wygłoszonych podczas 

(obiadu, danego 19 b. m. przez posla Heltaya 
na cześć członków obu Delegacyj. O ile dzie 
o przemówienie posłów polskich dr. Lea i 
to stwierdzić należy, że w 
mowach ich nie mieściły się jakiekolwiek 
wzmianki lub poglądy, które wskazywałyby 
na tendencye antisłowiańskie. Przeciwnie dr. 
Leo podniósł z wielkim naciskiem jako jedy- 
nie zdrową zasadę wewnętrznej polityki Mo- 
narchii austro-węgierskiej zasadę autonomii 
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li zupełnego równouprawnienia ludów. Toast 
|ześ p. Korytowskiego na temat „Kochajmy 
| sig“ mieścił w sobie jedynie przypomnienie 
kiiku momentów z dziejów polskich i węgier- 
| skich, świadczących o serdecznych stosun- 
| kach, łączących w przeszłości oba te sąsie- 
dnie narody. 


Pożar Grado. 


Tryest, 28 listopada, O pół do 6 ra- 
no wybuchł w znanej miejscowości kąpie- 
lowej Grado pożar, który przybrał ogromne 
rozmiary. Dom zdrojowy zagrożony. Akcya 
ratunkowa utrudniona z powodu silnej bory. 
Szczegółów brak. 

Grado, 23 listopada. Tutejszy „Grand- 
| hotel Lido* spłonął doszczętnie; zostały tyl- 

ko mury. Ofiar w ludziach niema, ponieważ 

hotel był zupełnie niezamieszkały. Szkoda 
materyalna wynosi 800 do 400 tysięcy koron. 
Przypuszczają, że ogień był podłożony. 


Lódź, 28 listopada. (Tel, pr.). Ukazał 
się pierwszy numer Zycia Pabianickiego. 
Pismo to wychodzić będzie dwa razy w ty- 
godniu w Pabianicach. Redaktorem jest p. 
Jan Bełcikowski. 

Odessa, 23 listopada. (Pet, Ag.) Sku- 
tkiem zarządzenia nadeszłego z Petersburga, 
parowce fioty ochotniczej „Petersburg“ i 
„Woroneż* przysposabiają się do odjazdu do 
Konstantynopola gdzie będą oddane do roz- 
porządzenia tamtejszej ambasadzie rossyj- 
skiej, Parowce zabierają prowianty dla 5000 
osób. 

Petersburg, 28 listopada. (Tel. pr.). 
Rząd zamierza odpowiedzieć niezwłocznie na 
interpelacyę w sprawie nacisku administracyi 
na wybory. 

Kandydaturę ks. Wołkońskiego na pre- 
zydenta Dumy uważają tu za zapewnioną. 
Stronnictwo Krupińskiego uważają w kuloa- 
rach Dumy za stronnietwo rządowe. Krupień- 
ski werbował do niego nawet Polaków. 


Nowy York, 23 listopada. Trzęsienie 
ziemi zniszczyło w Meksyku 13 miejscowości. 
Zginęły setki ludzi. 


«Fremdenblatt» o stanowisku Austro- 
Węgier wobee sprawy bałkańskiej. 


Wiedeń, 28 listopada. Z remdenblatt 
zamieszcza dziś artykuł wstępny, w którym 
podkreśla, że Monarchia austro-węgierska od 
dziesiątek let walczyć musiała z nieufnością, 
jaką okazywały jej planom politycznym pań- 
stwa bałkańskie. Systematycznie uprawiana 
kampania jednej części prasy zagranicznej 
przyczyniła się do tego, że wśród ludów bał- 
kańskich utrzymało się przekonanie, iż osta- 
teczne zamiary Monarchii dążą do tego, aby 
w razie zniesienia poręczonego na kongresie 
berlińskim status quo, wystąpić z agresywną 
i terytoryalną polityką na Bałkanach. Te 
wszystkie podejrzenia określono z czasem 
zbiorową nazwą „marszu na Saloniki“. 

Ostatnie przesilenia bałkańskie dają 
Moagarchii pożądaną sposobność udowodnie- 
| nia faktami, jak bezpodstawne były podej- 
rzenia o przypisywane jej zamiary. 

F'remdenblatt wskazuje następnie, że o- 
be:nie Monarchia znajduje się wobec nowego 
rodzaju nieufności, która tym razem zwraca 
się głównie przeciw publicznie omawianej 
konieczności strzeżenia austro-węgierskich in- 
teresów gospodarczych na Bałkanach, Wpra 
wdzie z żadnej strony uprawnionej nie kwe- 
styonują tych interesów, jednakże podsuwają 
przypuszczenie. że idzie tu tylko o środki, 
aby przez przywileje gospodarcze osiągnąć 
ograniczenie politycznej niezawisłości państw 
bałkańskich. Te oświadczenia możemy sobie 
wytłumaczyć tem, iż polityka poszczególnych 
państw bałkańskich może ma na celu zamia- 
ry, które już dziś są uznane jako niemożliwe 
do pogodzenia z interesami Monarchii. 

Ażeby kres położyć podobnym zapatry- 
waniom, stwierdza Fremdenblatt raz jeszcze, 
że Austro-Węgry, nawet w Serhii, która czu- 
je się najbardziej eksponowana, nie dążą do 
żadnych specyslnych gospodarczych udogo- 
dnień, lecz pragną jedynie to osiągnąć, czego 
wymagają jej uprawnione interesy. Za wszel- 
ką cenę Austro-Węgry muszą postarać się, 
aby handel nietylko w obrębie dotychczaso- 
wych granie państw bałkańskich, lecz także 
po zawarciu pokoju przy ewentualnie rozsze- 
rzonych granicach utrwalił swe stanowisko i 
mógł rozwijać się, jakoteż aby pozostała za- 
gwarantowana wolna droga dla handlu do 
Salonik i przez Saloniki. W tem nie można 
upatrywać żadnej tendeneyi agresywnej, zwró- 
conej przeciw swobodnemu gospodarczemu 
rozwojowi państw bałkańskich. 

Ządane w tej mierze przez Austro- 
Węgry gwarancye mogą być dane przez pań- 
stwa bałkańskie, a także przez najbardziej 
wchodzącą w rachubę Serbię bez naimaiej- 
8zego uszczerbku jej politycznej i gospodar- 
czej samodzielności, tem bardziej, że Austro- 
Węgry odnoszą się odpornie wobec otwarcia 
Serbii dostępu do morza Adryatyckiego tylko 
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lo tyle, o ile ten dostęp jest zamierzony za! 


pomocą pozyskania terytoryum na wschodniem 
wybrzeżu Adryatyku. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 23 listopada. Zachorował tu pe- 
wien żołnierz wśród objawów cholery. Żoł- 
nierza owego przywieziono tu wraz z innymi 
chorymi. Wprawdzie dalsze badania lekar- 
skie wykluczyły w tym wypadku cholerę, 
mimo to wydano zarządzenia ochronne. 

Sofia, 23 listopada. Mir donosi: Wczo- 
raj o g. 4 rano załoga Adryanopola urzą- 
dziła wielką wycieczkę, musiała jednak po 
całogodzinnej walce cofuąć się napowrót do 
twierdzy. Turcy ponieśli znaczne straty. Ta 
wycieczka, pierwsza w tym rodzaju, była 
próbą zaopatrzenia sig w żywność, ponieważ 
zapasy oblężonego wojska wyczerpały się zu- 
pełnie. 

Sofia, 23 listopada. (Ag. bułg.). Bułga- 
rzy obsadzili wczoraj Malgarę i Dedeagacz. 

Sofia, 28 listopada. Rząd grecki za- 
mianował swymi delegatami do rokowań o 
zawieszenie broni posła w Sofii Panasa i 
attaché wojskowego kapitana Fancisa, który 
bawi obecnie w głównej kwaterze buł- 
garskiej. 

Belgrad, 23 listopada, Do arsenału 
wojennego serbskiego w Kragujewaczu prze- 
wieziono 98 wagonów zdobytego na ture- 
ckiej artyleryi materyału wraz z amunicyą, 
Także do Belgradu przyszło kilkanaście dział 
tureckich. 

Ateny, 28 listopada. (Ag At.) Następ- 
ca tronu telegrafował 22 b. m. z Floriny do 
prezesa gabinetu: Moja konnica po onegdaj- 
szej walce ścigała nieprzyjaciela i zdobyła 
w wąwozie Pissoderi 20 dział, wielką ilość 
materyałów wojennych, Szaleje zamieć śnie- 
żna, połączona z deszczem. Pościg nieprzy- 
jaciela trwa dalej. 

Ateny, 28 listopada. (Ag. ateńska). 
Z oświadczeń wybitnych funkcyonaryuszy tu- 
reckich, ogłoszonych w Messager d'Athene, 
wynika, że poparcie operacyj lądowych zje- 
dnoczonych armij przez flotę grecką było 
miarodajne dla wyniku wojny. 

Konstantynopol, 23 listopada. Ogło- 
szony dnia 22 b. m. o godz. 6 wieczorem 
urzędowy telegram generalissineusa, opiera- 
jący się na depeszy komendanta arnii za- 
chodniej powiada: Po trzydniowych walkach 
w obronie Monastyru uznano, że miejsco- 
wość ta nie daje dostatecznej podstawy do 
obrony i pozostanie armii tureckiej w Mo- 
nastyrze byłoby rzeczą niekorzystną. Armia 
cofnęła się więc ku Resnie. Część armii 
pomaszerowała ku Florinie. Po 24- godzinnej 
walee sześć tysięcy Serbów, którzy weszli na 
obszar Mirdytów, zostało rozproszonych. — 
Turcy ścigali ich do wsi Piszar. Serbowie 
mieli wielu zabitych. Zdobyliśmy tysiąc ka- 
rabinów. 

Konstantynopol, 23 listopada. Dnia 
22 b. m. o północy ogłoszono urzędownie eo 
następuje: Generalissimus telegrafuje pod 
datą dzisiejszą o godzinie 3:20 po południu: 
Wezeraj wywiązała się na naszem prawem 
skrzydle silna kanonada. Baterye nieprzyja- 
cielskie ustawione w okolicy Izedinkój od 
czasu do czasu strzelały do naszych szańców 
koło Mektebi. Nasze baterye odpowiedzisły 
ogniem, Wysłany z lewego skrzydła oddział 
na zwiady, znalazł mnóstwo broni i innych 
rzeczy pozostawionych przez nieprzyjaciół. 
Bułgarzy bombardowali nasz front koło Bó- 
jikczekmedże, rzucili 80 granatów Nasza 
artylerya zmusiła baterye nieprzyjacielskie 
do milczenia. Małe oddziały naszego cen- 
trum. które wczoraj w nocy ruszyły na 
zwiady, dotarły do lzedinkój i zdołały wy- 
przeć nieprzyjaciela, oraz zadały mu wielkie 
straty, zmusiwszy do milczenia artyleryę, 
ustawioną na pólnoc od wyżej wymieniowej 
miejscowości. Nasze straty są nieznaczne. 

Paryż, 28 listopada. Poincaré oznajmił, 
że jeszcze przed końcem sesyi parlamentar- 
nej zda sprawę z położenia zagranicznego i 
roli, jaką w ostatnich tygodniach odegrała 
Francya. 

Londyn, 23 listopada. Premier mini- 
strów Asquith w mowie wygłoszonej wczo- 
raj w Notingham powiedział: Stanowisko 
naszego kraju i wielkich mocarstw w spra- 
wie wojny, o ile wiem, nie uległo żadnej 
zmianie. Staramy się zapobiedz dalszemu 
rozlewowi krwi, a jeszcze bardziej dążymy 
do ograniczenia pola możliwego  zatargu. 
W tym kierunku pracują wszystkie mo- 
carstwa, 

Petersburg, 28 listopada. (Prt. Ag.) 
Nowoje Wremia pisze: Europa z radością 
powitałaby zawarcie pokoju. Sprzymierzone 
państwa bałkańskie są do tego gotowe. Wi- 
na dalszego rozlewu krwi spada na Turcyę, 
Sprzymierzeńcy żądają tylko tego, co także 
i bez zawieszenia broni po tygodniu walki 
nastąpić musi, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


© papieru listowego, tutek i bibułek 
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Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach 


wyrobu jedynej w kraju fabryki: 


e S. W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie pan 


a 


cygaretowych 


„IB ABRKA** Kinoteatr 


Plac Maryacki. 


| Senzacya: Walka serc czyli Niewolnicy 


NADESŁANE. 
do wagonów sy- 


BILETY vawsarw nia 


aa Í Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 

C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 

St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
obecnie 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 


— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


piękności, humoreski i inne. 


ma Padem Sanatoryum 


nad Prutem 


Dr. Sas Żurakowskiego. 
Sezon zimowy zaczyna się 1 grudnia 1912. Komfort, 
ślizgawka, tor saneczkowy. Prospekty gratis. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE, 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


pod nazwą: 


5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 


1863 — 1913. 


HELIOS KINOTEATR 
pikia ki aU 
przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do ÍQ. 
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 


Dzisiejszy program: 
1. Miłosna serenada. Komedya., — 2. 
Dziennik Gaumont. Najnowsze aktual- 


ności. — 8. Wyścigi z przeszkodami. 
Humoreska. — 4. Dolina Eure. Z na- 
tury. — 5. Sen Karolka. Farsa ame- 


rykańska. — 6. Mira Efros. Dramat 

w 4 aktach z życia żydów na Litwie 

podług Gordina. — 7. Film wojenny 
Nr. 4. Bitwa pod Tschorlu. 


| 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 
Lwów, dnia 23 listopada 1912. 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 635—  645— 
Banku galic. dla handlu i przem. 
o 200 zł, 1... . 89%—  407— 
Kolei Iiwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 5055—  512— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron .. 1. . .  4683—  403— 
II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sopal A i prem. j ; —'— —— 
Banku hip. gal. 4 r. w. a. los 
> w20 E s Z p B- 8870 
Banku hip. gal. re. w. æ 108 
KÓW. |. EG 48470 
Banku kraj. 4ta pr. w.a. los w51 1. 98:70 94-40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-30 —— 
Banku gal. ziem. kred. 4'/, pr. 60 1. 94— 9470 
Banku gal. dla handlu i przem. n 
w Krakowie 4'/s pr. 60 1.. 92-50 98:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów.  96— 9670 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 
(pierwsza emisya) . . .  96— 9670 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 
W alg aa gc 90:70 91:40 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 
los w 56 l . . . . . . 8350 8420 
II, Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin, 4 pr. . . . 9630  97— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . —— > Er 
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3em.)  91— 9170 
Komun. Banku kraj, 4 pr. (8 em.)  8%— 8270 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8%— 8270 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8430  85— 
- * | o», %pr. zr. 1908 8230 83— 
) „ miasta Lwowa 4 pr. 80:— —— 
n R n ápr 8620 8640 
" „ Krakowa, 88:50 84:20 
IV. Monety. 
Dukat cesarski o 00 6 11:40 11:50 
20 frankówka. . - «1 6 s » 19:15 19:35 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252'—  254:— 
100 , apierowych 25880 25480 
100 marek Mieniegoch "ODALEGGO T 118:0 
1) Kupony opłacają 1*/3°lo podatek rentowy. 


2) Kupony opłacają 29/, podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 21 listopada 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad 06.6 6 0 6 Bib 8475 

astyczeń-lipiee, . . -. « . . . 8455 85-75 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . 96 odb o u R 

kwiecień-październik . . . . . 8725 8745 

„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1555— 1615:— 

n n» 1860 po 100zł. 4 pre. . 44|—  453:-— 

m go ES jso 0025 80 0 611:— 629— 

» „ 1864 po 50 zł. . 3199— 331— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł 4 pr... . . . 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku « pr. . . . s-i 


C. Obligacye kolejowe. 


108:85 109:05 
84:65 84:85 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 85—  86— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 108— 1083:80 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

10074 5%pepr. . . . . . . . 10625 10%285 
Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye). . . . . . . 8460 85:60 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od KS 4 pr. . . . 8460 8560 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5”/4 pr. (ostempl. akcye). . . . 435— 437— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101:80 103:50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. & pr.. . . . . . . . 86:40 8740 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. DL aoo aao ona SGD GE 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

KGW MR o oedo o 6 0 © © BABO  GHEO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, £ pre. . . . . . . 9225 98:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Z r. 1887, 4 pre. (ar.) s» . . 9525 9625 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
466 E ya | 0% po u (8 BOŻE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zw. 1888, 4 pre. . „ . . « . 91:25 92:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

bw L891, 4 pre o sca A a. 9225 9325 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zem 18084 pre  .,. m. . 0220 CEE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ake: 1904, & pro u oo o o » O ŻGO  BZAO 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8575 86775 


mJ 
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Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha, 


Do nabycia wszędzie. DOO Na żądanie cenniki franco. 


Jak zapobiegać pożaróm 


ARTYSTYCZNY | w miastach, miasteczkach 


i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 

Po nadesłaniun 90 hal. wysyła france 


Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska |. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 listopada 1912. 


Hotel Georgea. Pp.: S. br. Moysa z 
Rudnik, H. hr. Konarski z Grochowie, J. 
Kownacki z Witkowie, L. Horodyski z Tłu- 
steńkiego, J. Janowski z Łobozewa, S. Mycz- 
kowski z Głębokiej, A. Misiągiewiez z Ozy- 
żowie. 

Hotel Franeuski. 
Wiednia, 

Hotel Imperial. P. F. Maryewski z Pod- 
górza. 


P. W. Hordyński z 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Kol. łwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894 4 pr.. . . 85'— 8590 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamuner- 
gut) za 400 M. 4 pr. . à . . 10775 10875 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. . 10470 10490 

» „ w wal. kor. 4 pr. 8480 84:50 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 411— 4223— 
n » n 50 zł. (100 kor.) 20% — 214— 
obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 2- 294 — 


E: Obligacye indemnizacyjne. 


Węgier za 100 zł. 4 pre. „ . : 85:70 
Kroacyi i Slawonii . . . . i 87:— 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 99:50 
Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 8850 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83175 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96— 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 y 
pre. EE 0%. 80:50 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . llil— 121'— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 218:40 21440 


Ga. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Austr. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 266— 280:— 


n 
n 


n 


86:70 
88— 
100:40 
84:50 
8475 
97: — 


81:50 


n no w. w n 1889 38 pr. 24550 25770 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4!/, pre. 601. . . . 98—  94— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9870 99:70 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 561. 83:15 8415 
spó wro „  % pr. los 41 L 90775 9175 
W. HE „ 4 pr. starsze. 96:20 91:20 
Banku gal. ziem. kred. ŁU, pr. 60 1. 9425 9525 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 93:05 9405 
n n on m los. 50 1. 4t pr. 93:05 94-05 
PH no. gi OIL A 5% 86:50 8750 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi E nA 
4:ję pr. 51'/, lat zwrotne . . . 9375 94*75 
Banku krajowego oblig. komun. 3 ; 
emisya 43 lat 47) pr. . . . . 91:50 94:50 
Banku kr. obl. kol. żel. 57/,1.4pr. 81-85 82:65 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9220 93:20 
ń „ 50 latw.k. 4 pr. 9870 98:70 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300" Bi o 0 a 5 0 o o AN KECU  tEEU 
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 

(AUO le Gp o s 0 0 4 BA 5—  86— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

ÓW u © p © Bo 6 BWONANENCCIJE JOU 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z 1. 1882 MSZ => 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

zr. 1886 4 pre. . . . . o a Ji250) 115%50 


Koronowa waluta. płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

| Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 21:50 8150 
Zakł, kred. dla handl, i przem.100złr. 477-— 489— 
Clary 40 złr. m. kk . . . o". . 190— 210— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 66:—  %:— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 5l—  57%:— 
a „ węg. Tow. 5złr. 31-— 37:— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 80—  86— 

J.e Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 318:— 319— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400— 405:— 
Peszt, Banku handlu i przem. . 3710:— 3720 — 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . 605:50 60650 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 790:50 791-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 729— 781— 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 635— 638— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 483-75 4845 
„n  Austro-węg, 1400 kor.. . . 2050— 2055 — 
n Związku (Unionbank) 200 zł. 572450 57350 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 270:50 27150 
Ziynostenska banka 100 złr. 265 — 267:— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439'— 445:— 
r » n ake. zakład. 200 złr. 410— 420— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1170:— 1190:— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780— 4820-— 
„ Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. 385— 390— 
„n Lwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 508:— 512— 

n  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
AU0Rkor e a —— 2305:— 


L. AEcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 970:50 971-50 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3310:— 3850— 


Tow. kopalń wegla w Brux 100 złr. 78%:— 79%:— 
Trifail. Tow. kop. węgła 70 złr. . 231:— 235:— 
Galie, karpac. naft, Wow. 500 kor. . 740— 750— 
Sehodniey 500 kor. boG 29. 4 407:— 417:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 283*— 287:— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. . . . . . 11805 11825 
Włoskie Banki. . . . . « o 9490 95:05 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. . 24-203, 24-243, 
Paryż za 100 franków . . . . 95:90 96:10 
Petersburg za 100 rubli 4%), pre. 254— 25475 
Szwajcarskie Banki . . . . 95:47h 95:62*/4 
N Waluty. 
Dukat cesarski . . . e „ „. . 11:44 11:48 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka 1921 19241, 
20-markówka s: 23:60 23-66 
Rossyjski Ro RE —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek 118:027/, 118-223; 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94:80 95:10 
SUBIĘ a « GA saa a 0 25875 25475 


Licytacye 
s b 
(14684 3—3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 
> ul. Podlewskiego 1. 6. 

Sa urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

> aa 12 przed południem i od 2 do 6 

po porućniu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
- SE Licytacye: 

Poniedziałek 25 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. Przed południera : gramofon z tubą, 
rad EJ 2 beczki lakieru, 

rozmaite meble i i 

Wtorek 26 listopada e DER 
„godz. przed południem: rozmaite meble 
i sprzęty domowe. 

Środa 27 listopada 1912 
przed południem : 
pletny giamofon, 


od 10 do 12 godz. 
4 bale mąki, kom- 


f.rtep'an, maszyna 
do szycia, salonka mali Piwa, 28 Ki 


sł M r skrzynki sardynek, 
oraz rozmaite meble i sprzęty d 
Czwartek 28 listopada 1912 i IM 5 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia, towary korzenne, towary galan- 


teryjne, kasa ogniotrwała oraz rozmaite 

meble i sprzęty domowe. 

Piątek 29 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, obrazy 
olejne, makaty, gobeliny. dywany, ma- 
honiowe meble, garderoba i bielizna 
damska i męska oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe. 

Sobota 30 list pada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: tanie rozmaite meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych 

Lwów, dnia 19 listopada 1912. 


L. cz. E. 1807/12 (3) 
Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Agnieszki z Wożniaków 
Bieleckiej, odbędzie się dais 26 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 10 licy- 
tacya : 

1. całej realności lwh. 562 gm. kat. 
Zbydniów, 

2. całej realności lwh. 800 gm. kat. 
Zbydniów, 


(14768 3—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 271 z dnia 24 listopada 1912. 


D Z HE EEEE NEEE U EE ZEDO WY W. 


3. całej realności lwh. 568 gm. kat. 
Zbydniów. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad 1. na 400 kor., 
ad 2 na 200 kor., ad 8. na 46 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 267 
kor, ad 2. na 184 kor., ad 8. na 36 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące, się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 15 października 1912. 


L. ez. E. 1121/12 (4), 
Bdykt. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w Cieszanowie odbędzie się dnia 16 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro 3 licytacys 26/480 części 
i 18/96 części lwh. 128 gm. Bełzec bez przy- 
należności. 

Nieruchomość ocenioną jest na 13.644 
koron. 


(14727 3—3) 


Najniższa cena wynosi 9.116 kor. i po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnośne dokumenta może każdy przej- 
rzeć w niżej wymienionym sądzie biuro 8. 

Osoby trzecie o wydarzeiiach tego po- 
stępowania będą zawiadamiane przez przy- 
bicie na tablicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. E. 2608/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 grudnia 1912 godz. 9 z rana, 
odbędzia się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 1/8 części realności lwh. 34 gm. 
Sieniawa. 

Powyższą część realności ceeniono na 
572 kor. 98 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 381 kor. 98 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. e 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalns, należy 


(14769) 


8 


zełocić de myu najpóżniej przy wyznacze- | będą o dalszych wydarzeniach tego rostępe-? 
nym terminie ieytacyjnym, ianczej roszcze- | wania jedynie przez przybieie na tablicy są. | 
mia tege rofzsje oc de samej nieruchomości | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
ale mogłyby być ju se skutkiem poćno- | tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
SRGRS. í moenika do doręczeń w siedzibis sądu za- 
Te osoby, dla których jzkie prawa lub | mieszkałego. 
ciężary na powyżezej nieruchomości bądź C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
obacnie już istnisią, bądź w toku postępo- Nowy Targ, d. 20 października 1912. 
wania lieytecyjnego powstaną, zawiadamiane a 


L 31.772182 (14788) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya ckręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszam do powszechnej 
wiadomości, ża celem wydzierżawienia prawa poboru podztku spożywczego od mięsa w ni- 
żej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się III. publiczna lieytacya ustna z dopu- 
szczeniem ofert pisemnych dnia 6 grudnia 1912 

Czes trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1913 t. j. jeden rok, zaś warunkcwo lata 1914 i 1915. 


| | Ilość miej- Cena wywoła- | 


, Nazwa okręgu Przedmiot | seowości nia rocznego Kaca GA 
) skarbow' go dzierżawy | należących czynszu | PRREMA CZE 
= do okręgu ZER | 
1 | Beremiany | 11 410 | — 

ZK | oma || ETS 
2 | Horodenka 32 12234 | — 
BEE" Wa 4 r m ~ wek Dyrekcyi j 
3 | Kosów 23 ' 9010 | 78 okregu skarhowego 
a, : REL | |_| w Kołomyi dnia 6 
BO | grudnia 1912 roku 
4 | Obertyn 28 2777 | — | między godziną 9 
rano a12 w południe 
7 Ama R] 8 
5 | Snietyn 27 11272 | — 
6 | Tłuste 12 5706 | — 
| ski 


Pisemne oferty w kopertach cepieczę:towanych i należycie zaadresowsnych z dokła- 
dnem ped:niem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
w:rtoseiowych wynosząca 10 pre. eany wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarkowego w Kołemyi lub tegoż zastępcy 
w godzinach urzędowych naipóźniej do dnia 5 grudnia 1912 godziny 1 po południu. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć pswyżsie wadyum 
do rąk komisarza licytacyę przeprowadzającego. | 

Bliższe warunki licytacyj i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
żawnych przeglądnąć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi. tudzież w nsdzoraeń straży skarbowej w Horodenee, Kołomyi, Kosowie, Na- 
dwórnie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uścieezku i Zaleszczykach. 

Książeczki kas oszczędności i kwity kasowa na wadyum lieytacyjne lub kaucye od- 
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane sni jako wadyum 
licytacyjna ani jako kaueye dzierżawne. 

Nadaże wniesione po ukończeniu liecytacyi i w drodze telegraficznej nie będą bezwa- 
runkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi w papierach wartościowych, ma być dołączony w trzech 
egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem e. k, Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 
L 10067 (Dz. rozp. Nr. 111 z r. 1808). 

Wreszcie zanważa się, Że dzierżawca jest obowiązany do ściągania już istniejących 
lub dopiero w czasie trwania umowy zsprowadzonych gminnych dodatków do podatku spo- 
żywczego od mięsa na rzecz gmin położonych w okręgu dzierżawnym, a to wtedy, jeżeli 
gminy uprawnione do pororu tego żądają, 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 15 listopada 1912. 


(14787 1—3) 


L. 38.184 , 
Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wisdomości, że celem wydzierżawienia prawa 
podatku konsumcjjnego od mięss, tudzież cd wina, moszczu winnego i owocowego w okrę- 
gach poniżej poszezególnionych na czas trzech lat t. j. od 1 stycznia 1913 do 81 grudnia 
1915 bezwarunkowo, względnie na jeden rck od 1 stycznia 1918 do 31 grudnia 1918 
z milczącem przedłużeniem: na lata 1914 i 1915, odbędzia się w e. k. Dyrekcpi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu trzecia publiezna licgtacya dnia 2 grudnia 1912 od godziny 9 
rano do 12 w południe, 

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież e. k. urzędy podatkowe, 
w których ezynsza dzierżawne mają być opłacane uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym. 


Wykaz przedmiotów dzierżawnych, 


I 
Cena 


P> ; 
E SJ 2 
m | Klasa taryfy potie- | wywołania są ch & 
£ raé się mającego rocznego wadyum Urząd kega 
Nazwa © | podatku konsumeyj- | czynszu lieytacyj- podatkowy| 3 5 F 
, okręgu > nego od dzierża- Baron gdzie |- 5S% 
dzierżawnego | ‘3 wnego g ma być | $ 2.5 
rez A 3 że uiszezony | „ GE 
A f a A rs 
Z wins K CL 
4111 412 | Budzanów 9 
[e > re "W 
17102 1702 | Skałat 32 
p.1, 313 
taryfy C. do 
ust. z 185 1800 180 |Trembowłaj 38 
1875 Dz. u. 
p. Nr. 84 | 


Oferty pisemne zaopatrzona znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę do 
których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedie przepisów obowiązanych na kaucyę przyjęte być mogą i ozna- 
ezone jako takie na kopercie mają być wnoszone na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu najpóźniej do dnia 2 grudnia 1912 do godziny 9 rano, poczem 
rozpocznie się ustna licytacys, która trwsć będzie do godziny 12 w południe tego samego 
dnia. W razie doł-czenia do oferty wadyum = papierach wartościowych należy po myśli 
reskryptu e. k, Ministerstwa skarbu z 17 lipea 1908 1 10.067 D. R. Nr. 111 dołączać 


oC AZ ZZ OWO OE OOO OZ Z; AE WO ERO EO ZZOZ EZ, ZE Z ZZO EA ZZ ZE ERZE, A POR WZ O W O W W w 


także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyé 
można w e. k. urzędach podatkowych. 

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione po terminie 
lieytacyjnym lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione. 

Dzierżawea prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszezu winnego i owo- 
cowego, winien jest w myśl $ 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. Nr. 
102 uiszezać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 pre. tego czyn- 
szu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumeyjnego a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku kosumcyjnego. 

Bliższe warunki lieytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w e, k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w e. k. nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 15 listopada 1912. 


L. 39812 912 (14842) 


Obwieszczenie. 


Gelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina, mo- 
szezu winnego i owocowego w okręgach niżej podanych ma rok 1913 z milczącem prze- 
dłużeniem kontraktu na drugi i trzeci rok, t j. na rok 1914 i 1915 lub bezwarunkowo 
na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1918 do końca grudnia 1915 odbędzie się w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 2 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 
1 po południu publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych ofert. 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum 
wysokości 10 pre. ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisanego 
formularza i oddane do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za- 
stępey, albo nadesłane pocztą z podaniam na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy- 
tacyi najpóźniej do godziny 9 rano 2 grudnia 1912. 

Inne warunki licytacyjne, tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyre- 
keyi okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbo- 
wej brodzkiego okręgu. 


| x E +ma 
| | JE 5 Cena wywołania s 5% 
| DLF P rocznego Czýnszu Wadyum BE A 
| 4 RE dzierżawnego EJ 
Nazwa Dle > AE 
okręgu Pa A >= z. — ug 
dzierżawnego | 3 RS2B l l | l A 
Š 8 S aa mięso wino 5. sroda Eda 
cz) 
i = DQ Z -. a 2 Z oH 
234 kM | BBE E (M KGBCE] cE 
E | „ak 
IL | Podkamień | IMI. mięsa | 3460 kal a. i 347 | Dnia 2 
zam | i | | | ib 
TS ""4"" im AE = od g. 
2 | Złoczów wina | — gSg50N=) 2 335 | 9 rano do 1 
| ge. Í | | po południu 


Brody, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz E. IV. 2195/12 (5) (14751 1—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya: 

a) realności lwh. 358 gm. Chełmiec, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z dwoma 
domami, dwoma stajn:ami, stodołą i spichle- 
rzem 


Wartość szacunkowa 729 kor. 

Najniższa oferta 489 kor. 32 hal. 

Do realności lwh. 3738 ks. gr. Berezów 
niżny należą następujące przynależności : drze- 
wa owocowe, OszaCOWAUE na 5 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 14 listopada 1912. 


? 
b) realności lwh. 288 Chełmiec, stano- 
wiącej parcelę gruntową, 

e) realności lwh. 212 gm. Chełmiec, 
obejmującej pola orne i dom, 

d) realności lwh. 34 gm. Biczyca, obej- 
mującej pole orne. 

Nieruchomości te wystawione ma licy- 
tacyę są ocenione: a) na 19.571 kor. 50 h.; 
b) na 1930 kor. 75 hal, e) na 1604 kor. 
25 hal., dj) na 3283 kor. 50 hał. 

Najniższa cena wynosi: a) 13 047 kor. 
66 hal, b) 1287 kor. 16 hbal., e) 1069 kor. 
50 hbal., d) 2189 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdziado skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. 4), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przeirzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120. 
C. k. Ssd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 |'stopada 1912. 


L. cz. E 1542/12 
Kdykt licytacyjny 
do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Borucha Storcha, odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya 90/168 części 
realności lwh. 68 ks. gr. gm. Bania Berezów. 

Wartość szacunkowa 1890 kor. 40 hal. 

Najniższa oferta 1260 kor 60 hal. 

Do realności lwh. 68 ks. gr. Bania Be- 
rezów, należą następujące przynaleźności: 
drzewa owocowe i płot. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 30 października 1912. 


L. cz. E. 1170/12 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Tomasza Ziemiańskiego od- 
będzie się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 lieytacya 7/86 etęści realności 
lwh. 518 ks. gr. gm. Hołosków objętej. 

1/86 części nieruchomości wystawionych 
na lieytacyę, są ocenione na 1358 kor. 

Najniższa cena wynosi 1302 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynis, dnia 5 października 1912. 


(14172) 


L. cz. E. 2740/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Kalmusa w Złoczo- 
wie, odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) połowy pb. 807 i pgr. 10927 wraz 
s budynkami objętych lwh. 77 ks. gr. gm. 
Złoczów, 

b) połowy pgr. 3575/2 obj. lwh. 1336 
ks. gr. gm. Złoczów wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ad a)i b) z oparka- 
nienia. 

Połowa nieruchomości ad s) wystawio- 
nej ma licytacyę, jest oceniona na 5781 kor., 
ad b) na 950 kor., przynależności zaś ad a) 
na 398 kor. 50 hal., ad b) na 114 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3064 kor. 
75 hal, ad b) 582 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Złoczów, dnia 5 listopada 1912. 


(14815) 


(14825) 


L. ez. E. 1014/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnie 20 grudnia 1912 godzina 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego licytacya realności : 

1. iwh. 363 i 

2. 902 księgi gr. gm. Staresioło. 

Realności te oceniono: L. na 1800 kor., 
2. na 2000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 1200 kor., ad 4. 
1338 kor. 32 hal. 


z (14830) 
L. ez. E. 3085/11 
Edykt lieytacyjny 
orsz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Dawida 
Adlersteina, odkędzie sę dnia 31 grudnia 
1912 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 9 ma zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh. 373 ks. gr. gm. Be- 
rezów niżny, stanowiącej pgr. 915 teren na- 
ftowy 31 ar. 90 mt. 
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Warunki licytacyjne i inne odnośne do-; obejmującej grunta uprawne, chałupę, stajnie, 


kńmenta przejrzeć można w sądzie tatejszym 
w biurze Nr. 22, 
Takis prawn, 
teytacra byłe Z05AiNĄ. 
sié do sądu majpóżniej przy wy 
terminie iieytacyjnykz, inaczej ros: 
zodzaju eo do semei nisruchomoś 
giyby być już ze skutkiem podno 
(Że osoby, die których jakie 
giężary na powpźszych nierucaome 
sbeenie już tatnieją, bądź w toka pa 
ticytacyjnego powstaną, zawiadarziene 
dalszych wydarzeniach tego postępowania ie- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionegoe i nie wskażą temuż sądomi pol- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
LamieSZEMAZE. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 12 listopada 1812. 


«obee kiórreh Biniejsza 
y zgło 
iACSENYWI 
ania tegt 


Me mo 


m. 


avr 
prawa lub 


LA & 


L. cz. E. 1039/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 11 
rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbę- 
dzie się przymusowa licytacya 1,4 części real- 
nośai objętej lwh. 284 gminy Szkło, która 
w esłości składa się z gruntów obszaru 18 
morgów 7 sążni, oraz 1/8 części realności 
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lwh. 287 gminy Szkło składającej się z łąki, 
oszacowanej na 1454 kor. 40 h., z najniższą 
ceną 971 koron. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta może, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 3. 
Prawa, wobec Których niniejsza ley- 
taeya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie lieytacyj- 
nym, inaczej roszczenia te eo do ssmej nie 
ruchomości nie mogłyby być podneszene. 
Osoby,. dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnie- 
ją, bądź w toku postępowania lieytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli xie mis- 
szkają w okręgu sądu niżej tut:jszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę- 
ezeń w siedzibie sądu tutejszego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jaworów, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. E. 1152/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 3 grudnia 1812 godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
lieytacya: 
1. 15/16 części realn. lwh. 1168, 
IL. 15/288 części realn. lwh 1721, 
III. 45/2308 części realności lwb. 460, 
IV. 15/54 części realn. lwh. 1909, 
y. 15/576 ezęści realn. lwh. 1955, 
VI. 15/576 części realn. 1948, 
VII. 15/576 części realn. iwh. 1998, 
VILI. 24/576 części resln. lwh. 1999 gm. 
Zakopane. 
Powyższe części realności oceniono łą- 
cznie na 2584 kor. 19 hal.’ 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1722 kor. 79 h. 
Wsrunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta pizejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, wobeg których niniejsza 
lieytacya byłaby niedcpuszszalną, malsty 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnecze- 
nym terminie licytacyjnym, insere) i 
nis tego rodzaju co do samej niergeborost 
nie mogiyby być joi że skutaiem podac- 
S%ONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa Pi 
ciężary na powykszych niernehemościach badi 
obecnie już istuieją, bądź w tel 
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k 
wania Heytacyjnego powstanę. że 
będą o dalszych wydarzeniadh togi 
powania jedynie wrses przykicie Qa iż ; 
sądowej, jeśli nie miaczkają w ckroga sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą borau 8% 
dowi pałnomocnika do doręczeń w słedzibie 
sądu zamieszkałego. s 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 24 października 1912. 


ra 


L. ex, E. 3872/12, 3879/12 i E. 3398/12 (14822) 
Edykt lieytacyjny. 
W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 
odbędzie się dnia 17 stycznie 1813 każdo- 
eześnie o godzinie 10 przed południem liey- 
tacya: 
1. a) realności objętej lwh. 46 ks. gr. 
gm. Zawidowies i b) realności lwh. 354 ks. 
r. gm. Zaszkowice dłużników Iwsna For- 
dasa syna Poźki i Jewki z Jaremezuków 
Furda8 własnych składających się: ad a) 
z zagrody wiejskiej obejmującej grunta z chatę, 
stodołą i stajnia o powierzchni 5 ha. 47 śr. 
54 m.* ad b) z roli © powierzchni 63 ar. 
70 m.* ocenionych ad a) na 12.440 koron, 
ad b) na 1000 .koron, 
2. realności objętej Iwh, 150 ks. gr. 
m. Rzeczyczany dłużnika Hryńka Sznieara 
własnej, składającej się z zagrody wiejskiej 


9 
:Buq, 
p 
[0, 
I 


stogożę, wozowni, sad o powierzchni 6 ha 


4 


i 


leży zanotować na karcie ciężarów wyksza 
hipotecznego dia wzmiankowanej nierucho- 


ar i 54 m.* ocenionej na kwotę 5795 kor. | mości. 


WIAZ z przynależytośalami, a to pary 


J 
wezi, 3 krów i jałówki cconionyeh na g60 
koren, 


nnj 
EBI, 


ks. gr. gm. Doliniany dłużnika Szymcna Be- 
ryja syna Józefa własnej składającej się 


| 


8. realności objętej wyk. hip. L 221 | 


G. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 10 września 191%, 


L. ez. E. 1008/12 (3) (14828) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 


4 zagicdy wiejskiej obejmującej grunte, dom | 17 stycznia 1913 o godzinie 9 przed połu- 
mieszkalny, stajaię, chlew, stodołę, cbszezu ; dniem w sali Nr. 25 licytacya realności lwh. 
1 ha 88 ar 35 m.* ocerioze na 2830 koron | 69 ks. gr. gm. kat. Podolany wartości sza- 
wras z prrynależytościami, a to pary koni,| eunkowej w kwocie 5860 kor. 2 hal. bez 
wozu, piugu i brony ocenionych na 206 kor. | uwzględnienia dożywocia na rzecz Stanisława 


Najz 


SKY 


Ria A: 


gi wynosi: 
b) 666 kor, 68 bal, ad 2. kwotę 4436 kor. 
68 hal, ad 3. swoię 3024 kor. 

warunki licytaeyjne i iane odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6. 


LimiejSza 
anieży 
niej przy wyznacz- 
13m, INACZEJ r6SZCZE- 
nęgiyby Być już ze 


yen jażie prawa lub 
ehowaościacb bądź 
s, Dnu ku postępo- 
virego powstaną, zawiadzmiane 
h wydarseniech tego postępo: 
jedynie praes grzybieie na tablicy są 
, dosil mie mieszają w okregu sẹda 
wyniezlonego | nie wszażą tomui sy 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ZB ASZŁAŁAĘO. 
G. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, d. 15 listopada 1912. 


cięzary 
sbacnie | 


Wania 
dowej 
nińaj 
dowi 
Sądu 


L. cz. E. VII. 3228,12 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Krakowskiego Towarzystwa 
zaliezkowego urzędników w Krakowie, odbę- 
dzie się dnia 17 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 45 II. piętro 
lieytacya : 

1. połowy posiadłości włościańskiej 
z zabudowaniem lwh. 104 ks. gr. gm. kat. 
Bronowice małe bez przynależytości i 

2. całej realności gruntowej lwh, 211 
ks. gr. gm. kat. Bronowice małe bez przy- 
należytości. - 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. ha 3185 kor. 10 h. i ad 
2. na 4573 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 2128 
kór. 40 h., ad 2. na 3048 kor. 67 h., po- 
niżej najnitszej oferty sprzedaż nie nastąpi, 

. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział VIII. 

Kraków, dnia 30 października 1912. 
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L cz E. 3856, E. 3857, E. 3921, 
E. 3965, E 3993, E. 3995, 
E. 4098, E. 4099, E. 4149. 
Edykt lieytaeyjny. 
= Przyrausowo będą sprzedane dnia 29 
listopeda 1912 w Czernichowie o godzinie 1 
pe południu: zboże, bezrogie, dywany, for- 
tehiaa, sprzęty domowe, konie, krowy, ka- 
zeta, koniczyna i siewnik. 
~ Przedmioty te oglądać można w dnia 
lieytseyi przed południem na miejscu. 
U. k. Bad powiatowy, Oddział IX. 
Podhajce, dnia 15 listopada 1912. 
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L. cz. E. 870/12 (8) (14753) 
Edyk:i tieytacyjny. 

„, Na żądania Wasyla Moskala w Woli 
michowej odbędzie się dnia 21 grudnia 1912 
6 godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Baligrodzie 
lieytacya połowy realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. Wola Michowa o: ejmującej budynki go- 
spodarcze i grunta (zobowiązanego Ilka Mo- 
skala własnej). 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tseyę jest oceniona na 5971 kor. 

„ , Najniższa cena wynosi 3982 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

„ Warunki lieytacyjn2 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenie- 
nia i è d) może każdy mający cheć kupie- 
nis, przejrzeć podezss godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

_ _ Takie prawa, któreby lieytacye uniemo- 
żliwiały, naisży zgłosić najpóźniej przy WJ- 
zmaczónym terminie lieytacyjnym, inaczej 
XOSZGŁCDIA tego rodzaju co do samej nieru- 
chomeści nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszome. 

XG eschy, dle których jakie prawa lab 
ciężtry nA powyższej nieruchomości bądź 
obacnie jaś istnieją, bądź w toku postępowa- 
nIe licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daistych wydarzeniach tego postęga- 
wania jedynie przez przębicie aa tablicy SĘ- 
ćows,, jeśli nie mieszkają w okregu Sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temui s8- 
dowi pełucmocnika Ge doręczeń, w siedzibie 


szdu zamieszkałego. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


isz% coma, poziżej której sprzedaż | i Katarzyny Gąsiorków, zaś w kwocie 5310 
ad Í. a) 8283 kor. 34 h., | kor. 2 h. z uwzględnieniem tegoż dożywocia. 


Najniższa eena wynosi 2880 kor. 50 b. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 12 listopada 1912. 


L. ez. E. VIII. 3279/12 
Edykt icytacpjny. 
Na żądanie Jakóba Mamesa w Niepo- 
łomicach, odbędzie się dnia 31 giudaia 1912 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 45 
II. piętro licytacya; 

”1. całej posiadłości włościańskiej z bu- 
dynkami lwh. 207 ks. gr. gm. kat. Wyciąże 
bez przynależytości, 

2. całej posiadłości gruntowej lwh. 214 
ks. gr. gm. kat. Wyciąże bez przynależytości, 
3. połowy posiadłości gruntowej lwh. 
319 ks. gr. gm. kat. Wyciąże bez przynale- 
żytości. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są: 

ad 1. na 2354 kor. 50 hb., 

ad 2. na 2024 kor. 40 h., 

ad 3. na 876 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 1569 
kor. 67 h., ad 2. — 682 kor. 87 h., ad 3. — 
584 kor. 34 hal., poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. VIII. 
Kraków, dnia 8 listopada 1912. 


L. cz. E. 361/12 (40) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dyrekcyi Towarzystwa Za- 
liezkowego w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
29 listopada 1912 o godz. 8 po południu w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Jaworznie licytacya realności lwh. 289 
gminy Dąbrowa wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 2354 kor. 
Najniższa cena wynosi 1570 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 17 października 1922. 
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L. cz. KE. 280/12 (14820) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 listopada 1912 godzina 3 po południu 
(ssla 5) lieytacya realności lwh. 1148 gm. 
Nowosiółka, wartości szacunkowej 550 kor. 
Najniższa cena wynosi 367 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut, 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 18 października 1912. 


L. eż. E. VIII. 8084/12 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Bernarda i Anny Kaufma- 
nów w Krakowie, odbędzia się dnia 31 gru- 
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w w biuzze Nr. 45, I. piętro lieytacya domu 
trzypiętrowego przy ul. Radziwiłtowskiej 1. 
or. 5 Dz. Vi. Wesoła w Krakowie bez przy- 
należytości. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 91.222 kor. 20 hał. 
Najniższa cena wynosi 45.611 kor. 10 
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al. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. VIII. 
Kraków, dnia 8 listopada 1912. 


L. ez. E. 1921/12 

Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Izaka 
Hechta w Kosmaczu, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. IV. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacya następują- 
epeh realności : 
I. realności obj. lwh. 1427 gm. Kosmacz, 
II. realności obj. lwh. 1211 gm. Kə- 
smacz (stanowiące obeenie produkcyjne te- 
rena naftowe) Wraz z przynależytościami, 
składającemi się z drzew owocowych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 4675 kor., ad II. na 
ka kor., yrzynależności zaś ad I. na 347 
or. 
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Najniższa cena wynosi: ad I. 3138 kor. 
32 hal., ad II. 3690 kor., prawa naftowe po 
rok 1982 —- 10.000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nisruehomości dokumenta (wyciąg tz- 
bularsy, wyciag katssiralny, protokole oce- 
nienia i t. d.) moie kakdy, mający eneg ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyc! 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 7 listopadz 1912. 


L. ez. E. 576/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Israela Gartnera w Strzy- 
żowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/7 
części realności lwh. 45 ks. gr. gm. kat, Wi- 
śniowa, składającej się z gruntów domu wraz 
z przynsłeżnościami, składającemi się ze sto- 
doły, piwniey, drzew owocowych i płotu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 685 kor. 71 bai., przynale- 
żności zaś na 25 kor. 71 hal. 

Najniższa cena wynosi 435 ker. 05 hb. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nierueno- 
mości dokumenta (wyciąg takulsrny. wyciąg 
katastralny, protokoły seenienia i t. d.), 
moża każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisź II. 

Frysztak, dnia 9 listopada 1912. 


L. cz. E. 726/12 (4) (14878 1—3) 
Eàykt licytacyjny, 

Na żąćsnie Grzegorza Zakrzewskiego 
w Łopatynie, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Ni. I, w Ło- 
patynie lieytacya realności lwh. 664 gw. 
Łopatyn 

Nieruchomość ta wystawiona na licyte- 
cyę, jest ocenioną na 6575 kor. 

Najniższa cəna wynosi 4388 kor. 34h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 17 października 1912 
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L. ca. E. 1718/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Rosenfeida w Uhno- 
wie, dnia 18 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w kiurze Nr. IJI. sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 212 gm. 
Wasyłów. 

Wartość szacunkowa 200 kor. 

Najniższa cena miżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 183 kor. 88 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumei: * przejrzeć można w sądzie tutei- 
szym, w biurze Nr. III. 

Takie c 
s32 kicyóSCYE BI 
zgłosić do s 
Rym terminie ii 
nia tego rodazia ce da 
ści ni: mogłynp hydjuż se sautkiez 
szone. 

Te asovy, 
Biężary RE powyżza AŻ 
obechie już reśnieją, kądź wt fosiępo- 
wania licytacyjuezc powatent, zawiadamiekA 
będą o daiszych wydszzeniach tego poste- 
powania jedyate przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sęda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Si- 
dowi pełnomocnika Go doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
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mas kiórych minieje 
ISŁGGALIIĄ, MBLGŁĘ 
FERY 


L. cz. E. 940/12 (8) (14816) 
dykt Ileytacyjny. 

Na żądsnie Chany Frankol kugeowej w 
Sanoku, odbędzie się dnia 19 grudnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bali- 
grodzis licytacya realności objętej lwh. 126 
gm. Balnica i 2/2 części realności lwh. 78 
tej gminy, okejmującej budynki i grunta orne 
oraz pastwiska 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione na 4220 kor. 

, Najniższa cena wynosi 2818 korcn, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
gza jicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo= 
aym terminie liegtacpjnym, inaczej roszezo- 
mis tego rodusju co do samej nieruchomości 
mie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oteenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licgtzezinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są: 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
nika wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do dorgezeń w siedzibi: 
sądu zzmieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Baligród, dania 26 października 1912. 


L. cz. E. 1050/12 (10) (14817) 

Na żądanie Piotra Małaszczuka w Sta- 
remsiole, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddział VI. w Bóbree 
licytacya połowy realności obj. lwh. 118 ks 
gr. gminy Szołomya, składającej się z pbud. 
169 i 170, chaty, stodoły, stajni i chlewu, 
oraz z gruntów ornych i łąk obszaru 4 ha. 
78 a 41 m3. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocerioną w połowie na 6788 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 4525 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne, które się niniej: 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocen.enia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddział VI. 
Takie prawa, wobec ktoryen niniej- 
Heriacyz byłaby niedopuszczaluą, należy 
zžosiė čo sążu najpóźniej przy wyzsnacsc- 
wym torminie lisytacyjnym, inaczej roszem - 
kig tego zodmeju se do samej nieruchornoś i 
mie mogłyby być już ze skuiziem podm - 
SRONE. 

"e osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną. zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy siy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aite) wymienionepc i nie wskażą temal s% 
dowi pełnomocnika do dorgczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 8 listopada 1912. 


L. ez. E. 2188/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysła w Przemyślsnach, 
odbędz:e się dnie 18 grudnia 1912 o godzi- 
nie 12 w południe w sądzie niżej wymienio : 
nym, w biurze Oddz. VI. licytacya: 

1. realności obj. lwh. 47 gm Mikoła- 
jów skł-dająchj się z pb 126 i 127 G ar. 
85 m.3) na których stoi chata wraz z staj- 
niş, stodołą i dwoma budynksmi, gospodar- 
ezymi, tudzież z gruntów obszaru 2 ha 88 ar 
25 m.* 

2. realności obj. lwh. 322 gm. Mikoła- 
jów składającej się z pgr. 188/1 i 1891 
obszaru 9 ar 94 m.? 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. na 7420 koron, 2. na 8300 
koron. 

Najniżza cena wynosi: ad 1. — 4946 
koron 67 h., ad. 2. — 200 korom, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się po uzu- 
pełnieniu zatwierdza i odnoszące się ao 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d), może każdy, mający chęć kupie- 
mia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VII. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaieą, naież: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
mis tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby vyé juś «e skutkiem podsao 
azor 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są. 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 1 listopada 1912. 


(14818) 


L. c. E. 1471/12 (6) 
dykt lieytacyjny. , 
Na żądanie Wincentego Łosia w Owi- 


(14892) 
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kowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 
o godzinia 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya lwh. 
81 i 197 gm Laskówka obejmującej 18 pgr. 
i 1 p. bud. o obszarze 5 ha 68 ar 5 m? 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1852 kor. ; 

Najniższa cena wynosi 1285 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), maże każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3. 

Tzkie prawe, wobec których niniej- 
sma lieytacya byłaby niećcpuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznżczc” 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podano 
S30F€. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juł istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyitacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sdu samieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 1 listopada 1912. 


L. cz. E. 1878/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Żabnie odbedzie się dnia 13 grudnis 
1912 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 4 licyta 
cya realności lwh. 180 połowy lwh. 157 i 
405 gm. Otfinów obejmującej 4 p. bud. i 8 
gr. o obszarze 4 ba. 74 a 55 më 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 13775 kor. 

Najniższa cene wynosi 9.183 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lisytacyjne i odnoszące się do 
tych mieruckomości dokumenta (wyciąg. ta- 
bularny, wyciąg ketastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
akA w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

ea. 

(Takie prawa, wobec których niniej: 
aza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomoś'i 
"e mogżyby być już xe skatkiem podn'- 
SONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
"iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oseenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadarmiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
p'wania jedynie przes przybicie na tablicy 
<sdowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądv 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sątęw pełnomocnika do doręczen, w sisdsj- 
4; gadu zanueszzaćeeo. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 4 listopada 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 4/10 (167) (14839) 
W konkursie Kassiela Hausmanna 1 ie- 
protokołowanego kupca we Lwowie, wyzna- 
cza się audyencyę do rozprawy celem ustale- 
nia roszczeń zawiadowcy masy do wynagro 
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków na 
dzień 4 grudnia 1912 godzina 9 przed po- 
łudniem w e. k. Sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biurze Nr. 19. 
Na tę audyeneyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 listopada 1912. 


L. ez. S. 19/12 (74) (14840) 

W konkursie protokołowanej firmy E 
Umschweif i Ska i tejże spólników Eugenii 
Umschwe:f i Gerschona Bauma rekte Mebra: 
1 do zbadania rachunków złożonych przez 
zawiadowcę "iasy p. Schulima Halperna za 
czas od 14 czerwca 1912, 2. oraz celem 
ustalenia roszczeń tegoż zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków wyznacza się po myśli $$ 149 i 161 
ord. konk. audyencyę na dzień 3 grudnia 
1912 godz. 9 przed południem w e. k Są- 
dzie krajowym przy ul. Teatralnej l. 13 w 
biurze Nr. 19. 

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audrencyi przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. Przedłożone rachunki wraz z za- 
łącznikami udziela się wydziałowi wierzycieli 
do rąk p. Majera Singera we Lwowie ulica 


(14891) 


Słoneczna l. 4 z 
najpóźniej dnia 30 listopada 19i2. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 9 listopada 1912. 


L. es. 8. 12/12 (34) 


poleceniem zwrotu tychże | 


Dag ft. f Qandegs alg Preggeriót in 
Ruibadh hat mit bem Grfenntutffje bom 5 
November 1912. Pr. VII 40/12, bie SBeiterbere 
breitung Der Summer 253 der geitjchrijt; „Slo- 
venski narod" bom 4 November 1912 wegen 
der Stellen von „Zə delegacija ckrajnega so- 


(14841) | disca* big „dejanje je potlaciti in abolirati* 


W konkursie Jetti Friesel, właścicielki | und bon „Za danes sino pri koncu“ big „Si- 
składu desek we Lwowie, wyznacza się po | cer smo neizprosni“ beg Artitels: „Zabje — 
myśli $ 149 ord. konk. audyencyę do zbada- | misja vojska v ptujskem bilegu koncana* 
nia rachunków złożonych przez Zawiadoweę | nad $ 300 €t. ©. verboten. 


masy p. adw. dr. Artura Tills za czas od 
19 kwietnia 19:2 do 381 października 1932 
na dzień 27 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w e. k. Sądzie šraj. cyw. ul. Tea- 
tralna, w biurze Nr. 19. 

Wierzycielom wolao jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i ezynić nad 
nimi vwagi. 

Przedłożone rachunki wraz z załączni- 
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. Alfreda Steyera z poleceniem zwrotu 
tychże najpóźniej do 20 listopada 1912. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 listopada 1912. 


kuratele. 


L. cz. L. 7/12, P. 78/12 (14678) 
Edy 


kt. 
Za marnotrawnego uznano 
Iwanków w Ozerteżu. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Michała 
Łakustę, adwokata krajowego w zurawnie, 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Zurawno, dnia 11 listopada 1912. 


Dmytra 


L. ez. I. 12/12 (3) (14398) 
kdykt 

Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Bochenek w Ołpinach. 

Knratorem jej ustanowiono Józefa Sochę, 
gospodarza w Ołpinaeh. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 

Jasło, dnia 30 września 1912. 


Wyroki prasowe. 


L Pr. III. 133/12 (3) (14659) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 47 czasopisma „Przy- 
jaciel Ludu“ z dnia 17 listopada 1912 ustęp 
artykułu pod tytułem: „Obydów* od słów 
„Ledwo się to skończyło* do słów „tego lu- 
dowea* (to znaczy mnie) str. 15 i 16 za- 
wiera w swej osnowie znamiona występku z 
$ 488 kk. i art. V. ustawy z dnia 17 gru- 
dnia 1862 L 8 ex 1868, że zakazuje się roz- 
szerzania inkryminowanego ustępu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Krasków, dnia 15 listopada 1912. 


L. ez. Pr. 220/12 (2) (14687) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 
C. k. Sąd krajowy ksrny jako Trybu- 
nał prasowy wa Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 


pisma „Kurjer Lwowski“ Nr. 525 z dnia 14) 


listopada 1912 w artykule „Polepszenie sy- 
tuacyi* w ustępie od „Pierwszy taki“ do 
„ua wszelkie ewentualności* zawiera znamio- 
na występku z $ 308 u k. uznał dokonaną w 
dniu 14 listopada 1912 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu tego artykułu i wydał w myśl $ 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniznia 
tego pisma drukowego 
Lwów, dnia 16 listopada 1912. 


L. Pr. III. 134/12 (3) 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
drukowana odezwa bez daty, wydana nakła 
dem Stanisława Lachmana, a wytłoczona w 
drukarni E. i dr. K. Koziańskich w Krako- 
wie, w ustępie poczynsjącym się od słów: 
„Precz ze wszystkiem, eo niemieckie“ aż do 
końca t.j. do słów „.. bojkotem niemczyzny* 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z $ 802 u. k, że zakazuje się rozszerzania 
tej odezwy względnie inkryminowarego 
ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 18 listopada 1912. 


(14658) 


BI. 258 (14778) 

Das f. f Minijterium des Junern Kat 
unterm 7 November 1912, B. 10482/9Mt. 3, 
ber in San Franciëco erfheinenden periodijhen 
Prudjchrift : „Jadran* („The Adriatie“) auf 
Grund deg $ 26 des Preggefeges den Poftde= 
bit für bie im Meidhdrate vertretenen Königrei- 
che und Gander entzogen. 


Dag £ i Landes- als Preggeriht in 
£aibadj bat mit bem Crłenntnifje vom 6 No- 
nember 1912, Br. VII 41/12, bie Weiterberbrete 
tung Der Summer 247 ber Zcitjdrijt: „Zarja“ 
bom 6 November 1912 wegen der Stelle von 
„Poleg «fieialne dezeine politike“ big „bla- 
zni“ beg Artifel(8: „Vejna in internacionala* 
uah $ 64 ©t © verboten. 


Das T £. Landes- al8 Preżgeriht in Prag 
bat mit bem Grfenntnijje bom 5 November 
1912, Pr I 482/12, bie Meiterverbreitung Der 
Beilage der Nummer 44 der Żeitjdrijt; „Ra- 
kovnicky obzor“ vom 2 November 1912 twe- 
gen der Steen von „Povstava k hruze* big 
„wseocetne tyrdi*, von „Lbostejno mu bylo“ 
big „berlinskych diplomatu“, von „Ocekavali 
rakousti“ big „rakousko ruskych“, von „Ve- 
zme z toho* big „zahranieni politiky“ beg 
Artifelg : „Porazka rakouske diplomacie“ ; von 
„Vyriznout tyto ciz'pasniky* big „prikaz: 
Nazabij-s!* Deg Mrtife[(8: „Ree soudruba dra 
Frant. Soukupa na protivaleene schuzi kona- 
ne v Kladne. dae 18 rijna“ nah $ 800 ©t. 
© owie gemåğ Mrtifel IV e3 Gejegeć bom 17 
Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag f. t Qande- al8 Pregqerihł iu 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 5 November 
1912, Pr. I 48312, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 44 der Beitidhrift: „Berounsky obzor“ 
vom 2 November 1912 wegen drr Stelen von 
„Povstava k hruze* big „vseobecne tvrdi“, 
bon „Lhostejno mu bylo“ bis „berlinskych 
diplomatu“, von „Ocekavali rakousti“ big 
„rakousko ruskych“, von „Vezme z toho ra- 
kouska“ big „zahranicni politiky“ deg Arti- 
fef8: „Porazka rakouske diplomacie“; bon 
„Vyriznout tyto cizepansniky* big „prikaz: 
Nezahijes* beg Mrtifel3; „Ree soudrnha dra 
Frant. Soukupa na pretivałeene sehuzi. ko- 
nana yv Klae”e. dne 18 riins* nad $ 300 &t. 
©. |owie qemig Artiče IV des Gejegeg bom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag $ f Qandeg- al8 Preggerihł iu 
Brünn Bat mit bem Grtfenntnijje bom 6 Novem- 
ber 1912, Pr. I 102/12, bie Weiterwerbreitung 
ber Nummer 25 der Beitjchrijt: „Matica Svo- 
body“ bom 7 November 1912 wegen der Stelle 
bot „aby posledni“ big „Uplatnil“ beg Nr- 
titel: „Katechismus monistickeho nazoru 
svetcveho“ nach $ 303 Gt. ©. verboten. 


BL. 259 (14779) 

Das f. t. Rante- al8 Preggertht in Prag 
bat mit bom Grfenntnijje bpm 6 November 
1912, Pr. I. 48612, bie Weiterberbeitung ber 
Rummer 19 der Beitdcijt: „Tatorsky kraj“ 
rom 1 November 1912 wegen der Stelle bon 
„Zbyva tu vlastne“ btg „Drang nach Osten“ 
beg Lettartite[(g: „Balkanska valka“; der Mre 
tifel: „Korrupee na Tahorsku* und „Obecni 
prirarka v Tucapech“ nah $ 65 s, 491 unb 
493 Gt ©. fowie gemäğ Artifel V bes Ge- 
fege3 vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


Dag f. f. Sanbes: als Preggericht tn Prag 
bat mit dem Grfenntnijje bom 6 November 
1912, Pr. I 484/12, bie Weiterverhreitung 
der Nummer 306 der Żeitichrift: „Pravo lidu“ 
pom 5 November 1912 wegen der Stellen von 
„Zaena ccst nasich dustojniku* bið „k modre 
krvi“ beś Artifelg: „Listy z balkanskeho bo- 
jiste“ ; bon „Dnes se vychova“ big „fakt ne- 
zvratna dckazany“ und bon „Vychova du- 
stojniku* þig „jeho zivot kasarensky“ beg 
Artiles: „K neudrzitelnym pomerum dnespi 
vajenske sluzbv“ nah $ 491 und 493 Gt. 
©. fowie gemag Murtifel V bes Gcjeżeg vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 

Dag t f Qandeg- als Prebgeriht in 
Prag Hat mit bem Erfenntnifje bom 6 November 
1912, Pr. I 485/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Beitihrift; „Plameny“ vom 7 
November 1912 wegen der Stelen von „Kde 
jsi, velebna postavo“ big „legie mrzakn“ unb 
von „A v oprsydoveni osamostatneni* big 
„byti zranen, zemriti“ beg Mrtifels ; „Klanme 
se pokorne bozske prozretelnosti* nad § 302 
St ©. verboten. 


Das T. f Kreise al8 Preggeriht in 


Sebenico hat mit dem Erfenntnifje oom 6 Korem-; 22—238—24 vom 1 Ji = ZP” 
519 tonem- | Z6—45— Jänner, i Februar, L 
ber 1912, Pr. 54/12, bie Meiterwerbreitung der! 


Rummer 18 der Beitidhrift; „Crveni Bajrsk* 
vom 5 November 1912 wegen deg Mrtitel : „Ne- 
moralni trgovci“ in den Stellen von „Vasko- 
lik“ big „siava* und pou „Imena* bis „sna- 
caja“ nadh $ 305 St © verboten. 


BI. 260 (14780; 

Sm Ramen Geiner Majejłót des KRaifers! 

| Dab É E Sanbeżgericht Wien als Prek- 
gerichi Bat mit bem Grtenntnijje vom 8 Novem- 
ber 1912, Br. XXXV 385/12j3, auf Antrag 
der É É ©taatganwaltihaft erfaunt, dah der 
Anhalt der Ytummer 686 der periobijchen Drut- 
jehrtft : „der wahre Jafob“ bom 2 November 
1912 burdj baë auf der erfien Eeite der 
ifujtrierten Unterhaltungabeilage  abgedrudte 
Bild, beiitelt „Die guten Freunde deg Tir- 
fen” bas Berbrehen nah $ 638 St. ©, be 
gründe und e8 wird nah $ 493 GŁ P D. 
dad Verbot der Weiternerbreitung diejer Drud- 
RW AE 80 0 der f. É Staatee 
antwaktjchajt verfügte Bejchlagrtabme na 489 
Gt. P. ©. beftätigt und AE CJ auf 
bie Bernidtung der faifierten Cremplare erfannt, 

Wien, am 7 Nopember 1912. 


Dag f. f. Kreis- ala Prekgeriht in 
Bilfen hat mit dem Crienntniffe = Siate 
1912, Pr. 76/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 84 der geitidyijt: „Nase Snahy“ 
obm 5 November 1912 wegen der Stellen von 
„Bol na nuz“ bi „nam budou“, von „zba- 
vuje nas“ big „s nami jednaji* und bon „Jen 
pouci nas“ big „nasim heslem“ deg Qeitarti- 
H ohne Auffchrif: nah $ 305 St. ©. ver- 
oten. 


BL. 261 14781 

Das t. f. gandes- alg Pregas i 
Stlagenfiirt hat mit dem Erfenntniffe vom 9 
November 1912, Pr. VI 7/12, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 45 der Zetjchrift: Ober- 
farniner Witteilungen” wegen deg Artitelg: 
„Gendarmerie-Nadrihten” nah $ 493 Gt. ©. 
verboten. 


Daz E t. Randeg- ala Preggeriht in 
Prag bat mit dem Grtenntnijje vom 8 No- 
vember 1912, Vr. I 487/12, die Weiterverbreiz 
tung der Nummer 45 der Beitidrift: „Mir“ 
vom 7 Nopember 1912 wegen der A vou 
„Devce bylo“ big „krev zachytili“ beż Arti- 
fel(8; „K ritualnim zverstvum zidu. Pro 
Russkoje Znamja pise Thita*; bon „Tajne 
upotrebeni* big „w Pisme svatam* unb von 
„Vyskytly li se“ big „nad tebou“ beg Artie 
fel: „Vrazda na krev. Odhaleni reckeho 
mnicha Neofita, byvalyho zidovskeho rabina“ 
nah $ 802 St. ©. verboten. 


Dag E i Landes- al8 Prepgeriht in 
Prag hat mit bem Ertenntniffe vom 8 Novem- 
ber 1912, Pr. I 48812, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 43 der eitidrift: „Tydennik 
proletar“ vom 8 November 1912 wegen ber 
Stellen von „Proletariat nemecka a po..." 
big „vseobecne stavce“ des Seitartitel3 : „Je- 
denacty listopad 1887—1912“; von „Jiz od 
casneho rana“ big „v cisle pristim“ deg Mr- 
tifeló; „Z Kostslova“ in ber Rubrif: „Textil- 
ni blidka“ nad $ 302 uud 303 St. ©. ver- 
boten. 

Dag t. t. Randeg- als Prefgeridt in 
Brag bat mit dem Erfenntnifje vom 9 Novem- 
ber 1912, Pr. I 489,12, bie Weiterverbrcitung 
der Nummer 19 der Beiticdhrift: „Nove Hori- 
eke noviny“ vom 8 Jtobember 1912 wegen Der 
Stelle von „Tetieka byla“ big „te horsi“ deg 
Artitelg; „Besidka* und beż Mrtifel3: „Pater 
waj nah $ 300 und 302 St ©. ver- 

oten. 


„ Dag f. E Qanbes= alg Prekgeriegt in 
Brünn Hat mit bem Erterntnijje vom 9 Rovem- 
ber 1912, Pr. I 103/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 45 der Beitjdrijt; „Nas kraj" 
vom 8 November 1912 wegen der Stelle bon 
rej big „ve velkem“ deg Artitel3: 
„byete missie“ nach § 303 Gt ©. verboten. 


„ Dag E f. Rreiz- alg Prebgeridt in Se- 
BER mit dem ©rtenntnijje bom 8 Novem- 
Mum ri 55/12, bie Weiterverbreitung Der 
g Mode „+? ber Deiijdift; „Naprednjsk* vom 
dnski mic 1912 wegen veg Artile: „Omla- 
big Siena E ber Stelle von „Svetog li“ 

BA DU êning u u Q = 
BER ninecaku* nad $ 305 St. 


BLN (14782) 
Tas E È Rreiz- alg Prepgericht in Rove- 
reto þat mit dem Grlenntnije vom 31 Olto- 
tember 1912, Br. 61/12, bie Weiterverbreitung 
a eai „Cultura Moderna — R s 
ensite di stubi ientifico-religiosi" 
Nummer 1, 2, 3, 4, 5, AB 9 10-11, 
oom 1 Jänner, 1 Februar, 1 März, 1 April. 
1 Mai, 1 Juni, I Juli, 1 Augui—i Sep 
tember, 1 Oltober—1 November 1910, Rum | 
mern 13, 14, 15, 16, 17—18, 19—20—21, 


e 


11 


Marg I Aprif, 1 Sipril—1 Juni, 1 Juli— 
L Yuguft—1 ©eptember, 1 Oftośer, 1 Ronem- 
ber--1 Dezember 1911, Nummer 25—26, 
27—28, 29—30, 31—42 bom 1 Jünner— 
1 $ehruar, 1 Ma:z— 1 April, 1 Mai—1 Ju- 
ni, i S$uli--3 Auguft 1912 nah $ 122 e und 
303 St. ©. verboten. 


. Dag Li. Kreis- als Prekgericht in Leitme- 
rig þat mit Dem Erttnntunijje vom 10 Novem- 
ber 1912, Pr. 88/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 91 der Bcitihrijt: „Elbepoji" bom 
9 Nopember 1912 wegen der Stellen von „Wer 
biejen Sag" bis „in Shug nehmen“ des Ar- 
titels; „Aufgcióft* nah § 63 um 64 St. ©. 
verboten. 


Das É. É Kreiz- als Prepgeridi in Pilfen 
bat mit dem Grfenntnijje vom iL November 
1912, Wr. 77/12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 85 der Beitidhrift; „Nase snahy“ 
tom 8 November 1912 wegen der Stele von 
„Ejhle kulturni* big „mohla by prekypet“ 
deg Artikels: „Kvas hyen..* nach § 302 und 
395 St. ©. verboten. 


BI. 265 (14785) 

Dag È l Sandee aig $Prepgerihi in 
Trieft Hat mit dem ©rtenntnijje vom 14 Nopem= 
ber 1912, Pr. IX 148/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 2361 der Zeitjdrijt: „Il Lavo- 
ratore“ vom 9 Nopember 1912 wegen der Stelle 
bon „I signori gallonati* big „senza indul- 
g-nza* deg Mrtifelg; „La morale militare e... 
quell’ altra“ nach Artifel IV des Gefepes vom 
17 Dezember 1862, R. G. BL. Nr. 8ex 1863, 
verboten. 


Dag t. f Landes- al8 Prekgeriht in 
Briinn hat mit dem Grfenutnifje vom 14 No- 
vember 1912, Pr. I 104/12, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 22 der Beitjdhrift: „Hostin- 
ske listy“ vom 15 November 1912 wegen der 
Stee von „Vzchopne* big „hostincu“ Deg 
Mrtifel: „Neue Freie Presse usw.“ nach $ 302 
St. ©. verboten, 


Dag f. t. Rreiz- als Prepgericht in 
Bnaim hat mit bem Grfenntnijje vom 15 No- 
vember 1912, Pr. V 14/12, die MBeiternerbrei= 
tung der Nummer 91 der $eitjchrijt: „Bnai- 
mer Wochenblatt* vom 13 November 1912 we- 
en deg Mrtifetfg: „Czechijche Gefhäft3retlame” 
n der Stele von „Won einem anderen czechie 
îhen Unternehmen” bis „einjchreiben gu lajjen* 
nah $ 24 Pr. ©. verboten. 


Konkursa. 


(14789 2—8) 
Konkurs 
„W. myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 29 października 1912 L. 125.030 roz- 
pisuje się konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego dla okręgu Radgoszez, który obej- 
muje gminy i obszary dworskie: 

„ l. Gruszów wielki, 2. Lipiny, 3. Luszo- 
wice, 4. Matec, 5, Nieczajna, 6. Rad zoszcz, 
1. Smegorzów, 8. Smyków mały, 9. Smyków 
wielki, 10. Szarwark, 11. Adziary z Kaczówką. 

Siedzibą lekarza okręgowego jost Rad- 
goszcz. 

Warunki: 

1. Obywatelstwo austrysckie. 

. 2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
i siek) do wykonywania praktyki lekar- 
iej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktyka najmniej dwuletnia w 24- 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ei, którzy wykażą się służbą dwuletnią 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doztorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim, , 

Do posady powyższej przywiązana jest: 

a) płaca roczna 1400 kor., A 

b) ryczałt na objazdy 700 kor. rocznie. 

Stabilizacya po upływie roku daje pra- 
wo do emerytury w mysl ustawy z dnia 12 
maja 1909 dz. u. kr. Nr. 68. 

Podania należycie udokumentowane 08- 
leży wnieść do Wydziału powiatowego w Dą- 
browie w terminie do 20 grudnia 1912 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dąbrowa, dnia 15 listopada 1912. 

Prezes Za sekretarza: 

Sroczyński mp. Kretczewski mp. 


L. 3252 


L. 2963 (14844 1—3) 
K om kiun s i 
: W myśl rozporządzenie Wydziaiu kra- 
jowego z dnia 22 października 1912 L. 180.790 
rozpisuje się konkurs na poszdę lekarza okrę- 
gowego w Uluczu. ý 

Płaca roezna lekarza okręgowego W 
Uluezu wynosi 1400 kor, a ryczałt na ob- 
jazdy 800 koron rocznie. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 271 z dnia 24 listopada 1912, 


Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 Dz u. kr. Nr. 68. 

Do okręgu Ulueza należą następujące 
gminy i obszary dworskie: Ulucz, Hroszówka, 
Jabłonica ruska, Wołodź z Wolą wołodzE, 
Poręby z Hutą i Jasionewem, Siedliska, Da- 
brówka starzeńska, Dyiągowz, Wara, Nie- 
wistka, Obarzym, Krzemienna, Dydnia, Krzy- 
we, Końskie, Witryłów i Temeszów. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
oprócz dowodu dostatecznej zdolności fizy- 
cznej i nieprzekraczalnych iat 40 wieku wy- 
krzsć się mają, że posiadają następujące wa- 
rażki: 

1. prawo obywatelstwa austryąekiego, 

2. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich uprawniających do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charaktez, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
kackim. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać aptekę domową, względnie po- 
starać się w drodze właściwej o odnośną 
koncesyę. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, na pisemną prośbę może być 
nadana stale. 

Podania wnosić na'eży na ręce Wy- 
działu powiatowego w Brzozowie do dnia 15 
stycznia 1918. 

Wydział Rady powiatowej. 

Brzozów, dnia 9 listopada 1912. 

Prezes : 
Urbański. 


hozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ow. ii ©) (14794) 


ykt. 

Przeciw Feibischowi Sfard, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Leibę Rottenberga w Podhajcach 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 600 
kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw tegoż Feibischa 
Sfarda ustanawia się p. adw. ćr. Bobrow- 
skiego w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 29 października 1912. 


L. ez. ©. 11. 924/12 (1) (14871) 
Edykt. : p 

Przeciw Alojzemu AugustynoWwiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Józefa Wagreicha pozew o 
220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzien 29 
listopada 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw pezwanego usta- 
pawia się p. dr. Kazimierza Promińskiego 
adw. w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaaego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się mie zgłosi, lub pedmomoenika nie z8- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tarnopol, dnia 16 listopada 1912. 


L. ez. C. III. 244/12 
Kdykt. 

W sprawie Szymona Alstera przeciw 
Mojżeszowi Feld z Woli michowej o 400 
kor. wpłynął do sądu tut. pozew i audyen- 
eyę na dzień 17 grudni» 1912 o godz. 9 ra- 
no wyznaczono. 

Ponieważ miejsce pobytu Mozesa Fel- 
da jest nieznane, przeto w eelu deręczenia 
pozwu i bronienia praw pozwanego usiana- 
wiu się dla niego kurstora w osobie p 
Aleksandra Raitlera ads. w Baligrodzie, 
który go bronić i zastępywać będzie, dopóki 
on sam się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 8 listopada 1912. 


(14752) 


L. cz. O. IV. 494/12 (2) (14778) 
KRdykt. 

Przeciw Jarzemu ks. Lubomirskiemu, 
którego miejsce pobztu jest nieznane, waje- 
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Towarzystwo akcyjne fa- 
bryki olejów mineralnych w Wiedniu pozew 
o 409 kor. 98 hal. 


Na podstawie pozwu wyżnaczono at- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jerzego ks. Lu- 
bomirskiego ustanawia się p. dr, Jezierskie- 
go adw. w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Je- 
rzego ks. Lubomirskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 14 listopada 1912. 


L. 134.118 ex 1912 14741 8—3) 
Obwieszczenie 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu. 

Wykupno liści tytoniowych zebranych 
w r. 1912 w Gslicyi i na Bukowinie rozpe- 
cznie się w grudniu 1912 i odbywać się bę- 
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Bor- 
szczowie od 2 grudnia 1912 do włącznie 17 
stycznia 1918, w urzędzie wykupna tytoniu 
w Jagielnicy, tudzież w komisyi wykupna 
tytoniu w Trembowli począwszy od 5 gru- 
dnia 1912 do włącznie 3 stycznia 1913, a 
w urzędach wykupna tytoniu w Monasterzy- 
skach i Zabłotowie, tudzież w komisyi wy- 
kupna tytoniu w Horodence, począwszy od 
2 grudnia 1912 do włącznie 24 stycznia 
1913 r. 

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1913 należy wnieść w sposób przepisany w 
$ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga- 
lieyi i na Bukowinie. 

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesicne podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u funkeyonaryusza przez tegoż 
wyznaczonego, a tylko wyjątkowo można je 
wnieść po wykupnie najpóźniej do końca lu- 
tego 1913 w dotyczącym urzędzie wykupna, 
lub odnośnym oddziale straży skarbowej. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie- 
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawisją najmniej 2 bektarów, nie zostaną 
przypuszezone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- 
szczyzny tytoniem zssadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa- 
dzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw. 

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zpłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini- 
izalnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą bez- 
warunkowo w myśl $$ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane liceneye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowo- 
dnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro- 
śliny wbrew ieh woli, n. p. wskutek posu- 
chy, wylewów i t. d., uległy zniszczeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1912/1918, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postepowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z d. 
23 lipca 1910 1. 55.129. 

Lwów, dnia 18 listopada 1912. 


L. cz. ©. I. 305/12 (2) 
Edykt 


(14831 1—3) 


Przeciw Kamow Krych, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesicny został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowem siole 
przez Franciszka Krych pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 27 listopada 1912 o 
godz. 8 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Adama Krycha usta- 
nawia się p. Justyna Szurana w Suchowcach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe sioło, 17 października 1912. 


L. ez. O. I. 488/12 (1) (14836 1—38) 

Przeciw lzydorowi E fanbein, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c k. sądu powistowego w Skałacie 
przez Michaela Rosenzweiga pozew o 364 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 2 grudnia 1912. 

Celem strzeżeniz praw powyższego usta- 
nawia się p dr. Karola Gottfrieda adw. w 
Skałacie, kuratorem. „R. 

Teuże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieberpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ni» zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Skałat, dnia 18 listopada 1912. 


L. cz. ©. I 279/12 (3) 
Edyzżt 


Przeciw Andruchowi fwaszeżuk, Niki- 
forowi PRuczyńskiemu, Fadkowi Czeezota, 
Ewie Czeczota i Pańkowi Czeczota, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
siole przez Eliasza Pilzera pozew o uznanie 
prawa własności nieruchomości etc. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin ma dzień 27 listopada 1912 o 
godz. 8 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wyż wspomnianysh 
ustanawia się p. Danyła Sawczuka w Hu- 
szczankach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie ugłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Nowe sioło, 17 października 1912. 

L ez. ©. I. 480/12 (1) (14837) 
Edykt 

Przeciw Pawłowi Wysockiemu po Ale- 
ksandrze, rolnikowi w Starej soli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Siarej 
soli przez Jakóba Wysockiego syna Aleksan- 
dra pozew 0 uznanie i wpis prawa wia- 
snośći, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 listopada 1912 o godz. 
4 po poł., b. Nr. 6 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Pawła Wysockiego ustana- 
wia się p Edmunda Bazylewicza e. k. no- 
taryusza w Starej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Pawła Wysoekie- 
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stara sól, dnia 2 listopada 1912. 


L. ez. C. II. 203,12 (14819) 
Edykt. 

Przeciw Juliannie z Maziarków Ignar- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowege 
w Brzostku przez Agatę Maziarkową pozew 
o uznanie za właścicielkę posiadłości lwh. 
28 gm. Dęboszyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ns dzień 25 listopada 1912. 

Celem strzeżenia praw Julianny z Ma- 
ziarków Ignarskiej ustanawia się p. Józefa 
Maziarkę w Przeczycy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ju 
liannę z Maziarków Ignarską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. ©. II. 588/12, O. II. 534/12 (14821) 
Bdykt. 


Przeciw Stanisławowi Borkowi, poprze- 
dnio w Świebodzinie przebywającemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Dąbro- 
wie przez Jana Borka pozew o 300 kor.zpn, 
i przez Franciszka Borka o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 19 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta- 
nisława Borka ustanawia się p. Andrzeja 
Swiatłowskiego wójta w Świebodzinie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 14 listopada 1912. 


L. 4 458 (14845) 
Obwieszczenie. 
Obwieszeza się, że budżet powiatowy 
i drogowy na rok 1913 został złożony w 
tutejszym Wydziale powiatowym do przejrze- 
nia przez opodatkowanych w powiecie. 
Dolina, dnia £1 listopada 1912. 
Wydział powiatowy. 
Prezes : 
Ks. H. Zaremba w. r. 


L. VIL. a. 6210 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Beril Miiaczeles ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 9 listopada 1912 do e. k. Namiesini- 
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Kamioncę strum łowej przy ulicy Radzi - 
chowskiej, począwszy od wejścia tej ulicy 
do Rynku, lub w Rynku. 


(14838) 


(14832 1—3) | 


iż 


C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 14 listopada 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. VI. 5/12 (3) 
Edykt. 

Przeciw Izakowi Markowi, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wydane zostało 
do e. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Markusa Knolls zarządzenie tymczasowe przez 
zakaz trzecim dłużnikom płacenia kwoty 
1298 kor. 22 hal. zpn. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Izaka Marka ustanawia się 
p. dr Lesna Waarenhaupta adw. w Krako- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Izaka Marka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki en w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddziaż VI. 
Kraków, dnia 2 listopada 1912. 


(14811) 


L. ez. ©. II. 509/12 
Edyki. 

Przeciw Wojciechowi Jarguzowi z Wy- 
sokiej, którego miejsce pobytu jest uiezna- 
ne i nieobjętej masie ś. p. Maryanny Jarguz 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Józefa Luzarowskiego z 
Wysokiej pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 6 listopa- 
da 1912 wyznaczono rozprawę na dzień 20 
listopada 1912 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Jar- 
guza jakoteż nieobjętej masy spadkowej śp. 
Maryanny Jarguz ustanawia się p. Krawczyń- 
skiego adw. w Kalwary:, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nia zgłoszą, lub pełnomocnika nia za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 6 listopada 1912. 


(14766) 


L. ez. Cw. 3700/12 (1) (14807) 
Edykt. 

Przeciw Mendlowi Rosenkranzowi w 
Czortkowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Czortkowie przez Towarzystwo 
oszczędności i kredytu w Buczaczu pozew o 
1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 19 września 1912 
Gw. 3700/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Mendla Rosen- 
kranza ustanawia się p. dr. Kozowera adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Ozortków, dnia 19 września 1912, 


L. ez. O. VI. 509/12 (8) (14774) 
Edykt 

Przeciw Jerzemu ks. Lubomirskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez firmę Georg J. Josef Julius 
Wachtl pozew o 286 kor. 40 hał. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1912 o g. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jerzego ks. 
Lubomirskiego ustanawia się p. adw. dr. Je- 
zierskiego w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jerze- 
go ks. Lubomirskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 14 listopada 1912. 


(14805) 
E 

Przeciw nieobiętej masie spadkowej po 
bł. p. Mozesie Braxmeierze wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Czortkowie 
przez [Instytut komereyalno - kredytowy w 
Czortkowie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 października 1912 
Ów. 3960/12. 

Celem strzeżenia praw nieobj, masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Moslera adw. 
w Czortkowie, kurztorem. 


L. cz. Cw. 3960/12 (1) 
Edyk 


Tenże kurator zsstępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebeznieczeństwo, dopóki pełnomocnika nie 
zemianuje. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 

Czortków, 9 października 1912, 


L. VII a. 6157 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Alfred Wiłhelm Fleischmann, posiadacz kon- 
cesyonowanej apteki publicznej w Starym 
Sączu, wniósł podanie dnia 1 listopada 1912 
do e. k. Namiestnictwa o koneesyę na utrzy- 
mywanie w Żegiestowie sezonowej filii apteki 
publieznej w Starym Sączu. 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 13 listopada 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w r. 


(14843) 


L. ez. E. 561/12 (9) (14834) 
Sprawa egzekue jna Spółki zaliczkowej 
w (ieszanowie przeciw Katarzynie Greń e. 
Marcina o 450 kor. zpn. 

Dla nieznanej z miejsca pobytu zobo- 
wiązanej Katarzyny Greń e. Marcina w spra- 
wie o doxwolenie przymusowej licytacji 
18/49 części lwh. 287 gm. Potylicz, ustana- 
wia się kuratora w osobie p. dr. Wilkow- 
skiego adw. w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 5 października 1912. 


L. cz. ©. II. 778/12 (1) 
Edykt. 


(14702 3-- 3) 


Przeciw Aronowi Bergorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowegc w Kołomyi 
przez Abrahama Hackera kupca w Dortmun- 
dzie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 29 listopada 1912 
o godz. 10 rano w tut. sądzie, sala Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Aro- 
na Bergera ustanawia się p. dr. Jurkiewicza 
adw. kraj. w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kołomyja, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. O. I. 609/18 
Edykt. 

Przeciw |Iwanowi Wawrów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Kubę Paulinów pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 listopada 1912 o godz. 
9 rano w ssli Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adw. dr. Bergera w Grzymało- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, 23 października 1912. 


(14709 3—3) 


Księgi gruntowe. 


L cz. Praes. 11.548 19 R/12 (14791) 
k t. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz. p. p, że Sąd powiatowy w 
Bochni przedłożył projekt uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Proszówki 
przez dopisanie do wyk. hip. l. 310 tejże 
księgi gruntowej na rzecz e. k. Funduszu 
regulacyi Raby niestanowiących dotąd przed- 
miotu księgi gruntowej: całej parceli grunt. 
l. k. 996/3 drogs, tudzież ezęści parcel grun- 
towych i. k. 1007 i 1008/1 rzeka Raba ozna- 
csonyeh jako nowe parcele gruntowe liczba- 
mi kat, 1007,4, 1007/5, 1007j6, 1007/7, 
1007/8, 1007/9. 1007/10 kultury wiklina, tu- 
dzież I. k. 1008/9, 1008/12, 1008/13, 1008/14, 
1008/15 kultury pastwisko z wikliną. 

Ten projekt uzupełnienia ksiąg grunto- 
wych uważać należy za księgę gruntową 
z dniem 25 listopada 1912. Od tego dnia 
nowe prawa własności, prawa zastawu i inne 
prawa hipoteczne na nieruchomościach, jak 
wyżej w księdze gruntowej wpisanych można 


nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i 
umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi 
gruntowej. 

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu- 
pełnienia ksiąg gruntowych, które przejrzane 
być może w wymienionym sądzie hipote- 
czym wdraża się postępowanie wedle $ 20 
powołanej ustawy, wzywając wszystkie osoby: 

a) które na podstawie prawa nabytego 
przed powyższem dniem otwarcia uzupełnio- 
nych ksiąg gruntowych, żądają zmiany za- 
wartych w tych księgach wpisów, bez względu 
na to, czy zmiana ma nastąpić przez odpi- 
sanie, dopisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub ze- 
stawienia ciał hipotecznych, czy też w inny 
sposób, 

b) które już przed dniem otwarcia uzu- 
pałnionych ksiąg gruntowych nabyły na wpi- 
sanych w nich posiadłościch, lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności, lub 
inne prawa nadające się do wpisu hipote- 
cznego, o ile te prawa powinny być wpisane 
jsko należące do dawnego stanu ciężarów, 
a nie zostały wpisane do uzupełniozych ksiąg 
gruntowych już przy ich uzupełnieniu, aby 
do 28 lutego 1918 w wymienionym sądzie 
hipotecznym zgłcszenia swoje wniosły, gdyż 
inaczej utracoa-by zostało prawo dochodze- 
nia roszczeń, które mają być zgłoszone, 
przeciwko tym trzecim osobom, które naby- 
weją prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
podstawie wpisów zawartych w uzupełnio- 
nych księgach gruntowych, a niezaprzeczo- 
nych, 

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała- 
twienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawą, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia. 

Restytucya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszezegól- 
nych stron są niedopuszczalne. 

U. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 16 listopada 1912. 


Amortyzacye. 


W. em. T. 14/12 (1) (14524 3—3) 
Bsexeke NOCTynoBaHA aMOpTA3ANAKHOTO. 
Ha BHeceHe Casa MedrsHnka B Crpia- 
KOBİ BBOJAVE CA NOCTYNOBAHE B NIMA aMOP- 
razanal BEKCIA AKLUUNTOBAHOrO im bianco 
gepes cynpyriB Casa MeJsank i IOito 
Mexnsink, rocnorapiB B CTpi.rKoBi Ha KBory 
340 kop. rJmacauoro B CTpHO UAATHOrO 
6yĄb5TOÓM BHeCKOJABNEM 3ALHÓJEHOTO. 
HMociqada MOBACMOrNO BEKCJA B3MBaAE 
ca upore, moóm uporarom 45 Memb 8r0.10- 
CHB CA 3i CBOIMA IpABAMA, Ó0 B UpoTrABHiM 
cayyao INO yNIMBi NOBACMOTO peymmga ôy- 
Je y3HaHAM 3a HeicrHyouaä. 
I. x. Cyg okpyswanń, Bixxia IV. 
OUrpni, zaa 24 cepuma 1912. 


U. em. T. 124/12 (1) 
AMoprasarnA. 

Ha BHeceHe un. Peza Csama BBO[ATE 
CA MOCTYMoBaHE aMoprazanaiHie mo MO iMO- 
BİpHO BHeCKOJTATEJIGBA 3ATHHyBIMOTO : 

1. Bekcza 8 gara HLoBkiB 25 maa 
1913 ma 220 «op. B 6 micaniB maaraoro qe- 
pes u. ega Crama BACTABIEHOTO, a qepe3 
Jlcbka XoJIeBHHBCKOTO AKIENTOBAROTO, OPA3 

2. BEKCJIA 8 role camoi „ara Ha 50 
Kop. B 6 mieaniB nmaiarHoro, depea Lpana 
OBama aKNeMTOBAHOTO. 

JlepeurenA NoBAcimax BeKcJIIB B3ABAG 
CA porte, IĄOÓM 3DOJOCHE CA 31 CBO MH Mpa- 
BAMA B uporAry 45 ZHIB BiM JHA NIATHOCTA, 
60 B upoTuBHiM pasi uo ynmrmBi Toro pe- 
JAHA YYTE YBHAHI 34 HeBARHI. 

I. x. Cya spaeBak nas., Bixxia VII. 

JIsBiB, yma 18 »oBraa 1912. 


(14606 3—3) 


L. ez. T. 114/12 (2) (14743 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Gabryela Uliasza, na- 
czelnika gminy Rogi (pow. Krosno) wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego listu zasta- 
wnego Gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego z daty Lwów 1 lipca 1898 Ser. III. 
Nr. 15.117 o nominalnej wartości 2000 kor. 
winkulowanego na szpital ubogich gminy 
Regi. 

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo- 
dni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
urływie powyższego erasokresu za nieistnie- 
jący uzn*ny zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 października 1912. 


U cz. L IV. 182 (2) (14104 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Katarzyny Sażło w Iwli 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki Towarzystwa zaliczkowego w Du- 
kli, stow. zarej. z ogr. poręką Nr. 1873 na 


zwisko Sadło Jan i Katarzyna wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZas0- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 19 pażdziernika 1912. 


L. cz. T. IL. 4/12 (1) (14206 3—3) 
Amortyzacyea. 

Na wniosek p. Herminy vel Hencze 
Landererowej, kupeowej w Suchej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują: 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla przez Gusti Goldmanową wysta. 
wionego przez Annę Bigajową przyjętego, 
z daty Sucha 13 października 1912 za sześć 
miesięcy płatnego a na kwotę 400 koron 
opiewającego. 
| _ Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su weksel za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 24 października 1912. 


L. cz. T. 26/12 (1) (14462 3—3) 
Amortyzaceya. 

Na wniosek Saula Karla ze Lwowa, ul. 
św. Stanisława 1. 8 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekemo 
przez wnioskodawcę zagubicnego weksla z 
daty Lwów 1 sierpnia 1912 na 69 kor. 20 
hal. opiewającego, dnia 20 października 1913 
w Krakoweu płatnego, przez Mozesa Wasser- 
steina jako akceptanta, Simona Blatta jako 
wystawiciela i żyranta, tudzież Jakóba Por- 
jesa jsko żyranta podpisanego, 
„Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc 
w przeciwnym razie po upływie powyższego 


czasokresu weksel ten za nieistniejący zosta- 
nie uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Przemyśl, 2 listopada 1912. 


L. cz. Ne. XVIII. 1226/12 (4) (14640 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Heleny Szostek w Krako- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego skryptu depozytowego To- 
warzystwa Imienia Gizeli Nr. 29.178 opie- 
wającego na imię Heleny Szostek na kwotę 
90 kor. | 

Posiadacza powyższego skryptu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 23 października 1912. 


L. cz. T. 22/12 (2) 
i Edykt. 

Na wniosek Herscha Hermana, prze- 
mysłowca w Rudnikach obok Zabłotowa 
wdraża się postępowawanie celem amortyza- 
cyi rzekomo zagubionych dwóch egzemplarzy 
t. |. umikatu i duplikatu książeczki wkładko- 
wej Nr. 217 przez firmę Griffel et Kern, in- 
teres eskompiowy w Zabłotowie (Einlagebii- 
chel vom Escompte-Gesehäft Griffel et Kern) 
dnia 6 lutego 1912 w Zabłotowie na imię 
Berthy Herman z Rudnik i Mechla Kreisla 
ze Stanisławowa wystawionej na kwotę 4000 
kor. opiewającej, okazicielcwi wypłaealnej. 

Posiadacza jednego lub obu egzempla- 
rzy powyższej książeczki wkładkowej wzywa 
Się przeto, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“ ze swojemi: 
prawami zgłosił się i powyższe egzemplarze 
rzeczonej książeczki wkladkowe  tutejszemu 
Sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu zostaną powyższe 
egzemplarze unieat i duplikat wyżej opisanej 
książeczki wkładkowej uznane za amortyzo- 
wane i mocy prawnej pozbawione. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 

Kołomyja, dnia 5 listopada 1912. 


(14692 3—3) 


L. cz. T. 110/12 (3) (14456 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adolfa Kisena wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr. 
133.581 na nazwisko „Adolf Eisen“ pierwo- 
tnie na kwotę 301 kor. 93 hal. opiewającej 
i winkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
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462 kor. 50 hal. opiewającej, na imię i na- | Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem razie po 


upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 października 1912. 


L. cz. T. VI. 4/12 (5) (14460 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Wedle zaprzysiężonych zeznań Katarzy- 
ny z Wójcików Ziębowej żony Piotra Zięby, 
tudzież zeznań świadków Andrzeja Misiaka i 
Stanisława Chorana, Piotr Zięba syn Piotra 
i Maryi Ziębów ze Swierchowej, urodzony 
18 czerwca 1843 r, wyemigrował przed prze- 
szło 30 laty ze Swierchowej do Węgier, od 
tego czasu nie dał znaku życia i wszelki ślad 
o nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny z Wój- 
cików Ziębowej żcny zaginionego Piotra Zię- 
by postępowanie celem uznania za zmarłego 
tegoż zaginionego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Dzia- 
nottowi. adw. w Jaśle wiadomości o powyż 
wymienionym Piotrze Ziębie i tegoż wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1918 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 19 października 1912. 


L. ez. dz. hip. 9001/12 (14689 3—3) 
Edykt. 

Na prośbę p. Małgorzaty z Wieńke- 
wskich Podhorodeekiej de praes. 4 sierpnia 
1912 Ldh. 9001/12 zezwala się na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego odnośnie de 
sumy 275 złr. mon. konw. z 5 pre odsetka- 
mi na której z poz. 1 karty O. lwh. 83 Dz. 
III. ks. gr. gm. m. Lwowa zaintabulowanem 
jest prawo zastawu z tytułu zapisu kaucyjne- 
go, zeznanego 24 sierpnia 1835 dla lieyta- 


cyjnej ceny kugna ne rzecz wierzzcieli hi- 
poteeznych tejże raises: 

Wpis ten polega na uciwa:e sądowej 
ingrossowej w zbiorze instrumentorum 84 
peg. 138 n. 8 a ta uchwała nie zawiera nie 
ponad wpis w księdze samej oraz uwagę, że 
kaucya ta ma być istabulowaną dla wierzy- 
cieli, którzy nabędą «trawa do roku od dnis 
objęcia posiadania przez nowonsb-wczynię. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do sumy kaucyjnej 215 fl. mon. konw. zain- 
tabulowanej w poz. 1 karty ©. iwh. 88 Dz. 
III. ks. gr. gm. m. Lwowa roszszą sebie z 
jakiegokolwiekbądź tytułu, jakiegukclwiek- 
bądź prawa, by te prawa do reku coć dnia 
umieszczenia edyktu a najdaiej do dnia 1 
grudnia 1913 roku zgłosili pod rygorem, że 
inaczej pozycya ta, wzgiędnie pretensye 275 
złr. mon. konw. z pn. i prawo sestawu dla 
niej uzyskane, zostanie uiusnem za sgssie i 
z księgi gruntowej zostanie wykreślenem. 

C. k. Sąd krajewy cywilny, Ocdzisł VIH, 

Lwów, Ania 25 września 1912. 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


AZER TOMA ni” NACE WWE A A FA. BE A A A 1 


obowiązujący z dniem. 1 maja 1S12 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


raro WETPIEWAŁKI © utz ma z 


0, 7354), 828, 950 


4) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10437) 


Z Czerniowiec: 1205, 5157), b45ł), 740, 1025*) 155, 552, 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019$), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


dziele i rz. kat. święta, 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajee: 1110, 1020 
Ze S$tojanowa: 1001, 630 


Przychodzą do Lwowa: 


na dworzec główny : 
Ż Krakowa: 222, 545, 725, $50, 1005, 110*), 130, 200$), 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca główuego: 
Do Krakowa: 1235, 
546), 605, 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f) do Mszany, 
Do Podwełoczysk: 610, 1035, 216§), 227, 2507), 840, 1113 
F) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
758jhj), 1100 
*) do Stanisławowa, ł) do Kołomyi. ff) do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


340 822, 835, 2058), 245, 345%), 
700, 730, 1110 


905, 350, 1056 


z dworca „„LŁwów-Podzamicze*: 


codziennie, 
codziennie, 
t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 
626, 934 
if) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


ma dworzec „Lwów-Podzamczeć: 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10314) 


4) z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


ma dworzee „Lwów=łyczakówć : 


Z Podhajee : 708*), 1031, 611*) 941, 1143$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*j, %42, BOT), 901, 
1130 
+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa: 812, 538, 


z tworca „„Lwówsłyczałków s 
Do Podhsjoc: 628, 140%), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik żylke w sobotę i nie- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


na dworzec główny : 


Z Brzuchowic: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwea do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 


od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
Z Janowa: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do ;8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od:12 maja do 
8 września 900; 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę -1216 


z dworca głównego: 
Do Brzuchowie: codziennie 602 


codziennie: od 1 czerwea do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
681, 835 
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzyj, kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 


od 1 maja do 31 maja 235, 835% 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. oñ 5 maja do 8 wrze= 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 


maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są omms 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


| 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II, 


Pociąg osobowy, odjeżdżujący ze „Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez sehody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 2% po południn do Brzuchowie. odjeźdźa z peons 8. 


schody IM, 


K. k. pr. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt. 


1 


A 5 = Magdeburg-Buckau. 


Bei der am 16 November 4912 stattgelandenen sundertachtundvierzigsten Verlosung der 


3%igeu Primien-Schuldversciweibungen, Emission 1680, der k. k. priv. allo: Safont: Boden-Credit- KT Gxj way 
Anstalt wurden folgende Obligatimen gezogen: sy EA RENE „m e 3 s NE 
A 8 se Piżmo f Fiia Wiedeń II, Fenmarkt 2i 

TRS 8 poza se EAS 


In der Gewinnstziehung: 


Serie 1478 Nr. 47 mit dem Treffer von K. 90.000 RL Zastępcy: Chytewski 6. Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


+ 30% m ÓGĄ. „ BK. 4.009 

RU « Ye „A : „ K. 2.000 EA, = wsze, 

GG aE 5 „ K. 2000 KAE TIRA A Pa Patent 

In der Tilgungsziehung: INE Zie W 
Serie 224 Nr. i—100 Serie 227 Nr. 1-100 Serie 346 Nr. 1--100 Serie 865 Nr. 1-160 A | Part -Lokomobi | 
m 967% 1-160 "11009, JO a ME 1— 100 O 1 100 FE QWE- l e 
= a520 +44 1—100 „ 1659 „ 41—100 1583 . 1—100 „ 1808 „ 1- 100 jis m. 
Bid 4-100 . 2485 „ |--100 * S „ 1-100 = BH + g- 100 kz z presyzyjnem staroweniem bez wentyli. 
„ 2808 . 1-100 2868 „ 1—100 „ 2099 . 1—100 | 33870 „ 1-100 f 
w 3898 „ 1—100 » 8492 „ 1—100 „ 3882 1—100 > Oryginalna wj Wolfa. — O sile 10--800 
oni par. 


Die Einlösung der gezogenen Prämien- ee erfolgt am 1 Juni 1918 an der 
Cassa der k. k. priv. allg. ósterr. Boden-Ćredit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine er- 
lischt die weitere Verzinsung. 

Die Coupons rerloster Pranien-Sehuldverschreibungen werden zufolge Art. 183 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag dersellen bei der kinlosung der Schułdverschreibungen vom 
Capital in Abzug gebracht. 

Für die Pramien-Selinl drerschreibungen, welche in obiger Tilgungsziehung gezogen wnrden, erhält 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von K. 200 einen mit "derselben Serie wad Nummer bezeichneten 
Gewinnst-Schein, welcher auch weiter an den trewinnstziehungen thcilnimmt. 

Die nächste Verlosung findei am 15 Februar 1913 statt. 


Waszyny najlepszego wykonania © najoszczędniejszej pracy 
Ala przemyslu i gospodarstwa. 


Faeczna dotychczasowa prodakcya 800.000 koni par. 
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Aus dem friiheren Ziehungen sind nachfolgende fällige Pramien-Schuldverschreihnngen dieser 
Emission bisher zur Binlósung nicht prasentiri worden: 
aus den Gewinnstziehungen : 
Serie 256 Nummer 82, Serie 1005 Nummer 36, Serie 3819 Nommer 38, 
Serie *8818 Nummer 18; 
aus den Tilgungsziehungzen 
sind von nachfolgenden Serien noch Primien-Schuldrerschrcibungen ausstandig: 

2, 274, 542, 184, 1015, 1298, 1548, 1774, 2030, 2252, 2493, 2767, 3022, 3271, 3575, 3818, 
26, 278, 548, 785, 1017, 1309, 1559, 1775, 2054, 2254, 2496, 2771, 3023, 3276, 3580, 3319. 
36, 281, 549, 786, 1028, 1310, 156i, 1780, 2056, 2265, 2505, 2778, 3029, 3280, 3581, 3820, 
39, 294, 550, 804. 1036, 13:5, 1562, 1784, 2065, 2265, 2507, 2780, 3030, 32n3, 358, 3828, 
42, 305, 564, 807, 1039, 1818, 1563, 1789, 2067, 2268, 2518, 2785, 3084, 8300, 3585, 3828, 
43, 38% 575, 811, 1047, 1320, 1565, 1792, 2073, 2277, 2517, 2788, 8088, 3304, 3586, 3880, 
45, 834, 576, 818, 1063, 1321, 1567, 1793, 2087, 2283, 2523, 2791, 3040, 3312, 3592, 3846 
59, 237, 580, 815, 1070. 1324, 1569, 1811, 2088, 2285, z526, 4796, 5041, 3313, 3545, 3851. 
6%, 389, 582, 820, 1072, 1320, 1584, 1812, 2091, 2291 2531, 2799, 3048, 3814, 3597, 3862, 
10, 348, 564, 826, 1073, 1385, 1557, 1521, 2092, 2292, 2544, 2801, 3058, 3321. 23603, 3878, 
73, 352, 589, 829, 1074, 1388, 1589, 1826, 2098, 2293, 2545, 2805, 30739, 3332, 3611, 3879, 
19, 355, 592, 889. 1075, 1342, 1590, 1884, 2102, 2298, 2558, 2x19, 3065, 3850, 3619, 3883, 
81, 356, 598, 845, 1085, 1352, 1593, 1838, z105, 2308, 2555, 2820, 3067. 3876, 3626, 3888, 
82, 357, 595, 847. 1087, 1854, 1596, 1836, 2110. 23:13, 2557, 2822, 3069, 3879, 3623, 8-69. 
20, 358. 6v0, 872, 1089, 1356, 1600, 1843, 2113, 2326, 2562, 2528, 3:70, 3382, 3629, 3898, 
91. 3880, 601, 878, 1090, 1369, 1603, 1846, 21:5, 2336, 2563, 2825, 3072, 3587, 3634, 3910, 
99, #86. 608, 376, 1095 1371, 1609, 1852, 2117, 2338. 2371. 2835, 3073, 8408, 3645, 3914 
101, 391, 609, 575, 1101, 1375, 1612, 1860, 2119, 23,0, 2593, 2338, 3085, 3404, 3655, 3920, 
110, »95, 613, 880, 1110, 1875, 1616, 1861, 2130, 23851, 2595, 28483, 8U89, 3412, 3657, 3921, 
117, 402, 617, 891, 1126, 1387, 1621, 1865, 2131, 23 352, 2600, 2850, 3093, 8416, 9679, 3228, 
121, 406, 623, 894, 113%, 1397, 1641, 1875, 2134. 2855, 2614, 2865, 3096, 3427, 3662, 3936, 
123, 415, 629, 906, 1134, 1398. 1644, 18=%1, 2139, 2878, 2616, 2874, 3101, 3449, 3674, 4987 
181, 417, 6381, 508, Dar, 1400, 1650, 1573, 2147, 2381, 2624, 2880, 3106, 3454, 3616, 3942, 
143, 427, 638, 909, 1143, 1410, 1656, 1891, 2149, 2390, 2627, 2881, 3180, 3457, 3688, 3953, 
156, 48%, 634, 910, 1144 1417, 1657, 1204, 2165, 2394, 2629, 2885, 3133. 3458, 3702, 3954, 
160, 441. 648, 820, 11-5, 1424, 1666, 1912, 267, 2396, 2683, 2858, 3146, 3466, 3714, 3963, 
161, 443, 649, +22, 1168, 1431, 1672, 1918, 2174, 2398, 2637, 2889, 3158. 3445, 34118, 3972. 
177, 450, 658, 927. 1177, 1485, 1675, 1923, 2175, 2401, 2644, 2801, 38167, 3477, 8721, 3976, 
186, 452. 656, 9%9, 1178, 1437, 1676, 1921, x180, 2404, 2645, 2894, 3169. 3484, 372%, 3974, 
191, 458, 657, 934, 1:84, 14.0, 1676, 1926 2153, 2410, 2647, ań 3179, 3487, 3725, 3981, 
192, 459, 663, 989. 1198, 1451, 1688, 1929, 2154, x414, 2048, 2903, 3163, 8488, 3730, 3984, 
197, 461, 665, 9x4, 1196, 1455, 1689, 1049, 2191, 2415, 265%, 2933, 3192, 3489, 3733, 3991. 
201, 465, 677, 955, 1208, 1460, 1700, 1966, 2:94, 2420, 2661, 2932, 3202, 3495, 3734, 
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DLA WSZYSTKICH. 


24 tomy za 3 kor. 3 


z przesyłką 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 

WINCENTY FOL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCŁYŃSKI: Obrazki. 

WŁ. K. WOYOCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 
K.ściuszki. 

H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
testyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. Prze- 
łożył S. Herba: zawski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. YTRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces w, Moabicie. 

Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W. M. DOROSZKWICZ: Opowiadania. 

HELENA BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

LEONIDAS ANDRKJEW: Życie człowieka. W pięciu 
vkrazach z prologiem 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

PIOTR NANSEN” ¥róba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 


210, 468, 679, 968, 1211, 1468, 1403, 1968, 2196, 2428 2668, 2940, 3205, 3509, 3787, ; d 
220, 474, 684, 968, 1214, 1474 1704, 1971, 219%, 2429, 2680, 2942 3206, 3513 3742 ARTUR SOHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 
225, 476, 6:5, 970, 1226, 1415, 1705, 197%, 2199, 2430, 2680, 2044, 3218, 3514, 3747, wella. 

231, 491. 686, 97L 1286, 1481, 1706, 1982, 2201, 2432 2693, 2946, 3219, 3516, 3158, WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
235, 495, 696, 974, 1341, 1483, i707, 1998, 2209, 2443, Sr, > 3224, 3519, 376u, w tonen. 

238, 50L 699, 977, 1246, 1487, 1715, 2000, 2210, 2449 2705, 2955, 3245, 3521, 3765, e 

251, 503, 700. 981, 1249, 1490, PTIT 2002, 22:3 2453, 2708, 2962, 3236, 3529. 3769, Mioda Rosya. Sowella W tłum. H. Oleudzkiej. 

261, 510, 72i 989, 1252, 1491, 1722, 2018, 2415, 2450, 2721, 2065, 3237, 3538, 3771, Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
263, 511, 735, 99%, 1958, 1495, 1728, 2023, 2216, 2457, 2740, 2967, 3240, 3556, 3775, polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
264, 512, 742, 994, 1266, 1496, 1731, 2028, 2223, 2462, 2741, 2969, 3243, 3558, 3786, ŚCARZEGA Chiopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

265, 529, 753, 997, 1267, 1502, 1735, 2033, 2324, 2483, 274%, 2082, 3251, 3539, 3793, Poeci. Le isei. Wybór ich i. (Wybicki G 
26%. 531, 756, 1063, 1258, 1531, 1747, 2036, 2236, 2484, 2753, 2958, 3256, 3563, 3796, oeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
269, 532, Ay, 1004, 1281, 1515, 175%. 2038, 223% 2485, 2755, 2098, 3258, 3565, 3797, debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 
270, 53T, 775, 1006, 1285, 1522, 1759, 2041. 2243, 2487, 27162, 2996, 3261, 3566, 3808, Tymowski i inni). 


272, 588, "77, 1010, 1289, 1530, 1771. 2042, 2248, 2489, 2768, 3002, 3262, 3568, 3808, 

275, 541, 180, iOŁi, 1293, 1535. 1403, 2043, 2349, 2491, 2164, 3013, 3265, 3571, 3814, 
Wien, den 16 November 1912. 

* Gewinnstscheln, 


Razen: 24 tomy za 3 kor. Gam 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Die Direction. 


amera 


Zamówienia na prowincye, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno - społecznym | wsuwa 


EE o TARYFA FRACHTOWA 


Wychodzi rok XIV. w Krakowie. ze Lwowa do wszystkich stacyj 
Wśród miesięczników polseich „KBRYJYBA* zajmuje stenawisko odrekne. Nie jest zbiorem kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
wrtykułów, nie zacieśnia się w iednej dziediinie pracy. Dąż.niem jej: niepodległość i twór- a. 

czość, W szeregu urtykażów fiiozofieznych omxuwia najważniejsze kierunki filozofi: współ- p rzez M. F I S > H L E R A 

ezesnej; dyskusyo jazie „KKYTYŁ£A* przeprowadziła w sprawie filozofii mozistycznej (Dr | Qepa 2 Kos. 2 przesyłka pocztowa 2 kor. 10 hal., za 


Wróblewski — K. Bieszyński) lub fiiozófii Be:gsona (Dr. Sokeski — J, Wł Dawid) na- Š 
ista do najważniejszych, a u nas drukewano. Do nieocdiegłości i twórczości dążące pobraniem 2 kor. 55 hal. 
„KRYTYKA“ sioi re stanewisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. , 5 : 
KFA OBR i; 3 
Studniekiega, W. >. e M Sokolnickiega, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego ete. Glówny sklad: Buro SYM SOKOŁOWSKIEGO 
W ka żdyta numerze obrae5 w spółezesnej lite stury volskiej i obcej, charakterystyki wybi- 
taych artysi ów, spiawozóśnia ze scen Bo. wystawy szkół i książek Do każdego nu- Lisów, e) elka L 3. 
szeru Ociączu się reprodnecje wzóiinych dzieł sztuki, — Noweie, poezye najwybitniejszych „a -e a l 


przedstaw ieieli młodszej literatury połskiej. 


A AA Ea LTES E) 


Adres redakcji: A ui. Staszica Nr. 8. 


PRENUMERATA: ANEO EASI AN: ze ae ZARA np ME : y 
Re gnije 20 koren 20 marek 10- rb, ar j 
Półreeznia 10 koren 10 marek 5—- rb, T J: a 
Kwsrtelnie 5 koron ð marek 2.00 rb. ; a(UZIE d dLJA 


A NOSIE ABY RYN ZW NERO ONNE | przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
Auryer Kolej GW nw E halerzy. z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 
c SKE SGSN YZWEŚCHEK EWA ATE E N łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 
giuro dzienników Si. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 13. Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 3. — Lwów. 


DT 


"nrn 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


I ; HA W [i ui Telefon 284. Telefon 234. 
T Í F w K AU R 10 Adres telegraficzny : „STADTBUREAUG. 
E b Bam i” Gy EBRS WE ye m 4 z 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


M: ak Ważne dla wyjeżdżających. 
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszłe dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


& k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 2). 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY” w r. 1912 zamieści D£j10WSZĄ ua Wi. St. Reymenia p. è: A r 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). "i 
==> _ flsława Pisa: s PRZEMIANY“. =— == B 


TRA o m poz 66 i 
wWizye Przeszłości — 1812. 
GEKMYA IL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców zyberyjskiich. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundrelse) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajeżryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
renku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei í złodziei 


Ciekawe owiesei ri wanych poświęconych ma eym powieédion pe a 

n “vi polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie, Każdy tom suto ilustrowany. | | 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Ty god. ilustr. tylko kor. 10*—, w oprawie kor. jeż 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „T pieśń niech zapłacze”; AJ. | GUŃ 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni” ; W. Karczowskiego „W Wielgiem”: Winsentego Rapackiego „Hanza”; Adama 
Krechowisoklego „Szary Wilk”; Wołodego Skiby „Siedmiolatnia wojna”; Karolo Dickensa „Magazyn sto 
rożytnokci*; Erokmana Chatriana „Daniel Roc ay A Kaozkowskiegu „Żydowsey”, =— — — — —- 


Numera okazowe i Prospekty bezpłatnie. 

Frememeratę przyjraują: Administracyx „Tygodnika Iiasirowanegu we Lwowie. | 

Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz WStysńirjie kyłogirmie I kantory pia. 
Wydawany: (iabsthnor | Wolf. — Redaktor nuezejny: U. Józef Wolf. 


Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecfa, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. i 


Uwzględnia się zmiżki kolejowe, legitymacye urzędmi=- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


WARUNMY PRENUMERATY: kieszonkowych, biuro sprzeduje także bez żadnej dopłaty 

WE LWOWIE: Yy GALICYI z przesyłką pocztową: < yi t. j. o tej samej cemie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 

kwartalnie 6'80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 720 kor, 2 oprawą książek %70 kor | NA jazdy tax zwane kartonowe. w jednym kierunku, do wszystkich 
półrocznie 13.60 kor., > n 1660 kor. półrocznia 1440 KOT.. k „1740 kor | 8 miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
rocznie 2720 kor., a n 38'80 kor. roeznie 2880 kor., ; „ 84:80 kor | nicznych u. p. Wrocław, Pozasń, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 


W o 

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 

miejscowe, zamłelsecwe, wiedeńskie, zagraulanzy, TYGÓBEJKĘ PISMA KUBORYSTYCZEE 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MORY, zUBWALE, gezyjmuje granumurałę z EINA 
w zalejęca ink wyeyłką pa prowingyą pa gónati radakoyjnysk 


Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogloszenia do wszysikich piso najtaniej. 
| EE 


ASYGNATY do wozów Bypialnych »Ruropejskiego Towarzystwa mię: 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegrańcznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dami- 
skie czy też męskie I gdzie się wsiada. 


BK AN ©. SEZ E 08 


EUREMLINESLE 


G. E. uprzyw. galicyjsk 


wia BLU 
Eille: BMispozyśney ? Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 


w Krakowie w SGtanisiaWOWIO s 6 
w Czerniowowuć k'odwośoczyskach Rezerwy 000.000 kor. 


JcHORZ 


STEVNS 


x 
F 
dł 


w Tarnopolu w Mowesielicy Listy hipotec 
Ba © MEDAL MR WWW TOM A 


SE. uLpuje i sprzedaje ; 
wszelkie papiery Wariosciowe | monety po najdokledniejszym kursie dziennym, nie 
4 licząc żadnej prowizyi, 
<aaecania gietdowe 
uskutecznia się pod lajprzystępniejszymi warunkami i udzielą wszelkich informacyj 
ce do pewnej i korzystnej Lelzacyi kapitałów. 


A Nadą 


ht. 


BE 


Wanike koje i wyltotwnń geodety wartościowe wyołócć sią bez potrącenia DROWIZYU i KURZÓÓW, 


Bezpłatne przegiądźnis numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 
DE 


«ra 


oddział febozyito Wwy 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500'— począwszy, oprocentowuje takowe 
po Ea od sta, wydaje na wkładki $ 

kS EZEC I. i 


Ewroty do 5000 korcn wywsłaca bez wypowiedzenia. 


Da 
REŻ 


46 


72 


MELA 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną — 


ci aiogpoapw yy ta ww «> 
Haie Pepositka) 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 
WER Zw 4 
A e BYE 


RWE AŻUROWA 
NRS, BA A E 4, MO za Wha. PRE KE 23 


16 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomite w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 
Ya kilo kawy palonej Melango RA IG) + ą 1 kor. 80 hal 
T 


e n p E AE 
3 x a Mir DIE 24 „5 ah 2 a RAMETAS hal 


E j M NAUV e a 6 - „ . . 3 kor. 60 hal. 
„ Melange cesarske Nr. V. 


n 
Lej 
" 


poleca 


HMandsl herbaty i kawy 


we Lwowie, Tsatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


A A Fi 


HOTEL i KAWIARNIA 


„ASPLANADE | 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 27 


po gruntownem odnowieniu dawnego gmachu ;,Believue* poleca ró- 
żnego rodzaju pokoje o zupełnie nowem umeblowaniu. i 
CENY PRZYSTĘPNE a dla wygody lift nowej konstrukcyi. | 
KAWIARNIA nowo z przepychem urządzona, została zaopatrzoną w 
NAJLEPSZE NAPOJE i WSZYSTKIE PISMA. 
Wieczorem koncert muzyki wojskowej 30 i 95 p. p. na przemian. 


4 


mm 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, i 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapilare ódka pali się w 
mózgu aż fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł, Taczanowski a metodu hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
kier. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 

sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia, Jakiego patryotyzwu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego, Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z% czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszezęście. Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. 


LEPEN > TE © — zotieniawiwinwi 


R TORA um 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hał., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


DE TZAWIERETA OAZY TONE GOA G a NEN AASA 


Br. Stanisława Warimskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i aiemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska l. 3. 
Cena í kor. 


Z przesyłką pocztową ł kor. 45 hal. 


teister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


WMOMAYTASKIKE Ocwasmkniizi LDG, LODER, ZO 
poleon 


po wyjatkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


N FUTER 


MAGAZ) 


a to ca c) 


skład: Lwów, pasuż Mikola- R 
scha. — Olbrzymi wybór RA 


IE 


= M m" TCE 
Tu SWIiOZGKO 


uzae 


A SEALANNA 4 MAKE, EER AA ALA + 1.341 ALAARA PA 000 0 


20 ku- | wybawia 5 i if r ią która wydała własnym nakładem 
pić na Gwiazdkę 0 firma $. W. kiemojowski | Sp. we LWOWIE, RPADRARY:, LORE: do 
sklejania, Jaleezłki do ubierauia, proj. przez art. mal. Rybkowskiego, Rozwadowskiego i Winterowskiego, a mianowicie: 
„Wojsko polskie, „Ubiory ludu polskiego“, „Dwór i chata“, Szopki polskie. — Do nutycia w każdym sklepie. Główny 
x wrek, od 4 hal. sztuka. Odsprzedającym znaczny rarat. Pudełko pš- 

J UEL pieru listowego z kalendarzem na rox'1913 20 hat. 


a a OT | 


POWY e na 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
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HENRYK TRETER 


właściciel znanej od 20 lat parowej 


Fabryki Czekolady 
Kakao, Cukrów deser, i Herbatników $% 
we Lwowie, Fdilińskiego 1. 

(n:przeciw Kawiarni Wiedeńskiej). 
poleca swe znakomite wyroby 
1, klgr. cukrów deser. mieszan. z czekol. K. $ 
12:40. Ją klgr. czekolady po K. 1:60 i 2—. 
„m Kakao w puszk. blasz. po 75 h. i K. 140.6 
1 Masę migdał. i orzech. do przekład. ciast i j: 


p: 
tortów */ klgr. K. 1:60’ Na św. Mikołaja A 
i Gwiazdkę stosowne podarki w wielkim D 
wylorze. Zamówienia z prowincyi załatwie ud- y 
pa 


wrotną pocztą za pobraniem. 
- i z L= 


kiszone 5 klgr. faska K. 3—, 
Rydze marynowane.5 klgr. faska K. 5:50, 
Grzyby wybrane same białe czapeczki za 1 klgr. 
K. 750. Powidła śliwkowe faska 5 kigr. K. 4 —, 
Jabłka stołowe koszyk 5 klgr. K. 1:40: A. SIN- 


GER w KOSSOWIE. ` 


TABLICE i NAPISY 


z metalu lane oraz mosiężne 
grawirowane dia pp. adwo«» 
+2 katów, lekarzy, biur i t. p., 


jj wskazy dla Rad powiatow., 
| odznaki dla straży 
wykonuje najtaniej 


e_n rm AA 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


` 


z K. RZĄCA i 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy i. 4 (4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, sl 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież | 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 


U 


Kieminji: 


(4 


Akademicka G, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadal wzgiędóm P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


ane 


AYO WOW PA 


najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony 


krem do rąk i twarzy 


Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 
toaletowy. — Wszędzie do nabycia. 
TUBKA 80 h. — PUSZKA 1:60 K. 
Skład u 1. RECHENA, Lwów, ul. Halicka. 


|HFELDOLANA 


B Światowej sławy mydło hygieniezne piękności. 
j E Usuwa wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, 

g plamy i t. d. i nadaje cerze świeżość i 
gładkość. Cena za puszkę z opisem K. 1°50, 
pocztą franko tylko 30 hal. więcej. Główny 
skład wysyłkowy: Apteka Zygmunta Ru- 
ckera we Lwowie. Do nabycia we wsżyst- 
kich aptekach i drogueryach, 


=" 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wọ- 
gierskie, amstryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpnńskie w najlepszej jakości po cenach nei- 
fnócnysb pojaca tandel harbaty, kawy i wing 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


= 
EMMA W (> MAWAAK EAD: 


R Lwów, ui. Akademicka 3, 
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Bąabrowskiegeo 
| kupuje | sprzedaje stars srebro. złoto | kamienie. 


Zlecenia załatwiać można 
poszią I przez korespondanepa, 


TARAA DESTAN: ZART 
PO aA TUTAN 


"zma" 


Publiczna Kala Aukcyjna 


z powoda burzenia kamienicy, 

przenosi się z d. 1 grudsia b. r. 

do lokalu przy ul. Sobieskiego 

1. 3 I. p. Wsz:lkie przedawoty w do. 

tychczasowym lokalu, sprzedaje się 
bez zysku 


Gstatnie nowóaci. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lernoiex 
w dużym wyborze i najnowszych, 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L 1. 


Rządowo g uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych f 
i specyalnych leczniczych | 


WG. ESRR T 
22: 
i pod firmą 


CHEMMURBSECH 5 


GUL YW UU GUSTU EN EGO J 


JULIANA SOLIKA 


we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 4 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


pole: » na sezon zimowy wszelkie gatunki futer: dam- 

skie i męskie podług najnowszych fascnów, oraz ko- 

lie, ezapki i zarękawki. Zakiety damskie z baran- 

ków krymskich. źrebiąt, astrachanów, oraz materye 

najnowsze na wierzchy w największym wyborze. -- 
Ceny umiarkowane. 


0 EE 


